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sanej pożyczce— 


słów kilka. 


Zaxonspirowanie ostatniej pożyczki. — Góra zrodziła mysz. — 
Mało dolarów, duże komplimentów. — Pomimo niepowodzenia 
dobra fantazja, — Rząd polski ma decydować... © zdolności 
pieniężnego rynku amerykańskiego. — Żart na stronę. Gdzie jest 
pożyczka inwestycyjna? — Od czego zależy uzyskanie pożyczki? 


Z istotnęj powodzi plotek, fałszy- | ale liczba zapałek w nich została 
wych pogłosek i wędnistych sprosto-| „zredukowana. Znaczne sumy po- 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, 


825 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie, 
od 


opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld., 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strałków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Sowiety gromadzą wojska 
nad granicą polską? 


Berlin, 11. 7.PAT. Prasa berlińska 
podaje wiadomości, otrzymane ja- 
koby z Warszawy via Paryż o prze- 
sunięciach oddziałów sowieckich 
nad granicą polską i o wydaniu 


mających uniemożliwić ucieczkę 
zbiegom politycznym z sowietów, 
przez granicę polsko-sowiecką., 


Sejm narazie nie będzie odroczony 


przez władze sowieckie zarządzeń, ' 


wań, wynurzył się wreszcie mały 
skrawek stałego ladu, ale niei skała 
potężna, na której, jak to roiła sobie 
spragniona wyobraźnia, miała się 
oprzeć nasza pomyślność gospodar- 
cza. Tym skrawkiem lądu jest umo- 
wa, podpisana przez przedstawicieli 
rządu polskiego i banków zagrani- 
cznych, o pożyczce dla Polski w kwo- 
cie 15 miljonów dolarów, czyli około 
78 milj. złotych w złocie, a przy dzi- 
siejszym kursie, około 135 milj. zło- 
tych obiegowych. 

Z mgły gęstej i nieuchwytnej, ja- 
ka od kilku miesięcy otaczała ocze- 
kiwana gorączkowo pożyczkę, wyło- 
niła się w końcu postać nader skro- 
mna. Powiadają, że wszystkie rze- 
czy na Świecie z chaosu powstają; z 
niego też zapewne zrodziła się nasza 
pożyczka, Poród był przewlekły i 
nigłatwy; przeszkadzały mu, przede- 
wszystkiem i głównie, pewne realne 
warunki owego chaosu; winę przy- 
pisywano takie niecierpliwości i hała 
śliwości otoczenia i nad niecierpli- 
wymi i hałaśliwymi zawisła groźba 
kary; wreszcie można przypuszczać, 
że pewna rolę odegrał także brak 
wprawy u akuszerów, z których nie- 
jeden, dopiero od niedawna, dzięki 
głęboko ukrytym swoim talentom, 
zdobył dyplom doktorski w lecznic- 
twie finahsowem. Dziś proces two- 
rzenia już się zakończył; sprawa, jak 
się teraz mówi, jest „sfinalizowana 
dotychczasowa mgławica skrystali- 
zowałą się w fakt konkretny, — a o 
faktach, w państwie konstytucyjno- 
demokratycznem, każdy obywatel 
ma prawo swój sąd” wypowiadać, 
chociażby był on dla twórców faktu 
nieprzyjemnym. Zdawałoby się, je- 
żeli plotki i przedwczesne rewelacje 
są karygodne, to rzeczą zupełnie na- 
iuralng jest rozważanie faktu doko- 
nanego i ogłoszonego. 

W dzedzne pożyczek Polsak ma 
już smutne doświadczenie; były mię- 
dzy niemi takie, które głośno i publi- 
cznie nazywano „parszywemi*. 
Twórca ich, b. premjer i minister, p. 
Grabski, wtedy się rozgniewał, wy- 
szedł z sali obrad, trzasnął drzwiami, 
ale nie udowodnił, że pożyczki były 
nie parszywe, tylko.. wykwintne. 
Argumentem miał być pojedynek, do 
którego jednak nie doszło. Poza na- 
zwą, która zresztą jest wymowną, 
gorszą jest rzeczą, że nie wiadomo 
dokładnie, na co owe „parszywe* po- 
życzki zostały zużyte; rozprawiano 
dużo, ale sprawa Ńie była należycie 
wyjaśniona; pozostały domysły. Pe- 
wne „transze* pożyczek (wyraz no- 
wy — oznacza ratę pożyczki) były 
zużyte na udoskonalenie monopolu 
tytoniowego, ale monopol ten w dal- 
szym Ciągu truje palaczy; otruł się 
nim w swoim czasie, jak donosiły 
gazety, premjer p. Bartei; drugie 
„transze poszły na monopol zapal- 


czany (wykup fabryk); pudełka z za- | dług będzie oddany, 


chłonęła „interwencja“ t. j. podtrzy- 
mywanie kursu złotego na rynkach 
zagranicznych; wreszcie zużywano 
pożyczki na łatanie płasczza grono- 
stajowego Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej, t. j. na pokrywanie deficy- 
tów budżetowych. Dziury w tym 
płaszczu pojawiają się ciągle; jedne 
z nich wykrawa nasza marnotraw- 
na, wprost „niechlujna', gospodarka 
(wyrażenie jednego z ministrów); 
przykładów daje życie wielka liczbę; 
drugie — powoduje siła wyższa, np. 
ostania klęska żywiołowa w Nowo- 
gródzkiem, której wyrównanie kosz- 
tować będzie ogromne sumy. 

(Dó dziś głośno mówi się ó sżalo- 
nych zarobkach pośredników, prze- 
ważnie żydków —— ma tych „inter- 
wencjach*. — Redakcja). 

Wobec wielkich naszych potrzeb 
uzyskana pożyczka ' 15-miljonowa 
wydaje się prawdziwą myszą, którą 
góra zrodziła. W rzeczywistości jest 
to nawet nie pożyczka gotówkowa, 
ale krótkoterminowy, na 6 miesię- 
cy  oprocentowany w stosunku 6% 
rocznie, kredyt, otwarty w bankach 
zagranicznych, dla Banku Polskiego 
w celu utrzymania rezerwy walut 
i dewiz, służącej jako pokrycie wy- 
puszczonych banknotów. Jest bo- 
wiem słuszna obawa, że w następ- 
stwie biernego bilasu hadlowego, od 
kwietnia br. do chwili realizacji u- 
rodzaju, dewizy i waluty będą od- 
pływały z Banku Polskiego; dotych- 
czas, szczęśliwie, zapas ich trzyma 
się jeszcze na dawnej wysokości, 0- 
koło 200 milj. zł (netto). Jak nikłą 
jest otrzymana suma 15 milj. doł. — 
wypada z porównania jej, już nie z 
naszym budżetem państwowym 
(2.000 milj. zł w wydatkach admini- 
stracyjnych), ale tylko z deficytem 
bilansu handlowego, który za dwa 
pierwsze, po załamaniu się, miesiące 
kwiecień i maj, wyniósł 90 milj. zło- 
tych w złocie, czyli przeszło 17 milj. 
dołarów. Chodzić jeszcze powinno o 
to, aby i ta mała suma nie była zu- 
żyta bezowocnie ha „interwencję“ 
walutowa, jak to miało miejsce za 
czasów Wł. Grabskiego. 

W ostatecznym wyniku długich 
pertraktacyj, otrzymaliśmy teraz od 
bankierów małą pożyczkę, ale dużą 
wiązankę komplimentów. Oczywi- 
ście byłoby lepiej: mniej kompli- 
mentów, a więcej dolarów. Jeżeli 
przyczyną, nie dającego się na razie 
zaprzeczyć niepowodzenia jest na- 
sze przesadne o sobie mniemanie, t. 
zw. „honorność', t. j. że odmówiliś- 
my. zastawu i nie zgodziliśmy się na 
obcego: kontrolera, czy obserwatora 
— to, zdaje się, postąpiliśmy nieroz- 
ważnie. Trzeba bowiem było uwzglę- 
dnić, że' zmaterjalizowani yankesi 
i inni bankierzy, w niektórych wy- 
padkach i od niektórych dłużników 
oprócz „słowa honoru“ i podpisu, że 
żądają jeszcze 


pałkami zostały dawnei wiełkości, dodatkowych materjalnych gwaran- 


p. 


ani rozwiązany. 


Warszawa, 12. 7. (AW). W ciągu 
dni ostatnich zarówno w kuluarach 
sejmowych, jak i w szeregu dzien- 
ników, pojawiły się pogłoski o ma- 
jącem nastąpić odroczeniu sesji sej- 
mowej, a hawet o rozwiązaniu Sej- 


mu. Według opinji kół zbliżonych 
do rządu, nie należy się liczyć z roz- 
wiązaniem izb ustawodawczych, lub 
nawet z odroczeniem sesji, przed za- 
łatwieniem spraw będących obecnie 
w toku procedury ustawodawczej. 


Tam muszą dziać się ładne rzeczy! 


, Warszawa, 12. 7. (AW). W związku 
z zawieszeniem w czynnościach 2-ch 
wicedyrektorów Banku Gospodar- 
stwa Krajowego odbyła się konferen- 
cja pómiędży dyrektórem i naczelhi- 
Kami wydziału Banku, na której u- 


chwalona została rezolucja, przewi- 
dująca zbiorową dymisję naczelnego 
personelu B. G. K. w razie, gdyby 
wytworzonę warunki pracy, nie ulg- 
gły zasadniczej poprawie. w; 


cji; zresztą, mądry obcy obserwator 
mógłby się nawet istotnie nam przy- 
dać. 

Pociecha w doznanym zawodzie 
jest nadzieja otrzymania następnie 
pożyczki stabilizacyjnej, w wysoko- 
ści 60 milj. dolarów, warunki któ- 
rej zostały już podobno „sparafowa- 
ne“ (ustalone). Powstaje jednak py- 
tanie, a gdzieź jest pożyczka inwe- 
stycyjna, która jest nam przede- 
wszystkiem potrzebna? Przecież je- 
den z członków rządu (minister 
przemysłu i handlu) oświadczył wy- 
raźnie w komisji sejmowej, że bez 
pomocy obcej tj. pożyczki zagranicz- 
nej, nie wybrniemy z naszych kłopo- 
tów: nie pokonamy drożyzny i bez- 
robocia nie stworzymy koniecznego 
dla naszego życia gospodarczego, 
kredytu długoterminowego. 'O po- 
Życzce inwestycyjnej, niestety, zapa- 
npwało teraz milczenie. 


Ale i nadzieję pożyczki stabiliza- 
cyjnej osłabia i psuje jeden ton fał- 
szywy. PAT. ołosiła, że „realizacja 
tej pożyczki nastąpi niezwłocznie, 
gdy tylko rząd polski uzna, że warun 
ki rynku amerykańskiego na to po- 
zwołą*. Oczywiście, pochlebną dla 
naszej miłości własnej jest rola rzą- 
du polskiego, jako arbitra w ocenie 
warunków finansowych rynku ame- 
rykańskiego. Ale kto rząd polski na 
to zaszczytne stanowisko wysunął? 
Czy tylko nie my sami? Podobne z 
naszej strony oświadczenie może 
wywołać uśmiech ironiczny na u- 
stach ludzi poważnych i przypom- 
nieć im 'bajeczkę o kwaśnych wino- 
ronach tembardziej, że na oczach 
jest przykład większej, niż nasza,po- 
życzki dla miasta Berlina, zaciągnię- 
tej w tych dniach na rynku londyh- 
skim i trzykrotnie pokrytej w ciagu 
jednej doby; warunki więc rynków 
pieniężnych nie sa i w obecnej chwi- 
li dla pożyczek niepomyślne. Czy nie 
lepiej też było, zamiast czczego fra- 
zesu, który żadnych pozytywnych 
skutków dać nie może, nadać komu- 
nikatowi PAT,a brzmienie, zgodne z 


„rzeczywistością, a byłoby one praw- 


dopodobnie takie: „realizacja po» 
życzki stabilizacyjnej nastąpi nie» 
zwłocznie, gdy tylko rynek amery- 
kański uzna warunki wewnętrzne 
Polski za odpowiednie dla takiej 
tranzakcji“. 

Te wewnętrzne warunki stanowią 
istotną podstawę dla pożyczki. 
Polska jest dotychczas krajem po- 
tencjonalnie bogatym, ale niema w 
niej jeszcze należytego ładu i umie- 
jętnego gospodarczego wyzyskania 
posiadanych bogactwą Kiedy wej- 
dziemy na drogę prawdziwego, nie 
pozornego uporządkowania naszych 
stosunków, kiedy, od dołu do góry, 
rozpocznie się Szczera praca twór- 
cza wtedy znajdą się pożyczki 
zagraniczne, a do tego czasu będa 
tylko kosztowne i nieraz kompromii- 
tujące o nie zabiegi. Sytuacji nie u- 
ratują oficjalne i półoficjalne komu- 
nikaty, usiłujace zamaskować do- 
znane niepowodzenie; powiedzenie 
prawdy jest lepsze od podtrzymywa- 
nia złudzeń, z których nieuniknio- 
ne przebudzenie jest i bolesnem i za. 
wsze kosztownemi. AW 


M. E. ? 

(Prasa, zaliczona do rządu przed- 
stawia omawiany wyżej układ jako 
znaczny triumf rządu i pierwszy 
krok do dalszych pożyczek 
Nie chcemy jej twierdzeń podawać 
w wątpliwość, jednak godzimy się 
zupełnie na wypowiedziane przez au- 
tora powyższych wywodów uwagi, 
a zwłaszcza na żądanie, aby rząd 
wyraźnie powiedział, jak się sprawa 
pożyczki w rzeczywistości przedsta- 
wia. z erat 

Przedstawiciele amerykańscy z 6: 
kazji podpisania układu rozesłali do 
prasy warszawskiej komunikat bar- 
dzo dla Polski pochlebny. Mówią w 
nim o znacznej poprawie stosunków: 
i wypowiadają szereg komplimen- 
tów. Cieszylibyśmy się, gdyby obja 
wiły się w formie nie czczych słów, 
lecz realnych czynów. Kompetentne 
koła rządowe są w każdym razie do- 
brej myśli. Oby. się nie myliły! (Re- 
dakcja). f 


Í 


-niosła w stan nieczynny 


. projekty 


Kronika teleśraficzna. 


OARA, TEAT. (Pat.) P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiej- 
szym wojewodę pomorskiego p. Mło- 
dzianowskiego. sę i 


Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) Rada. mi- 
nistrów przeniosła W stan nieczynny 
prezesa krakowskiej dyrekcji poczt i 
telegrafów Jarszyńskiego i prezesa po- 
znańskiej dyrekcji poczt Urbańskiego. 

Jednocześnie rada ministrów. prze- 
>. komendanta 
policji w Toruniu inspektora Wróblew- 
skiego i starostę w Podhajcach Włodzi- 
mierza. Pollo. 

Warszawa, 12. 7. (Tel. wł) Zostali 
zamianowani nowymi członkami mie- 


szanej komisji górnośląskiej  manowie: 
_ Grabianowski i Bratkowski. 
Warszawa, 12. 7. (Tel. wł) Stano- 


wisko dyrektora departamentu mor- 


. skiego w ministerstwie przemysłu i han 
= dlu obejmuje b. 


minister przemysłu i 
handlu p. Olszewski. Na stanowisko 
dyrektora departamentu handlowego 
wysuwane są dwie kandydatury: p. 
Sokołowskiego, radcy handlowego po- 
selstwa polskiego w Berlinie i p. Bata- 
glji z Krakowa. 


Warszawa, 12. 7. (Tel. wl.) Rada mi- 
nistrów mianowała: pułkownika Pa- 
sławskiego naczelnym inspektorem 
straży celnej, naczelnika wydziału w 
ministerstwie, skarbu Michała Brze- 
skiego prezesem Izby Skarbowej w 
Grudziądzu oraz naczelnika wydziału 
w M, S. Zagr. Kuczyńskiego prokura- 
torem Sądu ARDY Srg... 


Warszawa, 11. 7. PAT. Rada Mini- 
strów na dziesiejszem posiedzeniu 
uchwaliła m. i. następujące projekty 
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej: 


*0-rzeczowy.ehr $wiadczeniach wojen- 


nych, o karach za handel kobietami 
i dziećmi; o zmianierustawy :6 scala- 
niu gruntów, wreszcie następujące 
rozporządzeń Rady Mini- 
strów: o wynagrodzeniu za kwatery 
stale dostarczane przez zarządy | 


gmin na podstawie art. 13 o zakwa- 


„dat poselski. 


Moga. 


Doniosłe uchwały Rady ministrów. 


450000 zł na cele wychowania fizycznego. 


Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) W ko- 


| łach rządowych kursuje pogłoska, iż w 


najbliższym czasie ma ustąpić z zajmo- 
wanego stanowiska podsekretarz stanu 
w ministerstwie skarbu Góra. Na jego 
miejsce ma być mianowany dyrektor 
departamentu budżetowego w mini- 
sterstwie skarbu Grodyński. 


Poseł Paczkowskizłożył mandat 


Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) Poseł z 
klubu Ch. D. Paczkowski złożył man- 
Na jego miejsce wchodzi 
profesor wszechnicy poznańskiej Adam 
Żółtowski, członek stronnictwa Ch. D. 


Dekret pożyczkowy idzie 
do Sejmu. 


Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
pisał dekret o otwarciu krótko-ter- 
minowego kredytu przez amerykań- 
skie konsorcjum fihansowe dla rzą- 
du polskiego w wysokości 15 miljo- 


nów dolarów. Dekret ten wpłynie do | 
Sejmu w terminie przepisanym, t. j. 


w ciągu 4 dni po podpisaniu. 
Gen. Sikorski zeznaje na korzyść 
gen, Żymierskiego. 


Warszawa, 12 7. (AW). Sensacją 
dzisiejszego posiedzenia sądu woj- 
skowego przeciwko gen. Żymier- 
skiemu było zeznanie b. ministra 
spraw wojskowych gen. Władysła- 
wa Sikorskiego. Zeznania gen. Si- 
korskiego wypadły dla oskarżonego 


terowaniu wojsk w czasie pokoju, o 
należnościach za podróże służbowe i 
odkomenderowania i przeniesienia 
poza granice państwa. Ponadto Ra- 
dæ Ministrów uchwaliła projekt u- 
stawy w sprawie ratyfikaeji polsko? 
włoskiego układu o konsolidacji dłu- 
gu wojennego Polski wobec rządu 
włoskiego, załatwiła cały szereg 
spraw personalnych i bieżących, 
przyczem przyznała kredyt 450.000 
zł na cele wychowania fizycznego. 


Walka o samorozwiązalność 


Seimu. 


AAE ARN 11. 7. PAT. Senacka ko- 
misja konstytucyjna obradowała 
dziś po południu pod przewodnie 
„iwem sen. Adanowskiego nad projek- 
tem ustawy zmieniającej art. 26 
Konstytucji w kierunku nadanią 
Sejmowi prawa samorozwiązywania 


się, Projekt ustawy, . uchwalonej 
-przez Sejm referował sen. Scibor, 
„wypowiadając się za '"wprowadze- 
niem do Konstytucji powyższej 


„zmiany. W. dyskusji sen. Kasznica 
„(Ch. N.) wniósł o odrzucenie propo- 
.nowanych zmian, zaś sen. Thullie 
(€h. D.) 6 dodanie do art. 26 Konsty- 
„tucji następującej treści: 

„Prezydent Rzplitej ma do dni 14 
rozwiązać Sejm i Senat na podsta- 
wie uchwał jednobrzmiących obu 
izb prawodawczych, 
przez Izby większością ustawowej 


liczby członków. Wniosek o rozwią» 
zanie Sejmu i Senatu musi być pod- 
pisany przez conajmniej % część u- 
stawowej liczby posłów i może być 
głosowany nie wcześniej, niż 7 dai 
po zgłoszeniu. 


Wreszcie sen. Thullie wniósł o od- 
rzucenie zmian proponowanych 
przez Sejm. 


W głosowaniu wniosek sen. Kasz- 
nicy o odrzucenie zmiany art. 26 ut 
padł; wniosek zaś sen. Thulliego 
większościa głosów przyjęto z po- 
prawką sen Kasznicy, aby po sło- 
wach „obu izb ustawodawczych* 
dodać „zebranych po raz pierwszy 


| na podstawie niniejszej Konstytucji“ 


to znaczy, aby uprawnienie do samo- 


przyjętych | rozwiązywania się posiadały, obecne 


ciała ustawodawcze. 


Nowa wycieczka Polaków amerykańskich 


zwiedzi 
Przyjeżdżają 900 osób. — Złota 


Polskę. 


szabla honorowa dla marszałka 


„” „Piłsudskiego. « 


Gdańsk, 11 7. PAT. W dniu 10 bm. 
przybywa do Gdańska: wycieczka 
- Polaków amerykańskich w liczbie 
900 osób, zorganizowana przez ko- 


mitet imienia Marsząłka Józefa Pił- 


sudskiego i przywozi Marszałkowi 
"honorową szablę złoła, której ręko- 
jeść sporządzona jest ze złota. duka- 
towego. Uczestnicy wycieczki przy- 
będą do Londynu na okręcie „Olim- 
pic“ linji White Star Line. W dniu 
15 bm. wycieczka wyjedzie do Gdań- 
ska na 3-ch okrętach linji Balfish 


t 


Corporation, dokąd przybędzie 19 
bm.. Uczestnicy wycieczki po zwie- 
dzeniu miasta obecni będą o godzi- 
‘nie 6 wieczorem na akademii, urzą- 
dzonej z okazji ich przybycia w 
gmachu Dyrekcji PKP. w Gdańsku. 
O godz. 8 wieczorem Komisarjat Ge- 
neralny Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku podejmować będzie gości 
amerykańskich bankietem. Po ban- 
kiecie wycieczka odjedzie specjal- 
nym pociągiem do Warszawy. 


ZE COON NRA 


ae Li DGOSKI“ šroda „dnia 33 lipca 1927 r. 


- Zamordowanie ministra 
irlandzkiego. ` 


Poległ z rąk lewicy, która nie godziła się na jego politykę. 


Dubłin, 10. 7. (Pat.) W chwili gdy 
minister sprawiedliwości wolnego pań- 
stwa O Higgins jechał dziś rano na 
mszę, trzej nieznani. sprawcy strzelili 
doń trzykrotnie z rewolwórów. Trzy 
kule trafiły w fułów, jedna w głowę. 
Wkrótce po zamachu minister zmarł. 

Londyn, 11. 7. (Pat.) Pisma angiel- 
skie podają następujące szczegóły o 
ostatnich chwilach zamordowanego 
wczoraj ministra spraw zagranicznych 
i sprawiedliwości wolnego państwa Ir- 
landji Kevina O-Higginsa. Z miejsca 
zamachu O-Hiegins był natychmiast 
przeniesiony do swego mieszkania i 
prawie do ostatniej chwili życia nie 
stracił przytomności. Zwracając się 
do bliskich sobie osób, O Higgins na 


krótko przed śmiercią powiedział: „U- 
mieram w pokoju z mymi wrogami, u- 
mieram za swój krai odchodzę, by po- 
łączyć się z Collinsem* Ostatnie sło- 
wa umierającego były: „biedna Irlan- 
dja“. 

O-Higgins pozostawił młodą żonę i 
córkę niemowlę. W artykule, poświę- 
conym pamięci O-Higginsa' „Manche- 
ster Guardian“ pisze: „O-Higgins, acz- 
kolwiek młody jeszcze działacz, bo li- 
czący zaledwie 35 lat, uważany był po- 
wszęchnie za jedną z najbardziej wybit- 
nych osobistości w rządzie Irlandji; 
był on szczególnie nienawidzony przez 
skrajne skrzydło republikanów irlandz- 
kich za prace nad zorganizowaniem po- 
licji wolnego państwa. i przy rozwiąza- 
niu armii republikańskiej. 


Liga Narodów pod znakiem żałoby. 


Genewa, 11. 7. PAT. Sekretarjat 
konferencji trzech mocarstw ogłosił 
dziś rano komunikat donoszący iż ze 
względu na tragiczną śmierć irlan- 
dzkiego ministra sprawiedliwości 
O'Higginsa, byłego delegata na kon- 


ferencję w sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich, posiedzenie ple- 
narne, które miało się rozpocząć dziś 
o godz. 15 zostało bezterminowo od- 
roczone. Krok ten, jak zaznacza a- 
gencja Ilavasa, wywołał zdziwienie. 


Straszne skufki klęski żywiołowej. 


Dotąd naliczono 154 ofiar. 


Drezno, 11. 7. PAT. Jak dotych- 
czas stwierdzono, wskutek katastro- 
fy oberwania się chmury poniosło 


— Oberwanie się chmury. 


śmierć 145 osób. Cyfra ta nie jest je-. 


dnak jeszcze ostateczna. 


Święto sokole w Gnieźnie. 


Złot Sokołów okręgu gnieźnieńskiego. — 40-lecie gniazda gnieź- 
nieńskiego. 


W sobotę, dnia. 9-go i w niedzielę, dnia- 
10-g0 bm. odbył się w Gnieżnie zlot Soko- 
łów okręgu gnieźnieńskiego połączony z 
46 rocznicą założenia gniazda gnieźnień- 
skiego. Na tę niezwykłą uroczystość sokolą 
przybył cały zastęp sokołów i sokolic z róż- 
nych miejscowości okręgu gnieźnieńskiego; 


przybyły również delegacje ze sztandarmi z 
kilku dalszych miejscowości. 


W sobotę o godz. 7 rano odbyło się w 


kościele farnym nabożeństwo żałobne, za 


zmarłych członków. Podczas Mszy św., któ- 


rą odprawił ks. dziekan Zabłocki, śpiewał 
solo baryton p. Małołepszy. W nabożeństwie 
brało udział kilka, towarzystw ze sztandara- 


mi oraz starszyzna sokola. 
Od godz. 9-tej do godz. 1-ej popoł. trwały 


na boisku sokolem zawody lekkoatletyczne. 


Wieczorem witano owacyjnie przybywające 
na zlot drużyny sokole; od godz. 8-ej rozpo- 
czął się koncert na boisku sokolem. 

W niedzielę miasto było wspaniałe ude- 
korowane girlandami i bramami tryumfal- 
yemi. Ludność grodu Lecha brała żywy u- 
dział w święcie sokolem. 

Już wczesnem rankiem mimo niepewnej 
dżdżystej pogody, rozpoczęły się na boisku 
ćwiczenia. 

O godz. 9-tej nastąpił wymarsz z dwoma 
orkiestrami i starszyzną sokolą na czele do 
prastarej katedry, na uroczyste nabożeń- 
stwo, które odprawił ks. kanonik Furma- 
nowiez, ubrany w ornat śp. ks. arcybiskupa 
Gembickiego z przed 300 laty. Podczas Mszy, 
św. ks. kan. F. wygłosił piękne kazanie 
przystosowane do chwili uroczystej. 

Po nabożeństwie uformował się przed. 
katedrą pochód, do którego stanęło 18 sztan- 
darów. W pochodzie brały udział dwie or- 
kiestry sokole a: mianowicie ż Poznania i 
Słupcy. Pochód kroczył głównemi ulicami 
miasta; drużyny, sokole swą, dziarską posta- 
wą wywoływały zachwyt i podziw. 

Pochód zatrzymał się przed pomnikiem 
poległych powstańców w r. 1918/19, gdzie 
złożono wieniec. Piękne przemówienie wy- 
gfosił wiceprezes okręgu gnieźnieńskiego p. 
Kaliszewski. Orkiestra odegrała „Rotę“, po- 
czem pochód ruszył przed hotel Europejski, 
w. którym w wielkiej sali rozpoczęła się uro- 
czysta akademia. 

Prezes okręgu gnieźnieńskiego p. dr. Tre- 
piński powitał przedstawicieli władz, urzę- 
dów, wojskowości, sokolstwa i obywatel- 
stwa i ogłosił otwarcie zlotu, który ma być 
przeglądem wyników pracy sokolej w ostat- 
nim czasie, 

Koło śpiewackie (chór męski) pod batutą 
p. Barczyńskiego odśpiewało „Przyłecieli 
Sokołowie". 

Po wygłoszeniu deklamacji przez członka 
gniazda gnieźnieńskiego, wiceprezes p. dr. 


Krukowski wygłosił .hardzo obszerny i tre: 


ł 


(Od „własnego sprawozdawcy.) ta 


1 


+ 


ściwy - referat, oświetlajacy powstanie i 
dzieje gniazda gnieźnieńskiego założonego 
w r. 1887. Historję „Sókoła” w Gnieźnie po- 
daliśmy w piśmie naszem już w maju 1927 
roku. 

Po referacie prezes p. dr. Trepiński 
zakomunikował, że p. Antoni Śmielecki, dyr. 
Banku Pożyczkowego, jedyny członek z po- 
śród założycieli, mianowany został człon- 
kiem honorowym, przeczem wręczył Jubi- 
latowi piękny dyplom. 

P. Śmielecki wygłosił kilka  jędrnych 
słów, poczem prezydent miasta p. Barci- 
szewski powitał uczestników zlotu. 

Przewodniczący przeczytał telegramy, ja- 
kie nadesłali pp.: starosta Łyskowski, Wy- 
dział Powiatowy z Gniezna, Czerwony 
Krzyż, gmiazda sokole z Inowrocławia, 
Poznania, Jerzyc i Główny, Akademickie 
Koło Gnieżnian, Henze, poseł Przybyszew- 
ski, dr. Musiał i Kubiccy z Fałkowa. 

Przemawiali jeszcze pp.: Ant. Wolski im. 
Przewodnictwa Dzielnicy, Zabłocki im. o- 
kręgu poznańskiego, Kaliszewski, wicepre- 
zes okręgu gnieźnieńskiego i różni delegaci. 

Po akademji odbył się na boisku, soko- 
lem smaczny, obiad z kuchni polowej. 

O godz. 3-ej popoł. nasłąpił wyma!'sz dru- 
żyn sokolich z hożału Europejskiego na 
boisko. 

Mimo deszczu, czasami dość silnego, od- 
bywały się ćwiczenia sokole wobec przepeł- 
nionej trybuny, która gorąco- oklaskiwała 
dziełne druhny i dzielnych druhów. Ćwi- 
czenia wypadły nadspodziewanie dobrze. 
Gorące słowa, uznania należą się sokolicom 
i sokołom, którzy w myśl hasła: „W zdro- 
wem ciele zdrowy duch“, mimo deszczu 
ćwiczyli dziarsko i sprawnie. Ćwiczenia. od- 
bywały, się pod komendą, naczelnika p. Na-, 
mysia, na zakończenie odśpiewamo „Rotę”. 

O godz. 9-tej wieczorem rozpoczęła się 
w sali hotelu Europejskiego zabawa ta- 
neczna, podczas której nastąpiło ogłoszenie 
zwycięzców w zawodach i rozdanie nagród. 
Bawiono się ochoczo do późnej nocy. 3 

W końcu przemówił p. Ant. Wolski z 
Poznamia, wyrażając radość z powodu oka- 
zanej karności i zachęcając do dalszej pracy, 
celem przygotowania się do wszechsłowiań- 
skiego zlotu sokołów, mającego odbyć się w 
roku 1929 w Poznaniu. 

Na zlot stawiły się drużyny sokole z 
Gniezna, Słupcy, Strzałkowa, Trzemeszna, 
Orzechowa, Miłosławia Wrześni, Janówca, 
Kiszkowa, Pobiedzisk, Witkowa, Czernieje- 
wa i Powidza, razem około 800 druhów į 


Aruhen. 


Z ramienia „Dziennika Bydgoskiego" 
Orzechowa, Miłosławia, Wrześni, Janówca, 
skim: naczelny! redaktor Teska i redaktor 
Lormański. k: 
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Wschadniopruski „Heimatbund” 


jego 


cele. 


W razie wojny angieiske-rosyjskiej Niemcy przerzucą się na 
tę stronę, Która da więcej! 


W Olsztynie odbyło się w tych 
dniach zebranie wschodniopruskiego 
„Heimatbundu*  (Landtagung des 
Fleimatbundes Ostpreussen). Prze- 
mawiał admirał Kiisel, który stwier- 
dził, że w Niemczech przypada na 1 
kilometr kwadratowy 136 ludzi, w 
Anglji zaś 38, we Francji 7, w Rosji 8 


* (włącznie kolonji?). Największą więc 


zbrodnią traktatu wersalskiego jest 
fakt, że ten traktat Niemców spędził 
na kupę. Należy więc rozwiązać 
sprawę obszarów, bez której mło- 
dzież niemiecka nie ma przyszłości. 
Głównymi filarami wschodu są 
Gdańsk i Kłajpeda. Jeżeli te filary 
upadną zapadniei się cała wschod- 
nia część gmachu niemieckiego na 
wschodzie. Prusy Wschodnie gospo- 
darczo wzmocnione być muszą. Po- 
trzeba tu także rozbudowy dróg ko- 
łejowych, szos i szkół uzupełniają- 
cych. To jest najlepszą obroną prze- 
ciw słowiańskiej fali. Żąda się sil- 
nej, celowej i niemieckiej polityki 
wschodniej. Stoimy dziś bez potęgi 
pomiędzy Rosją a Anglją. 


Celem naszym jest zerwanie więzów 
traktatu wersalskiego. 


Wszystko jedno z kim ten cel osia- 
gniemy. Musimy prowadzić prakty- 
czną politykę realną i zdobyć to, co- 
śmy utracili... 

Drugi zabrał głos redaktor „Re- 
valer Bote“ Axel de Vries, który zaj- 
mował się zatargiem pomiędzy An- 
glją a Rosja. Oświadczył on, że 


wojna pomiędzy Rosją a Anglją 
nastapi, 


a zadaniem  „Heimatbundu* jest | 
przygotowanie narodu do przyszłych 
walk. Naród niemiecki odniesie zwy- 
cięstwo i zniszczymy traktat wersal- 
ski, jeżeli przewodnicy pozostaną sil- 
ni i czyści... 

Następnieś przemawiał jakiś „po- 
lityk* z Gdańska, którego nazwiska 
prasa niemiecka nie wymienia (Wa- 
gner?). Wschód — zdaniem tego pa- 
na — nie może czekać tak długo, aż 
Sprawa na zachodzie zostanie uregu- 
lowana. Mowy być nie może o wscho- 
dnim pakcie Locarna. Największym 
błędem w czasie wojny było utwo- 
rzenie państwa polskiego. 


W Gdańsku zamierzają Anglicy 
stworzyć bazę dla floty swojej 
przeciwko Rosji. 

Jeżeli to nastąpi, natenczas Gdańsk 
jest stracony. Mowy być nie może, 
abyśmy (Niemcy) w tym konflikcie 
coś uzyskali. Polska może wyjść 
zwycięsko. Dłatego neutralnemi po- 
zostać nie możemy. Możemy zostać 
„Landsknechtami* łub wyciągnąć z 
jakiego przymierza tyle dla siebie, 
że polityka wschodnia nie będzie 

mogła być rozbita. 


Rosja i Anglja przystąpią do nas 
i zacfiarują nam cenę... 

Chodzi o powolne zluźnienie stosun- 
ku z Rosją i wywarcie nacisku na 
Polskę. Wyzyskać należy walkę han- 
dlową z Polską i pokazać należy Pol- 
sce cele narodowe na wschodzie. 

Dla nas Niemców mają wartość 
słowa Fryderyka II: „Kto jest pa- 
nem dolnej Wisły, ten w Polsce wię- 
cej władzy posiada aniżeli król!*... 


Wojenna flofa brytyjska 


krąży po Ballyku. 


Anglja chce mieć pod ręką siłę, która w 20-iu 


godzinach może być pod Leningradem. 


Korespondent „Chicago Daily 


News“ donosi ze Stockholmu: 


Druga lekka eskadra krążowni- 
ków brytyjskich floty wojennej, 
składająca się z czterech krążowni- 
ków, z dwóch łodzi podwodnych, 
czterech torpedowców i jednego aero- 
planu — przybyła do pięknego portu 
stockholmskiego pod wodzą admira- 
ła Larken. Wizyta ta, zaaranżowa.- 
ną została kilka miesięcy temu, ale 
dobrze poinformowani Szwedzi są 
pewni, że eskadra ta wysłaną zosta- 
ła na Bałtyk w tym właśnie czasie, 
aby Anglja miała pod ręka siłę, któ- 
ra w dwudziestu godzinach może się 
znaleźć przy wybrzeżach rosyjskich, 
względnie pod Leningradem, gdyby 
zaszła potrzeba użycia tej siły prze- 
ciw bolszewickiej Rosji. 


Siebie umiał uratować od katastrofy. 


. 


DB Obeileńdek 


Wyżwówsży w 7 Przemyślu 


Grabskiego na 


ama ea zostawił mu wybór broni i miejsca, 
Grabski wybrał pociąg do Warszawy. 


Przybycie apgielskiej floty wojen- 
nej dało powód do gwałtownego wy- 
stąpienia szwedzkich komunistów 
przeciw: Anglji. 


Wezwanie do strajku. 


W porcie stockholmskim jak i w 
mieście rozrzucono tysiące ulotek, a 
także dłuższych deklaracyj w języ- 
ku angielskim, wydanych przez ko- 
munistyczne pismo sowieckie „Fol- 
kets Dageblat Politiken“, które wzy- 
wa marynarzy do wstrzymania się 
od pracy, podburza ich do buntu i 
oświadcza, że rząd brytyjski prowo- 
kuje wojnę przeciw Rosji.. 

Tytuły w tych ulotkach brzmią: 
„Precz z kapitalistami żądnymi woj- 
ny! „Zdaleka ręce od sowieckiej 
Unji i Chin!“ „Ani jednego strzału 
' przeciw wszystkim robotnikom i ro- 
syjskiemu państwu!“ 

Wybuch tej propagandy, która 
przyjęła natychmiast flotę brytyjską 
tego rodzaju akcją, wysoce zaamba- 
rasował rząd szwedzki, który i tak 
już jest wystarczająco zaambaraso- 


wany aferą  brytyjsko-polsko-rosyj= 


ską. 


Szwecja w trudnem położeniu. 


W razie wybuchu wojny, Szwecja 
będzie neutralną; podobnie, jak była 
w roku 1914, ale mimo to będzie w 
położeniu nadzwyczaj trudnem, nie 
wiedząc po której stronie stanąć, czy 
sympatyzować z Rosją, z którą wią- 
żą ja bardzo poważne interesy, czy 
też z Anglją, z którą nie chciałaby 
zrywać przyjaznych bardzo stosun- 
ków. 

Szwecja ma zaangażowane w Ro- 
sji swe kapitały, wypożyczone na 
długi termin. Zwłaszcza tego rodza- 
ju przedsiębiorstwa, jak fabryki ma- 
szyn centryfugowych do wyrobu msa- 
sła i oddzielania śmietanki od mle- 
ka, dalej kompanja elektryczna i 
stalownie szwedzkie wielkie kapita- 
ły umieściły w Rosji. Wobec tego 
Szwecja jest w niebezpiecznera poło- 
żeniu, zwłaszcza, że Rosja jest jej 
dobrym odbiorcą. 


„Dr. ANTONI MARCZYŃSKI 26 


jra NIEZNANA 


Film fantastyczno-egzotyczny * 
w 2 częściach. 


(Ciag dalszy). 7 


Ojciec go trzyma. 

— Niech mi pan poda mój płaszcz. 
Ojciec go trzyma — rzuciła szeptem | 
w stronę Henryka. Marynarz szybko 
spełnił polecenie. 

Siwy arcykapłan wręczył zwycię- 
skiej pływaczce wieniec z róż cieli- 
stych bezkolczastych uwity, mówiąc 
te słowa i 

-— Rzetelnie nań zasłużyłaś... 

Potem zbliżyły się kolejno, druga 
zawodniczka Sofo, miłcząca, pohura, 
zazdrosna, trzecia Othe, dumna. wy- 
niosła, czwarta Dido roześmiana, 
piąta młodziutka Lorrissa. Pięć tyl- 
ko z pomiędzy pięćdziesięciu otrzy- 
mało nagrody... 

Hamilkar usunął się na bok, 
chmurny jak burzliwa noc jesienna. 
Niechęć do Henryka wzrastała w 
nim coraz potężniej. Już od trzech 
miesięcy powinna była Eli być jego 
małżonką, tymczasem stało się ina- 
czej. Dwukrotnie wymówiła się cho- 
roba. Leżała nawet w łóżku, a o- 
czy miała czerwone i podkrążone ile- 
kroć ją odwiedził. Lecz skoro tyłko 
przyszedł ów przeklęty rozbitek, na- 
tychmiast rozchmurzała się jej dzie- 


cinna twarzyczka, a oczy fijołkowe od celu snów oiriin Osizm 
jak za daw-|dni to bardzo niewiele. 


błyszczały wesołością, 


Hamilkar 


nych szczęśliwych czasów. Więc u-; mógł być spokojny. Mógł liczyć, że 


pewniał się syn Egota, że narzeczona 
zmyśla chorobę, aby odwlec dzień 
wesela. Tylko ów majtek, przybłęda, 
musiał być przyczyną nagłej zmiany 
spokojnego dotąd usposobienia, zło- 
towłosej Eli. 

Jednego dnia spytał ją Hamilkar, 
po wyjściu Henryka: 

— Powiedz mi Eli, o czem wy tyłe 
rozmawiacie we dwoje? 

Zapewniła go wtedy, że tylko o 
krajach dalekich, zamorskich, o 
miastach olbrzymich, o okrętach-ko- 
losach, któremi się tysiące osób prze- 
wozi i o rozlicznych ludach, które 
tamte nieznane wyspiarzom ziemie 
zamieszkują... 

Hamilkar dostrzegał jednak cza- 
sem, że podczas rozmowy z Eli, czar- 
ne oczy marynarza błyszczą jakoś 
dziwnie, a na policzki dziewczyny 
rumieńce wzruszenia, czy zawsty- 
dzenia wypływają. Wówczas wątpił 
syn Egota, by tematem rozmowy w 
w obcym języku prowadzonej, mogły 
być tyłko obce kraje, okręty czy mia- 
sta. Wówczas niepokój wkradał się 
w jego serce i niejasne, trwożne no- 
dejrzenia opadały go niczem chmara 
zjadliwych komarów... 

Wreszcie uległa Eli naleganiom 
ojca, narzeczonego i przyszłeso te- 
ścia. Sama naznaczyła dzień ślubu. 
Miał się on odbyć w osiem dni po 
święcie Aszery „miłość rozdającej*. 
Osiem dni dzieliło Hamilkara od 
najszczęśliwszej dłań chwili w życiu, 


zajęta ostatecznie przygotowaniami 
dziewczyna, nie znajdzie chwili wol- 
nej na pogawędki z marynaiszem, 
a po weselisku wszystko się na do- 
bre zmieni... 

Zresztą postanowił sobie, dob ze 

rzez ten krótki czas rywala piiito- 
wać. Pomimo to wszystko, przejsic- 
wała go obawa, na myśl o nocy dzi- 
siejszej. Noc poświęcona bogini mi- 
łości, miała specjalne na wyspie 
przywileje. W tę noc mogły wszyst- 
kie mężatki obcować bezzarnie z 
każdym mężczyzną. W tę noc mogły 
poswawolić nawet cztery kapłanki 
Baala, które rok cały w zamknięciu 
przepędzały, a wszystkie kapłanki 
Astoreth, rozdające swe uściski co 
dnia o zachodzie słońca wybranym 
przez siebie kochankom, musiały się 
w tę noc oddawać każdęmu, który 
tego zapragnął, jak niewolnice w 
czasach zamierzłych. O dziewicach 
milczało prawo i księgi kapłanów, 
lecz w taką noc mogło zajść zmian 
wielkich wiele... 

Tak więc usprawiedłiwione obawy 
dręczyły serce Hamilkarowe. Nawet | 
rodzicowi się zwierzył .ze swych; 
przeczuć niedobrych, ale rubaszny 
Egot wyśmiał go, mówiąc: 

— W świętą noc bogini wszystko 
jest kobietom dozwolone. Nic na to 
nie poradzisz, synu. 


kobietą. 
— Ha, to pilnuj ją teraz! 


— Aleć ona dziewicą jest, a s 


W ten sposób od ojca rodzonego 
„pocieszany', drżał młodzian, aby 
święto Aszery nie przyniosło mu 
przykrych niespodzianek i postano- 
wił czuwać nad narzeczoną... A źle 
się dlań wiełkie święto narodowe 
rozpoczęło. Wyszedłszy z wody, po 

odniesionem zwycięstwie, podała Bi 
lewą rękę marynarzowi. Lewa ręka 
bliższa jest serca, niż prawa, a poda- 
nie jej serca skłonność oznacza. Pier- 
wsze słowa wypowiedziała w obcym. 
języku i do obcego. Jemu też szatę 
od ojca przynieść kazała. Dlaczego 
wogóle brała szatę na. siebie, dlacze- 
go płynęła w opaśce, skoro wszyst- 
kie współzawodniczki zarówno we 
wodzie, jak i na brzegu bez tego po- 
zostały, stosownie do zwyczaju? Po 
inne łata Eli również opaski nie u- 
Żywała, ani nie zakrywała się płasz- 
czem przy odbieraniu nagrody. R: 

Te wszystkie drobne napozór szcze- 
góły nie uszły uwagi bacznego na 
wszystko młodzieńca. «Zabobonny z 
natury, wysnuwał z tych znaków 
wróżby niepómyślne i chmurzył się 
coraz bardziej... 

Hejnał trąb, huk kotłów i krzyk 
tysięcy gardzieli przerwał jego smę- 
tne dumania. Z poza rąbka dużej 
chmury, wychylił się blady księżyc 
r młecznem światłem zalał całą oko- 
icę... 

Był to znak, że EE MA zupełnej 
swobody nadeszła. Więzy małżeń- 
skie, śluby kapłańskie przestał” © »- 
wiązywać na tę jedną hoc ksiczyću- 
wą. Na tę jedną piękną, ciepla noc... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Gen. Żymierski ej owej e 


Czwarty dzień rozpraw. 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Warszawa, dn. 8 lipca. 


O godz. 9 min. 30 otworzył przewod 
gen. B. Sikorski dzisiejszą 
rozprawę. Na wstępie zabrał głos 
mec. Szurlej, stawiając wniosek o 


= wykluczenie RE CZE. „Kurje- 
ra Porannego“ z salifsądowej za da- 


wanie tendencyjnych relacyj z pro- 
cesu do swego pisma. Prokurator 
zgłasza sprzeciw. Obrońca gen. Ży- 
mierskiego zarzuca prokuratorowi 
forytowanie „Kurjera Porannego*. 
Replikując, prokurator w stanow- 
czej formie odpiera zarzut jakiejkol- 
Po tem przeko- 
marzaniu się stron, sąd: ogłasza swą 
decyzję, stwierdzając, że w inkrymi- 
nowanem sprawozdaniu nie widzi 
naruszenia wewnętrznego porządku 
sądowego, więc tylko ostrzega przed 


_ podobnemi wykroczeniami na przy- 


szłość. 
Nieszczęsne agregaty. 


W dalszym ciągu gen. Żymierski 
broni się przed zarzutami aktu 
oskarżenia. Stwierdza, że nie darzył 
specjalnymi względami firmy Breda. 
Sprawę nabycia 4 agregatów do pras 
hydraulicznych po wygórowanych 
cenach, oskarżony generał wyjaśnia 
następująco: 

— We wrześniu 1924 r. pułk. Hi- 
larski zaproponował mi nabycie dwu 
agregatów w firmie włoskiej Breda 
i dwu w firmie „Nilsen i Winter“. 
Wybrałem firmę Breda, gdyż ta ma 
doświadczenie z wojny europejskiej, 
zaś pominąłem ofertę firmy „Nilsen 
ij Winter“, bo chciałem zachować w- 
urządzeniach armji jednolitość. Akt 
oskarżenia czyni mi zarzut, że poleci 
łem śp. pułk. Żyźniewskiemu wyco- 
fanie z departamentu aktów w spra- 
wie firmy Breda. Stwierdzam, że śp. 
pułk. Żyźniewskiego nie znałem i ni- 
gdy z nim nie rozmawiałem. Proszę 
o ustaleńie, kto taki rozkaz wydał. 
"Także nie interwenjowałem osobi- 
ście "*czy też za' pośrednictwem “o 


"przychylne załatwienie dostawy dla 


firmy Breda. 

Umowę z ta firmą podpisano dn. 
10 października t. j. tego dnia, gdy 
wraz z gen. min. Sikorskim wyjecha- 


„łem do Paryża. Mojej winy w zawar- 


ciu tej umowy nie było, gdyż nawet 
nie referowałem oferty szefowi ad- 
ministracji gen. Majewskiemu. 
Dodam, że firma Breda znakomi.- 
cie wywiązała się z zamówienia, zy- 
skując pochwałę miarodajnych czyn- 
ników. A więc ani nadużyć nie było, 
ani skarb nie poniósł żadnych strat. 


Kumant oskatżycielem? 


Gen. Żymierski obiecuje w toku 
postępowania udowodnić, że stanął 
przed sadem za sprawą pułk. Ku- 
manta, przedstawiciela duńskiej fir- 
my „Nilsen i Winter“, który pałał do 
generała złością za odmówienie tmu 
dostawy. Kumant rozsiewał o gene- 
rale złe wieści i on także go "'ównie 
oskrzał przed sędzią śledczym. 


3Prawa gaśnic. 


W tem miejscu oskarżony generał 
przystępuje do odpierania zarzutów 
odnośnie do udzielania zamówień 
na gaśnice. Ze względu na to, że ge- 
nerał będzie poruszał sprawę, co do 
której także jest oskarżony ppłk. 
Burgiełł-Mączyński, przewodniczący 
poleca pułkownikowi opuścić salę. 

Akt oskarżenia czyni generatowi 
zarzut, że chciał udzielić zamówie- 
nia-na gaśnice firmie Zielińskiego, 
gdy firma „Tank“ zgłosiła ofertę o 

50% niższą. Gen. Żymierski wyja- 


- Enia: 


— Odbył się przetarg na gaśnice, 

w którym zwyciężyła firma „Tank“. 

Jednakże po przetargu f. Zielińskie- 

go zgłosiła sprzeciw, motywuiac go 
pewnemi nieformalnościami. Czyni 

mi się zarzut, że referowałem spra- 

wę gen. Majewskiemu w duchu ży- 
czeń firmy Zielińskiego. 


wi składał. Gen. Majewski faktycz- 
nie unieważnił przetarg, mając dane 
co do złej woli firmy „Tank*. Przy- 
pominam sobie, że był zatarg między | 
pułk. Mrozińskim a pułk. Markolą | 
na tle opinji o stanie fiirmy. Ale sta- 
nowczo twierdzę, że żadnego foryto- 
wania firmy Zielińskiego nie było. 
Zarządzono nowy przetarg na za- 
kup 1000 gaśnic. Firma „Tank“ zgło- 
siła ceny o 50% niższe od firm kra- 
jowych, co wydało mi się podejrza- 
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Ppłk. Bogumił Mączyński. 


ne. Muszę zauważyć, że f-a „Tank“, 
jako firma niemiecka, chciała w ten 
sposób usunąć od dostaw producen- 
tów krajowych. Miała przytem złą 
opinię, bo się nie wywiązywała do- 
brze z dostaw. Zamówienie miał u- 
dzielić departament budownictwa. 
Departament ten zamówił gaśnice w 
firmie Zielińskiego. Jednakże kor- 
pus kontrolerów nie udzielił swej 
wizy i kupno nie doszło do skutku. 
W kilka miesięcy później zakup u- 
skutęczniono w firmie „Tank“. 

W. tym czasie wyszło na jaw, że f-a 
„Tank* wałczy z dostawcami polski: 
mi za pomocą przekupstwa. Odno- 
śny protokół był zrobiony i na ten 
protokół oskarżony generał chciał 
się wobec sędziego śledczego powo- 
ływać. Sędzia śledczy temu żądaniu 
odmówił. 

— Dopiero później stwierdziłem — 
mówi gen. Żymierski — iż sędzia 
śledczy protokół miał w ręku, a na- 
stępnie odesłał do korpusu kontrole- 
rów. Dokument ten wskutek cią- 
głych peregrynacyj zaginął. 

W tem miejscu prokurator oponu- 
je przeciw stawianiu zarzutow '$ę- 
dziemu śledczemu, zastrzegając so- 
bie prawo pociągnięcia gen. Żymier- 
skiego do odpowiedzialności z art. 
121. Wojsk. K. K. 

— Czy p. generał rozmawał z min. 
Sikorskim o dostawie gaśnic? — py- 
ta przewodniczący. 

— Rozmawiałem; wtedy minister 
powiedział, iż są zarzuty, jakobym 
miał forytować firmę Zielińskiego i 
wskazał na gen. Góreckiego, szefa 
korpusu kontrolerów, jako na infor- 
matora. Zainterpelowany przeze 
mnie w tej sprawie gen. Górecki, za- 
rzuty potwierdził. 


V-ty dzień rozpraw. 


Nareszcie w dniu 9-go lipca gen. 
Żymierski zakończył swe długie wy- 
jaśnienia. Sąd przystąpił do bada- 
nia oskarżonego ppik. Burgiełł- Ma- 
czyńskiego. Na czas zeznań tego o- 
skarżonego, gen. Żymierski opuszcza 
salę. 

Ppłk. Mączyński nie poczuwa się 
do żadnej winy, ani do jakiegokol- 
wiek uchybienia służbowego. W sze- 
fostwie administracji pracował, jako 
referent  administracyjno-personal- 
ny. Z gen. Żymierskim nie miał 
kontaktu służbowego. Ze sprawą ga- 
śnic zapoznał się pobieżnie, gdy na 
prośbę gen. Żymierskiego był proto- 
kulantem posiedzenia komisji w tej 
kwestji. Na komisji ani nie zabierał 


Nie pamię- | głosu, ani nie ingerowal. Przysłuchi- 


tam, abym taki refęrat memu szefo- | wał się tylko dyskusji, bo miał z po- 
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STAAR napisać sprawozdanie. 
Gen. Żymierski szczegółowo refero- 
wał, dlaczego nie może oddać dosta- 
wy gaśnie firmie „Tank“. Opinię tę 
podzielali obecni. 

— I ja także odniosłem wrażenie 
-— mówi ppłk. Mączyński—że „Tank“ 
chce otrzymać zamówienie, aby na- 
stępnie firma mogła zainkasować za- 
liczkę. Poza protokułowaniem owe- 
go posiedzenia ze sprawą gaśnic ze- 
tknąłem się poraz wtóry, gdy na roz- 
kaz gen. Żymierskiego udałem się po 
akta śledztwa w sprawie f-y „Tank“. 

I w tym czasie oskarżony pułkow- 
nik wyjechał na urlop . Po powrocie 
kilkakrotnie spotykał się ze sprawa 
f-y „Tank“, ale czuł, że dzieje się coś 
nieczystego. 

— Czy znał pan pułkownik dobrze 
gen. Żymierskiego? — pyta adwokat. 
Wyrostek. 


— Nie. Spotykałem się z genera- 


łem podczas wojny, a następnie w Sze- | 


fostwie. Traktował mnie bardzo su- 
rowo. W stosunkach towarzyskich 
spotkałem się z generałem tylko raz 
jeden na chrzcinach mej córeczki. 

Referatu dla gen. Malczewskiego 
oskarżony pułkownik nie pisał sa- 
modzielnie, lecz na podstawie in- 
strukcyj. Czyich — nie pamięta. W 
każdym razie za to został „wykrzy- 
czany* przez gen. Malczewskiego i 
na tem sprawa się urwała. 


Świadkowie mają głos! 


Po przerwie sekretarz komunikuje 
sądowi, że świadek Bielecka jest nie- 
obecną. Na wniosek prokuratora sąd 
postanawia poszukiwać p. Bielecką 
przez żandarmerję. 

Pierwszy w charakterze świadka 
zeznaje p. Włodzimierz Serednicki, 
kupiec z Łomży. Świadek osobiście 
nie zna gen. Żymierskiego. Słyszał 
tylko wiele o nim z ust pp. Gasztec- 
kiego i Rydzewskiego. Od tych pa- 
nów Świadek się dowiedział, że ge- 
nerał pozostaje w bliskich stosun- 
kach z Saksonem i posłem Popielem, 
że podczas budowy fabryki „„Protek- 
ty geńerał miał otrzymać znaczne 
sumiy pieńiedzy. ” Osóbistych ińfor- 
miacyj świadek nie posiada. 


"Tajemniczy żyd. 

Świadek Alfred Zbyszewski był w 
gabinecie inż. Kumanta, gdy mówio- 
no o jakimś żydzie, ubiegającym się 
o dostawy. Gen. Żymierski podobno 
otrzymał od niego łapówkę i czynił 


zato ułatwienia. Ale wyjechawszy, 
do Paryża, nie mógł sprawy dopilno- 
wać i żydek nie otrzymał zamówie- 
nia. Po powrocie generała tajemni- 
czy żyd żądał zwrotu pieniędzy. Ge- 
neral odmówił. Zagrożono przytem 
żydkowi, że jeśli będzie dalej nale- 
gał, wydalony zostanie z granic Rze- 
czypospolitej, bo nie posiada obywa- 
telstwa. 


Świadek następnie opowiada o roz- 
mowach, które prowadził z p. Bie- 
lecką. Mówiła mu ona, że początko- 
wo łączyły ją bliskie stosunki z ge- 
nerałem, lecz zepsuły się, gdyż p. 
Bielecką raziła zbyt zażyła komity- 
wa z Saunierem, Śaksonem i Lipiń- 
skim. Generał jadał kolacje, za któ- 
re płacił Sakson. Oskarżony wyja- 
śniał Bieleckiej, że ma jakieś ra- 
chunki z Saksonem, dlatego ten pła- 
ci. Częstym gościem u generała był 
żyd Elter. Odbywano tajemnicze 
konferencje przy. drzwiach zamknię- 


| tych. 


P. Bielecka mówiła również świad- 
kowi o tem, że chciała się otruć ga- 
zem świetlnym, bo generał ją źle 
traktował. 

— Czy p. Bielecka mówiła świad- 
kowi o spoliczkowaniu generała? — 
pyta prokurator. 

-— Tak. Uczynić to miała raz w 
restauracji Langnera, a drugi raz w 
mieszkaniu. 

— Skąd świadek wiedział, że „Pro- 
tekta* powstała za pieniądze pań- 
stwowe? 

— Mówił mi o tem p. Eweńczuk i 
pokazywał nawet tajne akta. 


P. Orłowa o paryskich 
oeszczędnościach. 


Na sale wchodzi świadek Jadwiga. 
Orłowa, o miłej powierzchowności. 
Sprawia dodatnie wrażenie. Mówi 
cichym głosem, że gen. Żymierskie- 
go poznała w 1919 roku w Borysowie. 
W Grodnie mieszkali razem. Także 
do Paryża wyjechali razem. Była 
narzeczoną generała, Wydatki na 
życie pokrywali ze wspólnej kasy. 
Dwa miljony marek, które posiada- 


ła, złożyła do banku na. imię gene: 


rała. W Paryżu zajmowali dwa po- 
koje. Miesięcznie: wydawali na u- 
trzymanie około 1400 franków. P. 
Orłowa przypuszcza, że w ciągu po- 
bytu we Francji generał Żymierski 
mógł zaoszczędzić około 2.000 dola- 


rów. 
(W. 


Wiadomości z kraju. 


"W szkołach obowiązkowym przedimio- | 


iem są: higjena i ratownictwo. Mini- 
sterstwo oświaty wprowadziło we 
wszystkich państwowych szkołąch śre- 
dnich z początkiem roku 1927—28 sy- 
stematyczne nauczanie higjeny i rato- 
wnictwą. Przedmioty-te wykładać mają 
specjalni lekarze szkolni w klasach sió- 
dmych po 1 godz. tygodniowo. 


Z hanków znowu kawiarnie. Znowu 
dwa lokale banków warszawskich prze- 
szły w ręce przedsiębiorców  kawiar- 
nianych i restauracyjnych, a mianowi- 
cie jeden w banku prywatnym przy A- 
lejach Jerozolimskich, zaś drugi w da- 
wnym lokalu Łódzkiego Banku handlo- 
wego. 


Eankructwa w Polsce. Ogłoszoną o- 
statnio statystyka upadłości w Polsce 
za okres 1925—1927 r. wykazuje, że naj- 
większa fala upadłości nawiedziła Pol- 
skę w r. 1925. Cyfra ogłoszonych wów- 
czas upadłości wyniosła 519. W r. ub. 
widzimy znaczną już poprawę, gdyż u- 
padłości było ogółem 303. Natomiast 
statystyka za pierwszy kwartał br. wy- 
kazuje pewne pogorszenie się tego sta- 
nu, jeżeli uwzględnimy, że cyfra upa- 
dłości ogłoszonych w tym czasie wyno- 
si 60, a z końcem ub. roku 43. - 


Wypadki świętokradztwa zdarzają 
się coraz cześciej. W powiecie jarosław- 
skim w miejscowości Majdan Sieniaw- 
ski nieznani sprawcy włamali się o- 
slatnio do wnętrza cerkwi, kradnąc 2 
srebrno kielichy, 2 korporały i 2 złote 
gwiazdy. i 


Zbir padł od kuli policjanta. W Kra- 
kowie zabity został przez posterunko- 
wego w czasie pościgu poszukiwany od 
druższego czasu bandyta Józef Zieliń- 
ski. Przy zabitym znaleziono kasetkę, 
zrabowaną z mieszkania dr. Wodec* 
kiego. 


wW Wschodniej Małopolsce rozpoczęły 
się żniwa, 


Donoszą z Zaleszczyk, iż na terenie 
tamtejszego powiatu żniwa już się roz- 
poczęły. Podobnież rozpoczęły się Żni- 
wa w powiatach czortkowskim i bu- 
czackim. Oczekują pojawienia się zbo- 
ża ze żniw ostatnich na rynku w prze- 
ciągu 10 dni. 


Dowcipny pomysł inwalidów. 


Grono inwalidów zwróciło się do 
Magistratu w Warszawie o wydanie 
koncesji na założenie w Warszawie 
kilku stacji wynajmu  parasolów w 
czasie deszczu bez kaucji tylko za po- 
kazaniem dowodu osobistego. 4 


Zabity od pioruna. 


Nad powiatem  wileńsko - trockim 
rozpętała się gwałtowna burza. We 
wsi Tartaki zabity został uderzeniem 
pioruna J. Spostak. Śmierć nastąpiła 
w chwili, gdy Spostak wraz z całą ro- 
dziną siedział w izbie. Jest rzeczą cie- 
kawą, że Spostak wraz z uderzeniem 
pioruna runął martwy na ziemię, gdy. 
nikt po za nim z całej rodziny nie do- 
znał najmniejszego wstrząsu. 


Z 


Cad 


500 lat wolnego 


cechu 


krawieckiego w Poznaniu. 


Trochę z historji. — Nabożeństwo. — Pochód. — Wystawa Ter- 
minatorów. — Jubileuszowe poświęcenie. — Zjazd przedstawi- 
cieli cechów krawieckich z całej Polski. 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.) 


500 lat historji jednej organizacji, to 
okołiczność do dumania nadająca się 
nietylko dła jednostki, nie tylko dia 
członka organizacji, ale i dla ogółu. 

500 — lat, a właściwie chcąc być ści- 
słym trzebaby cofnąć się jeszcze dalej 
wstecz, bo pierwsze wyraźne dane © ce- 
chu krawieckim w Poznaniu datują w 
zapiskach m. Poznania z r. 1398 (a więc 
czas panowania Jagiełły i Jadwigi) z 
tem, że cech już dłuższy czas istnieć 
musiał, gdyż miał wówczas już 20 
członków, a w radzie miejskiej na 7 raj- 
ców dwóch było krawcami czyli zna- 
czenie i powaga „cechu musiala być 
znaczna. 

Oczywiście cech z rozwojem i upad- 
kiem Poznania i państwa polskiego 
przechodził rozmaite dobre i też złe 
czasy. Charakterystyczne, że język nie- 
miecki w cechu zaczął przeważać do- 
piero po wojnach szwedzkich, a więc ku 
końcowi 17 wieku, gdy do miasta, wy- 
ludnionego przez wojnę i chorobę. za- 
częli sprowadzać się Przybysze z Nie- 
miec. 

Na wystawie MAENE TRD można o- 
głądać przywileje i nadania królów pol- 
skich oraz uchwały miejskie — niespo- 
strzegliśmy. w tych ostatnich żadnej 
niemieckiej. 

Oczywiście dla cechu najcenniejszą 
pamiątką jest protokolarz z r. 14271 Jest 
on — jak twierdzi historyk cechu ar- 
chiwarjusz p. Zaleski najstarszym 
wogółe w całem województwie wielko- 
polskiem. Protokólarz ten zawiera od- 
pisy statutów, ważniejsze uchwały, za- 
piski o karach itd. 

Ciekawym i znamiennym objawem 
jest już wówczas walka z żydami, któ- 
rych oczywiście nietylko do cechu nie 
przyjmowano, ale z nimi walczono, 
gdyż już wówczas przez swą konkuren- 
cję utrudniali pracę i rozwój rzemio- 
sła krawieckiego. 

Trudno zagłębiać się w dzisiejszym 
artykule w szczegóły. Warto o nich 
osobno pomówić tembardziej, że w nich 
odbija się nietylko historja cechu, ale 
i historja mieszczaństwa naszych ziem 
zachodnich. 

Powrócimy tedy do historji osobno, a 
dziś zanotujemy jedynie przebieg uro- 
czystości jubileuszowych. 

* 

Po uroczystem nabożeństwie w ko- 
ściele cechowym -— u Fary ruszył 
pochód, który poprzedzali uczniowie i 
uczennice krawieccy. Szły potem dele- 
gacje z całej Polski, a na końcu pod 
przewodem cechmistrza - jubilata p. 
Drabęłowicza i cechmistrza honorowe- 
go p. Mikłaszewskiego cech - jubilat. 

Na Targach (w sali Belwederu i w 
pawilonie handlowym) odbywały się u- 
roczystości. š 

Tedy o 11 przed poł. została otwarta 
wystawa prac terminatorów, a dokona- 
li jej cechmistrze pp. Miklaszewski i 
Drabetowicz okolicznościowemi prze- 
mówieniami, skierowanemi głównie 
pod adresem młodzieży. 

Wystawa przedstawia się wcale inte- 
resująco; zawiera okazy tak uezniów 
jak i uczennic. I jak zauważyliśmy by- 
ła pilnie zwiedzana tak przez mistrzów 
— a między nimi był mistrz nad mi- 
strze, sławny ongiś w Berlinie, a dziś 
będący radcą miejskim w Poznaniu 
czcigodny p. Berkan — jako też przez 
uczni. 

Wspomniałem już BR że na hono- 
rowem miejscu wystawiono księgi hi- 
storyczne, przywileje królewskie, dalej 
świeczniki, puhary i kupki cynowe. 

Jedna uwaga nasuwała się żywioło- 
wo. Była wyłożona literatura  perjo- 
dyczna krawiecka. Widzieliśmy nie- 
rnieckie, francuskie i angielskie, a Z 
polskich tylko „paryski przegląd mód“ 
„przegląd mód“ i „przegląd krawiecki”. 
Czyżby tak ubogo wyglądała perjodycz- 
ną literatura zawodowa krawiecka, 

Ale przejdźmy do głównej uroczysto- 
ści, która rozpoczęła się o 12 w poł. ju- 


bileuszowem posiedzeniem na. targowej 


sałi Belwederu. 

Oecnych — a było z górą 300 krawców 
z całej Polski poza gośćmi — powitał 
serdecznem przemówieniem cechmistrz 
p. Drabętowicz, zwracając się ze szcze- 
gólną podzięką do przedstawiciela mia- 
sta p. wicepr. Kiedacza, do przedsta- 
wiciela Min. Przem. i Handłu i woje- 
wódzkiego radcy Wałlinowskiego, do 
przedstawiciela izby rzemieślniczej p. 
Staszaka i do gości z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy, Pomorza, dalekiego Biało- 
stoku itd. 

Szczególnie gorąco przejęto pismo z 
zyczeniami i błogosławieństwem, nade- 
słane przez ks. kard. Prymasa, które- 


mu %rządzono burzliwą owację, wysYy-- 


łając dziękczynny telegram. 

Z wielkim zapałem wzniesiono też 
okrzyk na cześć p. Prezydenta Rzęczy- 
pospolitej, jako przedstawiciela Maje- 
statu naszego państwa. 

Powołano następnie do prezydjum 
zebrania po za urzędującym przewodni- 
czącym p. Drabetowiczem honorowych 
marszałków pp. Czapińskiego z War- 
sząwy i Starkiewicza z Krakowa, na ich 
zastępców pp. Sołtysa ze Lwowa i Sznu- 
gę z Częstochowy. Ławnikami zostali 
pp. Lewandowski z Bydgoszczy, Pętli- 
nowski z Torunia, Sikora z Nowego Są- 
cza, Jagielski z Łodzi, Rutkiewicz z 
Sosnówca, Grosser z Białegostoku, Ma- 
łolepszy z Mysłowic. Sekretarzowali zaś 
pp. Laskowski z Grudziądza i Beym z 
Gniezna. 

Po ukonstytuowaniu się wygłosił se- 
kretarz cechu p. Miksłejewski stre- 
szczoną historję cechu, a następnie w 
barwny i żywy sposób wypowiedział 
szereg uwag na tle jubileuszu — cecho- 
wego p. cechmistrz. honorowych - p. 
Miklaszewski, uwag, które głębokie wy- 
warły wrażenie, gdyż mówca wśród ra- 
dości dnia potrącił o bół, idący z 
wewnatrz cechu, ale i o trudności i bra- 
ku zrozumienia, idące od naszych 
władz, a nawet i od społeczeństwa. 


Po przeczytaniu szeregu telegramów 
z życzeniami nastąpiła miła uroczy- 
stość wbijania pamiątkowych gwoździ, 
których znalazło się bardzo wiele tak 
dalece, że szereg złączonych z ich wrę- 
czaniem przemówień przesunięto do 
wspólnego obiadu, który następnie za- 
kończył podniosłą uroczystość. 

jutrzejszego poniedziałku toczyć się 
będą obrady związku cechów z całej 
Polski. W obradach tych weżmie u- 
dział i Wasz przedstawiciel, który już 
dzisiaj od czytelników i redakcji „Dz. 
Bydg.. złożył jubiłatowi szczere życze- 
nia na dalszy pomyślny rozwój dła do- 
bra i podniesienia zawodu, tak ważne- 
go i tak szacunku godnego. 


age Wasz. 


Stan wów na 


-Stan zasiewów na Pomorzu w miesią- 
cu czerwcu był następujący: 


Skutkiem zbyt niskiej temperatury. 
przez cały, niemal miesiąc oraz zbyt 
licznych opadów w pewnych okresach 
i niektórych okolicach warunki dla 
normainego rozwinięcia się wegetacji 
były tak samo jak i w miesiącach po- 
przednich niekorzystne. Miejscami grad 
zniszczył ziemiopłody.  Wegetacja, w 
stosunku do lat poprzednich, opóźniła 
się conajmniej o 3—4 tygodnie. Pszeni- 
ca i jarzyny kłosiły dopiero z końcem 
czerwca, kwitły w tym czasie grochy o- 


raz żyto — jednakże bardzo krótko i w | 


warunkach niezbyt sprzyjających. Sło- 
ma zbóż naogół rozwinęła się jednak 
dobrze. Z powodu jednak zbyt spóźnio- 
nej wegetacji trudno jest stawiać jakie- 
kolwiek horoskopy co do plonów. Wszy- 
stko raczej przemawia za tem, że w 
krótkim stosunkowo okresie rośliny nie 
będą mogły wykształcić należycie ziar- 
na. Można liczyć się ze słabemi zbiora- 
mi zbóż. ) 

Pion okopowych zależny jest w zna- 
cznej mierze od dalszego przebieg gu pc- 
gody. 

Sianokosy rozpoczęto w tym roku o- 
koło 40 czerwca. Odbywały się one przy 
bardzo ziniennej pogodzie, zbiór siana, 
jest jednakże ilościowo normalny. 


w a 


Dowcip o Słowackim. ga 


— Ty wiesz co? 

1 mk "No? 

— Zwłoki Śrówackiego dlatego zosta- 
ły przewiezione morzem, bo lądem nie 
można było, gdyż Czesi nie chcieli prze- 
puścić zwłok przez swe terytorjum. 

— Dlaczego? 


_ Humor i satyra. s y i 


— Dlatego, że się nazywał Słowacki, i 


a nie Czechosłowacki. 


1. 


Nowoczesne lotnictwo. 


Żona do lotnika: — A nie wracaj za. 


późno na obiad! 

Lotnik: — Nie bój się, objadę tylko 
dwa lub trzy razy naoKoło świata i za- | 
raz wrócę. , 


Dziecko miasta na wsi. 

-— Nie, mamo, tego mleka pić nie bẹ- 
dę. Ja chcę prawdziwe mleko z bańki, 
jak przynosi mleczarka. A wie mama, 
skąd oni tutaj mają mleko? Sama wi- 
działam, jak je wyciskają z krowy. 


Lepsza sztuka. 


— Widziałem w mieście magika, któ- 
ry z jednej butelki nalewał do kiełisz- 
ków dwa gatunki wina! 


— No, to nasz sklepikarz jest lepszy 
magik. Potrafi z jednej skrzynki sprze-' 
to coraz 


dawać trzy gatunki kawy i 
droższe! 


Zjazd Bractw Strzeleckich 
we Wrześni. 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego.) 


Rok rocznie odbywa się walny zjazd dele- 
gatów Zjednoczonych Bractw Strzeleckich o- 
kręgu wielkop., łącznie z uroczystościowem 
strzelaniem okręgu, które trwa niekiedy dwa 
lub trzy dni, zawsze pod hasłem: „Ćwicz oko 
i dłonie w Ojczyzny, obronie”. 

Na zjazd powyższy obrali sobie bracia 
strzelcy słynne w Polsce i daleko poza jej gra- 
nicami z procesu dziatwy polskiej, katowanej 
za uczucia katolickie, miasto Wrześnię, gród 
stary, pamiętający wiek XII, dziś niezwykle 
ożywiony niemal w każdej dziedzinie życia. Bo- 
wiem zaledwie upłynął tydzień, kiedy obcho- 
dzono we Wrześni 60-lecie istnienia Towarz. 
Przemysłowego, ostatniej niedzieli znów gościł 
w swych murach potężny zastęp braci strze!- 

ców, podejmowanych przez mieszkańców z 
radością i gorącem sercem. 

Na przyjazd tak godnych gości miasto ude- 
korowało się w bramy tryumfalne i barwy na- 


rodowe miejscowi gospodarze zjazdu wiłali: 


przybywające delegacje na dworcu, informując 
o miejscach zjazdu, obrad i noclegach, Zjazd 
trwać miał cztery dni. 

Pierwszy dzień poświęcono obradom. 

W dniu 9 lipca rozpoczęły się obrady zja- 
zdu. delegatów w lokalu p. Tuczyńskiego 
(Biały Orzeł), które zagaił, witając obecnych 
p. Jan Łuczak, prezes okręgowy. Po odczyta- 
niu protokółu z ostatniego zjazdu w Jarocinie 
przez sekr. okręgowego p. Graczyka i spra- 
wozdaniu skarbnika okręgowego p. Jasiaka, 
wygłosił wyczerpujący referat strzelmistrz o- 
kręgowy p. WŁ Poznański. Poczem wybrano 
dwóch członków do komisji strzelniczej i za- 
twierdzono kooptowanych członków zarządu 
okręgowego. Po wolnych głosach i dyskusji 
posiedzenie zakończono fidułką braterską. 


- Parcelanci 


i osadnicy 


w Wielkopolsce i na Pomorzu 
wkrótce otrzymają przewłaszczenie. 


Warszawa. (Pat.) Rząd oddawna 
pracuje intensywnie nad sprawą zakoń- 
czenia na obszarze województw poznań- 
skiego i pomorskiego parcelacji, zarów- 
no rozpoczętej przed wojną, jak i zapo- 
czątkowanej po niej, ale przed wpro- 
wadzeniem w życie nowej ustawy z 
dnia, 28 grudnia 1925 r. o wykonaniu re- 
formy rolnej. Ponieważ jednak spra- 
wa ta napotyka na bardzo duże irudno- 
ści natury prawnej, minister reform 
rolnych powołał do życia wczesną wic- 


sną br. specjalną. komisję, składającą. 
się z wybitnych znawców stosunków 


agrarnych i ustawodawstwa,  obowią- 
zującego w województwie poznańskiem 
i pomorskiem pod przewodnictwem 
prof. A. Ohanowicza. Komisja ta, po 
paremiesięcznej uciążliwej pracy, spo- 


+ 


= 


rządziła wnioski, które zostały już ro- 
zesłane do zainteresowanych mini- 
sterstw celem ostatecznego załatwienia 
sprawy. Wnioski te dotyczą udzielenia 
przewłaszczeń na grunta rozparcelowa- 
ne przed wejściem w życie nowej usta- 
wy o wykonaniu reformy rolnej, walo- 
ryzagji rent, przedterminowej spłaty 
rent oraz sposobu prowadzenia likwi- 
dacji instytucji osadniczych i finanso- 
wych, które udzielały kredytów na ce- 
le agrarne b. dzielnicy pruskiej. Dzię- 
ki usilnym staraniom ministra retorm, 
rolnych już w sierpniu należy oczeki- 
wać załatwienia tych spraw, a więc 
parcelanci i osadnicy otrzymają już w 


‘najbliższym czasie przewłaszczenie. 


„Ceske Slovo“ przepowiada zwrot w po- 
lityce zagranicznej sowiitów. 


Uroczystości niedzielne, 


Gdyby nie to niebo smutnie zachmurzone, 
jakżeby ci bracia strzelcy we Wrześni mieli 
wspaniale wyglądająca manifestację. Mimo 
jednak niepogody, fantazji strzelcy nie tracili, 
z dziarskich postaw bił animusz rycerski i 
zachęcał każdego do uczestnictwa w uroczy- 
stościach zjazdowych. 

Według programu opracowanego i zorgzni- 
zowanego przez zarząd miejscowego bractwa, 
z prezesem p. Jasińskim na czele, oraz prezesa 
okręgowego p. Łuczaka i sekr. okr. p. Graczy» 
ka, już od rana rozgłaszano pobludka święto 
strzelca, o 9-ej przyjmowano gości, a o godz. 
10-ej zarządzono zbiórkę wszystkich bractw, 
biorących udział w zjeździe, dalej zdanie ra- 
portów komendantowi akręgowemu p Jondrze 
z Ostrowa i pomaszerowano do kościoła para- 
ijalnego na uroczyste nabożeństwo 


w pochodzie 


o imponujących wprost rozmiarach. Na czele 
tej barwnej armji postępował oddział bractwa 
wrzesińskiego pod karabinami, jako honorowy, 
poza nim korpus oficerski z p. płk. Nowaczyń- 
skim, dowódcą 68 p. p. stojącej załogą w mie- 
ście, dalej władze miejscowe w osobach star. 
sekret. pow. p. Mycaka w zastępstwie nieobe- 
cnego starosty wrzesińskiego; radca magistra- 
tu p. Konieczny w zastępstwie burmistrza mia- 
sta; p. Smodłibowski i p. Koralewski radę 
miasta; sędzia p. Heindrich; naczelnik urzędu 
skarbowego p. Kaczorowski; dyr. gimn. p. 
Romanowicz; insp. szk, p. Stasiewski, rekt. szk. 
p. Gawęcki; prezes miejsc. Zjedneczenia To- 
warzystw p. Feliks Sztein; prasę reprezento- 
wali p. Prądzyński, wydawca 'i redaktor „Orę- 
downika wrzesińskiego', piszący te słowa i p. 


(Walkowiak „Kurjer Poznański”; z pośród oby- 


wateli zauważyliśmy pp. dr. wet. Kowalskiego 
i Miedzińskiego. . Trzy orkiestry w pochodzie, 
30 sztandarów i tyleż delegacyj. Widzieliśmy 
więc poczty sztandarowe i delegacje z Pozna- 
nia, Szamotuł, Pniew, Międzychodu, Oborników, 
Wolsztyna, Rakoniewic, Jarocina, Koźmina, Ja- 
raczewa, Piasków Pleszewa, Ostrowa, Ostrze- 
szowa, Krotoszyna, Kępna, Kalisza, Środy, Le- 
szna, Kościana, Jarocina, Śremu, Kostrzyna, 
Gniezna, Poznania Wschodu, Swarzędza, Kór- 


nika, Murowanej Gośliny i kilka podokrę- 

gów. śię mf m 
Nabożeństwo i 

uroczyste odprawił ks. Jernajczyk, a słowo 


Boże wygłosił ks. Łucjan Berger, kap. wojsko- 
wy. Piękne i stosowne pienia wykonał miej- 
scowy chór męski „Łutnia” pod batutą p. JL. 
Walczaka. Prastara świątynia wrzesińska była 
przepełniona wiernymi po brzegi. 
Na rynku, 
Po nabożeństwie bractwa udały się na ry- 


nek przed ratusz, tu ustawiły się w czworobok, 
a z mównicy, przybranej zielenią powitał u- 


czestników zjazdu gorącemi słowy radca ma- 


gistratu p. Konieczny imieniem miasta i bur- 
mistrza. Przemówienie swoje zakończył okrzy- 
kiem na cześć. Rzeczpospolitej i prezydenta 
Państwa. Dziękował natomiast za serdeczne 
przyjęcie prezes okręgowy p. Łuczak, Na tem 
też zakończyła się ceremonja na rynku, w któ. 
rej uczestniczyły tłumy publiczności, Defilada 


y 


, 


. 
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naturalnie odbyła się w szyku nadspodziewanie” | 


udatnym i potem już raszono dalej 
do strzelnicy. 


Tutaj, gdy pochód wkraczal w\bramy, zo- 
stał powitany hukiem z możdzieży. To była 
godzina 1 po poł. Czas więc największy „na 
jakiś posiłek, o czem zreszłą bracia strzelcy 
nie zapomnieli, przygotowując śnładanko my- 
-Hi 4 ie, i ` 
Podczas śniadania pierwszy zabrał głos i 
przemówił, składając życzenia bractwom 
strzeleckim w imieniu „Dziennika Bydgoskie- 
go” red, Sławiński i tem zachęcił innych do 
łoastów, których zresztą w rozśwarze nie 
można było dosłyszeć ani zrozumieć, Przema- 
wiali więc imieniem starosty p. Mycak, prezes 
okr, p. Łuczak i płk. Nowaczyński. 
W. strzelnicy 
niedawno zbudowanej na obszarze, już ładnie 
madrzewionym i urządzonym pod przyszły pię- 
kny park, stało się tak ludno i rojno, że tru- 
dno było się ruszać, pomimo, iż jest ona ob- 
szerna. Strzelnica posiada 16 stanowisk, świa- 
tielka sygnalizujące, tarcze nowocześnie urzą- 
dzone, słowem doskonałe warunki do ćwicze 
nia oka i dłoni, Zabiegi miejscowego brac- 
twa nie idą na marne, może on osię chłubić 
świetnymi rezultatami swej pracy dla idei 
bractw strzeleckich. No, ale nie czas na roz- 
glądanie się po strzelnicy. Panowie bracia 
przystępują do dalszej części programu odpo- 
wiadającego ich charakterowi, do strzelania. 
W tym czasie spadł deszcz i zepsuł, ale nie 
humor strzelcom, lecz koncert orkiestry 68 pp. 
w: parku i wstrzymał napływ spodziewanej pu- 


bliczności. 


Krwawe wybryki „Strzelca“ 
-W Środzie. 


„Głos Średzki“ donost o riesłychanem 
zajściu, które miało miejsce w tych 
dniach w Środzie. s 


k Fksmitowano na mocy, wyroku sądo- 
wego niej. Promczyńskiego wraz z Żo- 
ną, Meble stały na ulicy,  Członkowi 
miejscowego Strzelca, dowiedziawszy 
się o tem, udali się wieczorem po broń 
do zbrojowni powiatowej komendy u- 
zupełnień, gdzie broń im, jak zwykłe, 
wydano. 


Stamtąd strzelcy ruszyłi przed dom 
iWerwińskiego, właściciela tej nierucho- 
mości, gdzie domagali się w „imieniu 
Rzeczypospolitej“, oraz policji otwarcia 
mieszkania celem wprowadzenia eks- 
mitowanych. Gospodarz żądał poświad- 
czenia policji na piśmie. Strzelcy od- 
maszerowali do miasta i wrócili po pe- 
wnym czasie ź tem samem żądaniem. 
Gospodarz odmówił znowu. Wtenczas 
wytrychem otwarto mieszkanie i hur- 
mem poczęto wynosić rzeczy Werwiń- 


Werwiński, pragnąc dopatrzeć, by 
mu nie wyrządzono szkody, udał się 
wřaz z żoną międźy wynoszących jego 
mienie. Wówczas lokatorzy pospół z 
strzelcami rzucili się na Werwińskiego, 


Z imowrocławia. 


Dodatkowy budżet do budżetu administra- 
cyjnego na rok 1927 wyłożony jest do publi- 
cznego wglądu w głównej kasie miejskiej. 

Zgłoszeńia do szkoły bamdlowej w Inowro- 
cławia przyjmuje się od godz. 9 do 12 w poł. 
przy ulicy Toruńskiej 24, II ptr. 

Otwarcie wystawy terminatorów nastąpiło 
ib, soboty. Dokonał jej ks. prob. Jaśkowski, 
w obecności licznie zebranej publiczności. 

Echa Zjazdu Katolickiego. Komisja orga- 

rizacyjńa Zjazdu przygotowuje trzy aibamy z 
fotografjami wybitnych osób, które brały u: 
dział w Kongresie, oraz licznemi fotografjami 
z samego zjazdu. 
l Niepogoda trwa tu od soboty, Deszcz ule- 
wny wyrządził wielkie straty w rolnictwie, kła- 
dac zboża na ziemię. Rolnicy obliczają szko- 
dy na 20 proc. co do ogólnego obszaru ziemt 
w powiecie inowrocławskim. Wszełkie zatem 
nadzieje co do dobrego sprzętu zboża spełzły 
na. niczem, 


a MY kolekturze księgarni p. Jana Heinrichia 


s Inowrocławiu padły w 4 klasie 15 loterji 
ipaństwowej wygrane na następujące numery: 
41587 20414 35036 43927 56040 70419 i 99291. 

Ostre strzelanie na placu ćwiczeń w Pła- 
winku odbędzie się w dniach 12, 13 i 14 bm. 
Posterunkom na drogach należy dać posluch 
przez cały czas wartowania. 


. Konkursowe kulanie w Klubie  kręglarzy 
gDziewiątka" trwa nadal. Po p. Jędrzejczaku, 
który zdobył 54 punkty, znałazł się drugi 
szczęśliwiec, mianowicie księgarz p. Jan Hein- 
sicht, który zdobył 53 pkt. na możliwych 54. 
„Bał pare”, urządzany w hotelu pod Lwem 


*ie wtorki i soboty, cieszy.sig wielkiem powo: jednak nie przyznali się do czynu. o" 


„„ W frzyminutowych zawodach strzeleckich 
brały udział podokręgi, po 2 zawodników z 
każdego, a wynik był fiastępujący: najwięcej 
pierścieni wybili w ciągu tego czasu i otrzy- 
mali pierwszą nagrode {pubar srebrny) z pod- 
okręgu Ostrów — p. Gemza z Kępna — 27 
strz, 360 pierścieni, Łachocki z Ostrowa — 
29 strz. 304 p. 

Dragą nagrodę (również puhar srebrny) 
wzięli zrwodn. z Poznania ża 28 strz., 364 p. p. 
Frankiewicz i p. Rakócy za 24 strz., 210 p. 

Trzecią nagrodę otrzymali z podokręgu 
Jarocin p. Radoński z Pleszewa 17 strz., 127 
p. i p. Ciesiołka z Koźmina 23 strz. 299 p. 

Nagrody ufundował okręg poznański Zjed- 
noczenia bractw strzeleckich. 

Otóż na tem, zdawałoby, się, że żakończo- 
ho uroczystości niedzielne, które, gdyby nie 
deszcz, świetnie byłyby przeprowadzone do 
końca, gdyż sądząc z energji prezesa miej- 
scowego bractwa, p. Jasińskiego i sprężystości 
a nadewszystko uprzejmości i gościnności se- 
kretarza'bractwa p. Ziętarskiego, komisarza ob- 
wodowego, wszystko musiałoby się bezwzględ- 
nie udać, 

W poniedziałek i wtorek odbyło się dalsze 
strzelanie o godność króla okręgowego i na- 
grady. Wyniki podamy jednak w najbliższych 
dniach, narazie powinszujemy strzelcom przy- 
kłądnej karności i doskonałej organizacji w 
zjeździe. Wusław. 


człowieka starszego, słabowitego i ka- 
lekę w dodatku. Poczęli go bić po twa- 
rzy, jeden żgał go nawet nożem w kark, 
a gdy padł, kopano go w zwierzęcy 
sposób z krzykami: „zabić go“! 

Żonę jego sponiewierano również. Bi- 
to ja po twarzy, jeden z opryszków 
chwycił ją i bił jej głową o mur. Oboje 
skatowani wydarli się w końcu i ucie- 
kli w zamieszaniu. W międzyczasie 
bandyci wykrzykiwali, że policja nie 
ma tu nie do gadania, że oni rządzą, 
żeby w Sejm warszawski piorun trzasł, 
bo te „rządy są do cholery itp. 

Wyrzuciwszy rzeczy gospodarza, na- 
pastnicy wnieśli napowrót rzeczy eks- 
mitowanych i po tem „zwycięstwie“ 
wśród śpiewu wrócili pochodem do 
miasta. 

Dodać jeszcze wypada, że wśród rze- 
czy Werwińskiego znajdował się krzyż. 
Krzyż ten leżał w podwórzu, połamany 
na kawałki, zaś obraz płócienny św. Ro- 
dziny jest zniszezony przez dwie dziu- 
ry. Znikły też dwie poduszki. 

Ponieważ miał tu miejsce zorganizo- 
wany zbfojny napad przeciwko wyro- 
kowi, wydanemu przez sąd polski, prze- 
to władze zabiały się energicznie do 
śledztwa, 


dzeniem wśród kutacjusżów. Oprócz tego urzą- 
dza właściciel hotelu w każdą niedzielę o go- 
dzinie 5 po poł. „five o clock“. Przygrywa 
orkiestra „Henry Band” pod batutą p. Rapac- 
kiego. 

Za zniewagę urzędników skazała lzba karna 
przy tut. sądzie powiatowym niej. Tomasza 
Słomińskiego z Dąbrowa, powiat wągrówiecki, 
ma trzy miesiące więzienia i na ponoszenie ko- 
sztów sądowych. Niej. Andrzeja Świątkiewi- 
cza ze Strzelna ża to samo przewinienie ska- 
zał sąd pokoju na 600 zł. grzywny z zamianą 
na dwa miesiące więzienia oraz ponoszenie ko- 
sztów sądowych. Należy być zatem ostroż- 
fym wobec urzędników, zanim się coś powłe.. 

Za pobicie i odgrażawie się skazała izba 
karna przy tut. sądzie powiatowym niej. Wła- 
dysława Błaszaka z Inowrocławia na 6 miesię- 
cy więzienia i ponoszenie kosztów sądowych, 
Pobił on swego czaśu niej. Stachurowskiego i 
odgrażał się w ordynarny sposób. 

PERS TEE YO gnom JI 


GLINNO WIELKIE, pow. Inowrocław. 
(Sprawcy mordercy ś. p. Riemerów wyśle- 
dzeni?) Śledztwo policyjne w więzieniu 
toruńskiem miało wynik następujący: nie- 
że zwierzył 


stę” pod Toruniem, a nic nie zdołał zabrać, 
Odnalćzionó kóchańke Kryściaka, u której 
zabrano biżuterję pochodzącą z kradzieży, 
jak również  „przyjaciółki*  Zwierewicza. 
Zbrodniarzy rówrież przytrzymano, dotąd 


„DZIENNIK BYDGOSKI* roða dnia 13 Hpca 1927 r. 


Święfo Młodzieży w Solcu Kujawskim. 


Uroczyste poświęcenie sztandaru. 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego”). 


Zdrowa moralnie i fizycznie młodzież — 


to potężny fiłar, na którym oprzeć się może 
byt państw, i 
Wnieść skarby, duchowe w dusze młodzień- 
cze, wyrabiać w nich cnoty. obywatelskie 
1 zapałać do wzmiosłych czynów, czyż nie 
było to źródłem wielkiego rozkwitu i potęgi 
państw klasycznych, 
i Grecji? 


narodów cywilizowanych. 


; jak Starego Rzymu 
Zrozumienie tej złotej, starej 


prawdy, dążenia do ideału wychowawczo- 


państwowo-twórczego i w naszej niepodłe- 
głej Ojczyźnie, padło na grunt realny i za- 
tacza coraz szersze kręgi — w stworzeniu 
licznych towarzystw młodzieży. Rozwój 
tych towarzystw w naszych dzielnicach za- 
chodnich jest wprost imponujący, i obser- 
wując dokładnie cały ten wspaniały ruch 
młodzieży, spokojni możemy być o przysz- 
łość Polski. 


Wielka tu jest zasługa inicjatorów to- 


warzystw modzieży, przedewszystkiem zaś 
naszego duchowieństwa, którzy nie SZCZę- 


dzą sił i ofiar dla podniesienia kwiecia na- 


szego społeczeństwa. Najlepszym przykła- 


dem tego niech będzie Solec, gdzie ks. prob. 
Mąkowski gorliwie od szeregu lat zajmuje 


się młodzieżą. Głównie z inicjatywy tego 
miestrudzonego patrona, i 


jego wielkiej 
działalności, Stow. Młodzieży Polsk. w Sol- 
cu mogło obchodzić w ub. niedzielę uroczy- 


stość poświęcenia swego sztandaru. 


Mimo bezustannych deszczów przybyły 


(do JSolca delegacje bratnich towarzystw, 


z których najlepiej reprezentowana była 


Bydgoszcz, gdyż wszystkie jej tow. mło- 
dzieży w uroczystości uczestniczyły. 
krótkiem przywitaniu gości przez prezesa 


Po 


S. M. P. p. Hanelta. w ogrodzie Hotelu Wiel- 
kopolskiego, wyruszono do kościoła w: po- 
chodzie, w którym oprócz licznych delega- 
cyj z sztandarami brały, też udział miejsco- 
we towarzystwa. 


Podczas Mszy św., patron ks. Mąkowski, 
dokonał aktu poświęcenia sztandaru, przy- 
czem wygłosił podniosłe kazanie okolicz- 
hościowe. Na zakończenie uroczystości ko- 
ścielnej odśpiewano „Boże coś Polskę“. 

Chrześtnymi sztandaru byli: burmistrz 
p. Pepliński i p. Alina Prus - Krzemińska, 
p. dyr. Czaczka-Ruciński i p. Maternicka, 
p. Ostrowski i p. Zwolanowska. 

Po nabożeństwie pochód kroczył głów- 
nemi ulicami miasta, zatrzymując się przed 


Hotelem Wielkopolskim, dokąd udano Się 
na uroczyste zebranie. Ksiądz prob. Ma 
kowski w gorących słowach witał wszyst- 
kich przybyłych delegatów i gości, równo- 
cześnie przedstawiając w zarysie historję 
Stow. Młodzieży. Na końcu swego przemó- 
wienia zwrócił się ksiądz proboszcz do mło- 
dzieży z apelem, ażeby starali Się być do: 
brymi Katolikami i Polakami. 

Następnie odbyło pie wręczenie sztandź- 
ru chorążemu braz wbijanie do drzewca 
sztandaru gwoździ pamiątkowych, | przy- 
czem składali życzenia: burmistrz p. Pepliń- 
ski imieniem miasta, literatka D. Alina 
Prus-Krzemińska, p. dyr. Czaczka-Ruciński, 
p. rektor Bamdurski, im. okręgu p. Krzem- 
kowski, im. S. M. P. „Wołność* p, Boja- 
kowski, im. Koła Inwalidów p. E Hanelt, 
w im. „Sokołą* p. Przewoźny, im. _ Tow: 
Powstańców i Wojaków oraz Zw. Kolejarzy; 
p. Gackowski, im. Cechu Wolnego p. Bor- 
kowski, oraz im. K. $. „Unji” 
W im. redakcji „Dziennika, Bydgoskiego“ 
przemówił i żłożył gwoźdź pamiątkowył Pe 
Kiedrowski. j 

Po przeczytańiu licznych „nadesłanych. 


telegramów. uroczyste posiedzenie zam: 
knięto. : 
Po południu odbył się koncert oraźż 


przedstawienie amatorskie. I 
Uroczystość niedziełna młodzieży „nie: 
wątpliwie przyczyni się do tego, Że mło- 
dzież nie należąca do towarzystwa w Wła 
snym, dobrze zrozumianym interesie, do 
niego przystąpi. A. É. 


l r f am — 
Wyrzysk. 


Niepewne indywidua Z iniciatywy komen: 
danta posterunku wyrzyskiego p. przodownika 
Palacza, przyaresztówano w Mroczy dwóch 
csobników, którzy chodzili po dworach 
i zbierali ofiary na rzecz Antyżydowskiej 
Ligi Obrony Ojczyzny i Wiary — jednakże da 
własnej kieszeni. Jeden z nich podawał się 
za porucznika rezerwy, Stanisława Jerzego Ra- 
dzimskiego, drugi za niej. Sindeckiego. P. hr. 
Potulicka dała im 300 zł, p. Chłapowski z Bag- 
dadu zaś 50 zł Przez dopisanie jedynki zro- 
bili z tej sumy jednak 150 zł, aby zachęcić in= 
nych do tem większych datków, Aż ich -w 
Mroczy przychwycono. t 3 


Uroczystość poświęcenia sztandaru 


koła śpiewaczego w Łeknie. 


J 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego“ł}. Kaś 


Mała miejscowość Łekno, oddalona o 9 km 
od Wągrówca, obchodziła w ub. niedzielę 
wspaniałą uroczystość, która pozostanie na 
długo w pamięci wszystkich uczestników: 
miejscowe koło śpiewacze „Halka'”, istniejące 
od 19 marca r. 1919, sprawiło sobie, dzięki o- 
fiarności tamtejszego społeczeństwa, sztandar, 
który został poświęcony w miejscowym histo- 
rycznym kościele parafjalnym. 

Mimo ulewnego deszczu, już od wczesnego 
rana zbierali się uczestnicy tej uroczystości w 
łokalu zasłużonego obywatela p. Czarneckiego, 
skąd o godz. 10,30 przy dźwiękach miejscowej 
kapeli wyruszył pochód do kościoła na uroczy- 
ste nabożeństwo, które odprawił ceniony ks. 
administrator Bartkowski, złotousty kaznodzie- 
ja; czeigodny mówca w słowach religijnych i 
patrjotycznych odezwał się od ołtarza do zgro- 
madzonych tłumnie w świątyni ' wiernych, 
wskazując na znaczenie tej pięknej uroczysto- 
ści, oraz dokonał aktu poświęcenia sztandaru. 

Chrzestnymi przy tej ceremonji byli: p. płk. 
Stablewski, obywatel ziemski z Łukowa z pa- 
nią Sobiesińską z Łekna, p. Piechowiak, zie- 
mianin z Tarnowa z panią Jachową z Koninka 
ip. Szmolke, obywatel z-Łekna z. panią Wró- 
biewską z Kiedrowa. a 

Po nabożeństwie pochód skierował się 
znów do p. Czarnezckiego i tam zagaił urocży- 
stościowe posiedzenie zasłużony i sprężysty 
prezes „Halki” p, Stanisław Sobiesiński, kupiec 
z Łekną, wiłając obecnych hasłem „Cześć Pie- 
šni!” — a następnie zdał przewodnictwo w 
ręce szanowanego kierownika szkoły w Łeknie 
p. Trojanowskiego. À 

Przewądniczący p. Trojanowski, obdarzony 
swadą oratorską, wygłosił okolicznościowe pię- 
kne przemówienie, zachęcając członków czyn- 
nych do pracy wyłrwałej nad pielęgnowaniem 
pieśni rodzimej, pocżem wźniósł toast na cześć 
„Halki”, 

Przemawiali kolejno różni goście, m. in. 
p. pułk, Stablewski i p, Piechowiak w imieniu 
chrzestnych, ks. administrator Bartkowski, któ- 
ry zakończył okrzykiem na cześć Polski i Jej 
Preżydenta. Dłuższe przemówienie o żnacze- 
niu pieśni w życiu narodu, wygłosił delegowany 
na tę utoczystośd redaktór Purwin, który põ- 
zdrowił  „Halkę” od redaktora naczelnego 


„Dziennika Bydgoskiego., p. Jana Teski, zna: 


zozrzewniona wspaniałe 


nego tam jeszcze z czasów zaborczych, kiedy, 
dojeżdżał do Łekna, żywo resując się #9 
ciem Polaków tamtejszych, oraz imieniem cà- 
łej redakcji, Red. Purwin wręczył przy tej o-. 
kazji gwóźdź pamiątkowy. Ogółem gwoździ 
złożono 9. I 

Na zakończenie prezes p. Sobiesiński po. 
dziękował serdecznie wszystkim za udział w 
tej uroczystości i wzniósł okrzyk na cześć 
chrzestnych z p. pułkownikiem na czele, na 
cześć komitetu honorowego z ks. administrało- 
rem Bartkowskim na czele, oraz na cześć rē: 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego". 

Na tem zamknięto uroczyste  posłedzenłe, 
poczem goście podejmowani byli kawą, cfe 
stem i zakąskami w mieszkaniu pp. Czarnec- 
kich. 

Komitet honorowy stanowili: ks, adm. Bart- 
kowski, oraz zasłużeni sędziwi obywatele miej-.. 
scowi p. Sobecki i p. Szmołke. Mistrzem če- 
remonji był p. Czarnecki, Było spora delega- 
cyj z okolic, a później przybyło licznie bratnie 
Koło Śpiewacze z Wągrówca. Udział w uro: 
czystości brały wszystkie towarzystwa. miejsco- 
we z chąrągwiami. t 

Nastrój panował serdeczny, na uroczystość 
przybył: nawęt pieszo mieszkańcy z odległych 
wiosek, dając tem dowód, jak bardzo leży im 
na sercu Tozwój koła śpiewaczego „Halka', 
Bardzo serdecznie przyjęto I 
co zaś dowodzi, że mieszkańcom Łekna zale. 
ży bardzo na łączności z „Dziennikiem Byd= 
goskim”, 
nością i 5 
Patrjotycznym łeknianom za umiejętne rzore. 
ganizowanie tej pięknej uroczystości Ey 


słowa uznania. | eji 


_ Zabawa taneczna w ubikacjach p, Czamec- 
kiego zakończyła uroczystość, którą łekmianie 
wsporainać będą zawsze. Szkoda tylkó, że 
deszcz, który padał przez całą niedzielę, uńie: 
możliwił wielu osobom przybycie ná tę tiro: 
czystość, oraz na urządzenie zabawy; wt grow 
dzie, w myśl programu. A a 

Jak bardzo leży na sercu obywatefstwii “do: 
bro „Hałki* w Łeknie, dowódzi tegó ta oko- 
liczność, że oprócz p. płk. Stablewskiegó, któ- 
ry wraz z siostrą przybył z odległego Łukówa, 
przybyła także ich s maika, która bryłą 


p. Witczak: | 


red. p. Parwita, , 


który cieszy się tam wielką poczjł:., 
t U 1 


ge 


Nr. 187, 
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A Dnia 11 bm. upłynęło 25 lat od założenia 
Banku Ludowego w Nakle. Dzień teń obcho- 
dzono uroczyście, aby uprzytomnić sobie, 
wśród jakich trudności spółdzielnia ta została 
założona i z jakiemi przeciwnościami musiała 
walczyć. Położenie Banku Ludowego, jak i 
banków wogóle, jest i dziś krytyczne, powsze- 
chne zubożenie nie pozwala na składanie © 
szczędności przez szersze masy. 

Wczorajszego poniedziałku odbyło się uro- 

| czyste posiedzenie w lokalu Banku, poprze- 

dzone solenną Mszą św., odprawioną w ko- 

Ściele farnym przez ks. prob, Gepperta. Po- 

siedzenie zagaił i zebranych powitał preześ ra- 

dy nadzorczej p. M. Bawarski, M. in. byli 

obecni: wicepatron Związku Spółek Zarobko- 

wych p. dr. Seydlitz z Poznania, starosta po- 

wiatu wyrzyskiego p. Wuyek, p. burmistrz Bo- 

bowski, ks. prob, Geppert i prezes rady nadz. 

Banku Kredytowego w Nakle p. Kryszkiewicz. 

'Protokulantem był wiceprezes rady nadz, Ban- 
ku Ludowego, p. rotm. rez. Dzwonkowski, 

Po odczytaniu protokółu założenia Banku 
wygłoszono szereg przemówień. P. dr, Seydlitz 
mówił na temat: „Rola spółdzielni kredyto- 
wej’; p. burmistrz Bobowski mówił o kankach 
3 ludowych jako ostoi polskości, wspominając o 

' tajnych aktach magistrackich, w których Niem- 

cy wyrażali swą obawę przed nakielskim Ban- 
l kiem Ludowym i polecali prześladowanie tych, 
j co w nim pracowali, Ks. prob. Geppert roz- 
winął myśl: Duch Polaka-katolika w spół- 
dzielni Przemawiali również i życzenia dal- 
szego pomyślnego rozwoju Banku złożyli: p. 
starosta Wuyek i p. prezes Kryszkiewicz. 

Serdeczną owację urządzono następnie ju- 
bilatowi - założycielowi, p. Józefatowi Rzend- 
kowskiemu, który jeden od 25 lat prźetrwał 
wiernie przy Banku, piastując przez szereg lat 
godność prezesa rady nadz, oraz członka za- 
rządu. Jubilatowi wręczono dypłom. 


Po odczytaniu kiłku telegramów z życzenią- 


| PENDEZA. 


f Zjazd Bractw Strzeleckich, W niedzielę, 
t dnia 3 bm. odbył się w Mroczy zjazd podokrę- 
| gu bydgoskiego Zjednoczenia Zractw Strzelec- 
j kich, Przybrano główne ulice miasta w girlan- 
dy i bramy tryumfalne, z domów powiewały, 
j . sztandary. W kościele parałjalnym uczestnicy 

zjazdu wysłuchali mszy św., poczem w pocho- 
i dzie z orkiestrą na czele ruszono do Strzelnicy. 


zakończone wspólnym obiadem. Po og 
| rozpoczęły się zawody strzeleckie. 

Najlepsze strzały oddał p. Haufa z Mroczy, 
y zdobywając godność króla podokręgowego, I 
4 ordet honorowy i IV nagrodę. Pierwszym ry- 
cerzem został p, Wolif z Łobżenicy, drugim 
rycerzem p. Seydak z Nakła. Królestwo pod- 
okręgowe, piastowane przez 3 lata przez nā- 
kiełskich braci, przeszło więc na mroczyskie 
bractwo strzeleckie. 

Najlepsze dalsze strzały do tarczy honoro- 
wej wykazali pp.: Buławski z Łobżenicy, Sey- 
dak z Nakła, Wolf z Łobżenicy, Kozłowski z 
Łobżenicy. Do tarczy premjowej oddali naj- 
lepsze strżały, zdobywając wysokocenne na- 
środy, pp.: Łuszczyński i Kabat ż Mroczy, Bu- 
ławski z Łobżenicy, Haufa (król podokr.) ż 
Mroczy, Wolff z Łobżenicy i Syteł: z Nakła, 
jPozatem zdobyli przy tarczy kropkowej: bra- 
cia z Nakła 13 orderów, z Łobżenicy 5 orde- 
rów, z Wysoki 4 ordery, z Wyrzyska 3 orde- 
ry, z Mroczy 5 orderów. 

Po ukończeniu zawodów prezes podokrę- 
śowy, starszy brat p. Biniakowski z Nakła 
proklamował króla podokręgu i rycerzy, PO- 
czem nastąpiła dekoracja odznakami i rozda- 
nie nagród, Zjazd był nader liczny, zjechało 
się 5 bractw i dełegatów wiele, Wieczorem 
odbyła się wspólna zabawa taneczna. 
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Kościół w Łeknóe odnawia się obecnie dzię- 
ki zabiegom czcigodnego ks. adm. Bartkowskie- 
| go. Wobec przeprowadzanych prac w presbi- 
fterjum, nabożeństwa odbywają się obecnie 
przy jednym z ołtarzy bocznych. 
|. Brak kolei w Łeknie, oddalonem od najbłiż- 
| szego dworca w Wągrówcu, daje się bardzo 
dotkliwie odczuwać, Ludność zwraca się za 
pośrednictwem redakcji „Dziennika Bydgoskie- 
| go” do ministerstwa komunikacji i dyrekcji Ko- 
A w Poznatńu, aby wzięły tę bołączkę pod 
fiwagę i umożliwili historycznemu Łekńu, oraz 
lókolicom gęsto załadnionym, połączenie kole- 


= sTFtistiz * 


k Td jowe, bez którego niemożliwy jest rozwój tych 
we | miejscowości, mających w województwie po- 
a znańskiem pod względem rolnictwa wielkie 


znaczenie, 

' "Z Niemców w Łeknie pozostal tylko jeden, 
ile w okolicy jest jeszcze wielu kolonistów, 
z kfórych sporo włada dobrze językiem pol- 


x 


na 


% skim i podporządkowało się zupełnie istnie- 
8 jącemu stanowi rzeczy, ponieważ powodzi się 
dł śm bardzo dobrze, nie tak, jak Polakom pod 
„KE | zaborem pruskim lub pod władzami hakaty- 
WM mycznego senata wolnggo miasta Gdańska. - 


25- jecie Banku Ludowego 
w Nakle. 


(Od własnego sprawożdawcy „Dz. Bydg.") 


| „DZIENNIK BYDGOSKI" środa dnia 13 lipca 1927 r. 


-Z POMORZA. 

ROGOWO, pow. toruński. (Smutny ko- 
niec „„Polterabendu'). W dniu 4-go bm. w 
przeddzień ślibu tutejszego obywatela p. 
Krzewińskiego, urządzono tak zwany „Pol- 
terabend"; który przeistoczył się w bombar- 
dowanie. Drzwi na korytarz zdemolowa- 
no, a bułelka, rzucona całym impetem, 
ugodziła, znajdującego się tam młodego pa- 
ńa w oko i zramiła dalsze 4 osoby. Przy 
dokonanej operacji w klinice przy Uniwer- 
sytecie Poznańskiem, dokąd chorego od- 
wieść musiano, skonstatowano skaleczenie 
źrenicy leńego oka. Zachodzi obawa utra- 
cenia, „WZToku.. Ślub nie odbył się. Tak 
więc z powodu naleciałości obcych obycza- 
jów, wesele zamieniło się w rozpacz. 


. SĘPÓLNO. (Osobiste). Naczelnik Są- 
du „pow. p. Paszkiewicz zamianowany zo- 


mi, wygłosił p. prezes Bawarski referat na te- 
mat historji Banku Ludowego w Nakle, poda- 
jąc nader ciekawe szczegóły i cyfry. 


, Prezesem pierwszej rady nadzorczej był dr. 
Majewski Biura wtedy otwarte były tylko 
kilka razy w tygodniu i to w godzinach popo- 

łudniowych — bo też Bank był zrazu instyta- 
cją małą: liczył członków 22, oddziały | wynosi- 
ły 85 mk. a na depozyt złożono w przeciąga 
jednego roku 4 tys. mk. Odczytany zosłał na 
uroczystem posiedzeniu protokół walnego ze- 
brania z 1905 r. odbyte? pod. przewodnic- 


twem ks. patrona Adamskiego. Bank wtedy stał naczelnikiem sądu powiatowego w 
liczył już 109 członków, bilans żaś zamiyłał się Wąbrzeźnie. 

sumą 114.572,40 mk. Mimo konkurencji ze KAMIEŃ, pow. Sępólnó. (Znaleziono 
strony Banku Rzeszy Bank Ludowy stał się | 166 fałszywych  dwuzłotówek). Podczas 


w krótkimi już czasie potęgą: w r. 1912 depo- 
zyta wynosiły prawie miljon mk, a jeden „Rol- 

nik" korzystał w Banku z kredytu 200 tys. mk, 
W roku 1914 zakupiono własny dom przy 
rynku za 65 tys. mk. Pod koniec wojny de- 
pozyta wynosiły około 1,316.000 mk. W cza- 
sie dewaluacji został Bank = ci jedy- 
nie dobra chęć członków jak i wytrwała pra- 
ca rady i zarządu (dyrektorem był wówczas 
ks. prob. Geppert) zdołały Bank  dźwignąć. 
Okres stabilizacji wytworzył dla Banku naj- 
cięższy kryzys —. trudności i dziś jeszcze nie 
ustały, gdyż kredyt jest za drogi  Wytrwała 
praca jednak, podtrzymywana przez tiznanie ze 
strony społeczeństwa, zdoła przeciwiiości prze- 
łamać i przywróci Bankowi dawne jego zna- 
czenie. 

Posiedzenie zamknięto okrzykiem na cześć 
ks. patróna Adamskiego, poczem udano się do 
hotełu p. Aleksiewicza, aby wspólnie spożyć 
obiad, którym Bańk gości podejmował. Toa- 


wywożenia, mierzwy z tutejszej stacji kole- 
jowej, znaleziono 160, monet srebrnych 
dwużłótowych, jednak rzy bliższem obej- 
rzeniu, ku rozczaróowamiu znalazcy, okaza- 
ły się wsżystkie monety fałszywe. Monety 
te bezwątpienia byty własnością fałszerzy 
monet, którzy tu w swoim czasie przybyli 
z Łodzi na gościnne występy i którzy zo- 
Stali przez tutejszą policje na gorącym u- 
czyńku, w czasie wymiany fałszywych mo- 
met, aresztowani. Dziwiono się wówczas, 
iż u aresztowanych znaleziono niewielką 
tylko ilość fałszywych monet. Obecnie za- 
gadka ta została rozwiązana. 

WOJSK, pow. chojnicki, (Pożar). Spa- 
liły się doszczętnie dom mieszkalny oraz 
wszelkie zabudowania gospodarza Bernar- 
da Rabina. Szkody są bardzo wielkie; 
przyczyna pożaru dotąd nieustalona. 


Odbyło się tutaj zebranie zarządu podokręgu, | 


sty wygłosili: pp. Dzwonkowski, starosta Wu- 
yek, wicepatron dr. Seydlitz, przedstawiciel 
„Dziennika Bydgoskiego“ Szaila, Malicki, Kry- 


szkiewicz i Bawarski. 


lak pielegnuje sie suchą i normalną cerę? 


Po umyciu twarzy gorącą wodą, i otrąbkami 


migdałowemi Dra Lustra, pudruje się ją pudrem 
egzotycznym Dra Lustra, który ma własność 
zmiękczania twardego nabłonka. Na noc wêtrzeć 
Z kremów po- 
lecić możemy natłuszczony krem Dra Lustra 
„Oxa*, który ma wybitną własność ożywiania 


nieco kremu natłuszczonego, 


skóry. 
DTO E | = E E 


List do redakcji. 


Protest wszystkich robotników, zatrudnio- 


nych w majątku pana Sperlinga 
w Wójłostwie. ; 


My niżej podpisani robotnicy majętności 


Wójtostwo pod Gniewkowem protestujemy 
przeciwko kłamstwom i oszczerstwom, Za- 
mieszczonym w  niekórych dziennikach, 
jednostkę przeciw 
naszemu chlebodawcy pańu Sperlingowi i 
nadmieniamy, że podane w pismach Szcze- 


spowodowanych przez 
góły nie odpowiadają prawdżie. 

Zaznaczamy, 
cy pama Sperlinga uważamy, 
my, jako długoletni 


tak samo przeciwko zarzuceniu naszemu 
pracodawcy, uprzedzeń narodowościowych i 


potwierdzamy jego lójałność jako Niemca 


naprzeciw Polakom. 

Uważamy zainsperowanie tych atityku- 
łów za akt zemsty ze strony jednostki i pro- 
simy. o zapodanie niniejszego ` drótestu 
opinji pubłicznej. 

wWójłłestwó, dnia 8 czerwca 1927. 

Podpisy: ! 
Jan Milewski, Mateusz Kaszubski, Jóżet Sło- 
wiński, Józef Balcer, Sżczópan Piasecki, 
Franciszek Zaganiacz, +P + +, Wiktoria 
Łaszkiewicż, Ignacy Stachowiak, Marjanna 
Majewska, Franciszek Majewski, August 
Krausa, "er. r, Teodor Namysłowski, To- 
masż Gawfioński, Franciszek Zaleta, Jan 
Banaszak, Adam Rakowski, Ludwik Kowal- 
ski, Jan Wesołowski, Marja Maślewska. 

Podpisani ojcowie i wdówy familji zam. 
i pracujących w Wójtostwie, 

(Zamieszczamy powyższy uwierzytelnie- 
ny odpis protestu przeciw oszczerstwom 
rzucanym na p. Spierlińga. Pówńym luv 
dziom zdaje się, że wobóć Niemca, choćby, 
był majuczciwszym eżłówiekićm i najlojal: 
niejszym obywatelem, na Wsżysiko pożwo- 
lić sobie mogą. Takie stanowisko jest nie- 
polskie i nieobywatólskie i my na nie zgo- 
dzić się nie możemy. Dla tego zamieszcza- 


„| y prłoleśt pówyźczy, — 


że my wszyscy fobotńicy, 
pracując od kilkudziesięcu lat u pracodaw- 
że aftykuły, 
te wprowadziły opinję publiczną w błąd, bo 
pracownicy jesteśmy, 
przekonąni, że rozchodzi się o dobrego i lo- 
jalnego. pracodawcę, który nam i innym nic 
złego nie uczyni, ani też, jak z dokładnością 
stwierdzamy, nikogo nie wyzywa od pòl- 
skich świń. Twierdzenie jednostki w arty- 
kułach tych co do wyzwisk podanych jest 
kłamstwem, albowiem takie wyzwiska nà- 
wet na te nam znaną jednostkę nie padły; 
i nigdy nie miały miejsca. Prótestujemy, 


ŚWIEKATOWO, pow. Ś%iecki. 
około toru Bydgoszcz Gdynia). 
(dniach wykonywano w naszej okolicy wy- 


(Prace 
W tych 


miary pod budowę 
nia. 


ska. Oby budowa tego toru jaknajprędzej 
nastąpiła, aby liczne rzesze bezrobotnych 


(a jest ich tu dużo!) znałazły pracę i zaro: 


bek! 

Powoli źniwa śię zbliżają. Stan zbóż 
w tut. okolicy jest dobry. Żyto dobrze wyo 
rosło i przedstawia SiĘ nieżle. Zboża jare; 
jak: jęczmień, owieś i gróch, również do- do- 
brze się zapowiadają. Koniczyna udała się. 
Świetnie przedstawiają Się pola z żiemmnia* 
kami, szczególnie rychło sadzońemi. 


SWIECIE. (Zwinięcie sądu pokoju). Ż 
dniem 1-go bm. zwinięty został „sąd pokoju 
brzy sądzie powiatowym w Świeciu. 


ZBLĘWO, pow. Starogard. 
doły). Ub. wtorku wybuchł pożar w Źble- 
wie. Spłonęła doszczętnie stodoła koło- 
dzieja Franciszka Piotrowskiego. W sto- 
dole znajdowało się wyrobione drzewo 
wartości 1000 złotych. Przyczynę pożaru 
wyświetli niewatpliwie dochodzenie, które 
prowadzi energicznie komendant miejsc. 
posterunku policji państw. Stodoła była 
zabezpieczona. 

OSIECZNO, pow. Starogard). (Nagły 
zgon robotnika). W ub. piątek zmarł na- 
gle przy koszeniu trawy 48-letni robotnik 


(Pożar: sto- 


| Kazimierz Gradowski z Osieczna. Niewąt- 


pliwie udar serca położył kres życiu. 
Zmarły pozostawili żonę i pięcioro dzieci. 


BOBOWO, pow. Starogard. (Nieszczęśli- 


wy wypadek). W ub. środę spłoszył. się 
koń p. Urbanowskiego. Jadący w powóżce 
p. Świetlik został z niej wyrzucony i od- 


p niósł} ciężkie okaleczenia twarzy. 


„Ewa“, przepiękna operetka Lehara, uka- 
że się na wtorkowem przedstawieniu w wyko- 
naniu teatru toruńskiego, z p, W. Kawecką w 
roli tytułowej. 

„Morałność przedewszystkiem*,  komedja 
Nikorowicza, z której próby odbywają się pod 
reżyserją p. L. Jaroszyńskiego, ukaże się po 
raz pierwszy w czwartek, dnia 14 bm. 

Osobiste, P, Józef Sowiński, pow. inspek- 
tor szkolny, wyjechał na urlop. Zastępuje go 
p. insp. Patock. 

Z kancelarji parałjałnej. W przyszłą nie- 
dzielę przypada półroczna uroczystość Brac- 
twa Opatrzności Boskiej. O godz, 8 z rana 
odprawi się uroczysta wotywa z wystawieniem 
Najśw. Sakr., po pół. o godz. 3 zaś uroczyste 
nieszpory z procesją; hastąpi zebranie Bractwa 
i przyjmowanie nowych członków. 


„Święto Pieśni. W ub. Wtorek wieczorem 
odbyło się w lokalu klubowym „Wielkopolan- 
ki” posiedzenie chóru „Echo”, na które przy- 
były zarządy tow. śpiewu „Lutnia” i „Moniu- 
szko', w celu omówienia spraw, dotyczących 
koncertu wspólnego w Grudziądzu. Będzie 
to „Święto Pieśni”, w którem wezmą udział 
wszystkie chóry naszego miasta i, jak zapewnia 
nas p, Czesław Nowacki, koncert odbędzie się 
jeszcze w lipcu, gdyż chóry zabiorą się ener- 
gicznic do pracy w dniach najbliższych. 

Następnie poruszono sprawę nagród, wyda- 
nych na zjeździe kół śpiewaczych w Chełmnie. 
Referowali: prof. Tomaszewski, dyr. Instytutu 


„Muzycznego, prof. Dawidowicz i p. ' Jóźwicki. 


Po ożywionej dyskusji i rzeczowem omówieniu 
postanowiono wystąpić z wspólnym protestem 
przeciwko „ławoryzowania' chórów z okręgu 
toruńskiego prze jury zjazdowe. W celu wy- 
stosowania protestu wybrano specjalny komi- 
tet, który postara się następnie o ogłoszenie 
tegoż w odpowiedniej formie, 

Z cechu rżeźnickiegó. Posiedzenie kwartal- 
ne odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 4 po poł. 
w lokalu pod Złotym Lwem. 

Baczność „Wisła”! We wtorek, dn. 12 bm. 
odbędzie się miesięczne zebranie Tow. wio- 
ślarskiego „Wisła”, o godzienie 8 wiecz. jak 
zwykle na przystani. 

Wypadki w kąpieli Sezon kąpielowy roz- 
począł się tego roku dosyć późno z powodu 
zimna, lećz z chwilą nastania cieplejszych dni, 
jest w eałej pełni, a jednocześnie kroniki notu- 
ją wypadki utonięcia. Tona nietylko ci, któ- 


rzy się kąpią, ale i dzieci, które bawią się nad - 


wodą. Najwięcej wypadków tego rodzaju ma- 
my na Trynce, gdyż brzegi rzeki nie są ogro- 
dzone, W tych dniach wpadła do rzeki w oko- 
licach Górnego Młyna przy ul. Młyńskiej, 7- 
letnia Studzińska, zam, przy ul. Młyńskiej 11, 
Prąd porwał dziecko i zaniósł pod sam młyn. 
Zdołano je wydobyć z wody, lecz już nie od- 
żyło, pomimo doraźnej pomocy ludzi postron- 
nych i d-ra Zielińskiego. 

Drugi podobny wypadek miał miejsce z 
Górską, lecz na szczęście dziewczynkę zdołano 
na cząs wydobyć z wody i uratować. 

Czynniki właściwe winny zwrócić uwagę 
na wypadki tego rodzaju i pomyśleć o żabez- 
pieczeniu brzegów tzeki, gdyż rodzice, czę- 
stokroć pracując ciężko, nie mogą dać dzie- 
ciom należytej opieki. 


Grywał w karty w pociągu. Władze nasze 
dają pilte baczenie na rozmaitych łapigroszów, 
którzy kręcą się po stacjach i wyszukują ołia- 
ry, z któremi mogliby później w pociągu za- 
grać w karty. Są to szulerzy, którzy bez naj- 
mniejszych skrupułów okpiwają grających i w 
ten sposób zdobywają bardzo często grubszą 
gotówkę. Przestrzegamy przeto amatorów gry 
karcianej w pociągach, aby nie grywali z nie- 
znajomymi, gdyż nigdy nic nie wygrają. Późno 
potem żałować, lub wzywać pomocy policji, 
gdy „garcz” uletni się z gotówką, — W tych 
dniach zasądzony został na 6 miesięcy Więzie- 
nia, 500 zł. grzywny- -i utratę praw obywatel- 
skich niej. Stanisław Mamaj, 
Warszawy. Przychwycono go swego Czasu w 
pociągu Laskowice - Grudziądz. 

Ukarani za kradzież ż włamaniem. „Co 
się odwlecze, to nie uciecze , powiada prży- 
słowie, które powtarzają dzisiaj dwaj bracia 
Kielmannowie, Franciszek i Władysław z Ea 
wicza, á którzy w grudniu ub. r. dokonali krá- 
dzieży z włamaniem. Sąd skażał ich w tych 
dniach na więzienie po 8 miesięcy każdego, £ 
Antoniego Woźniaka na 6 tygodni, jako spól: 
nika w kradzieży 10 ctr, żyta i pół ctr: pszeńi: 
cy, należącej do Fr. Babińskiego, Bracia Kiel- 
mann opłócz tego włamali się dò budynka J. 
Szewsa i skradli 12 etr. żyła, 4 ctr. jęczmieńia 
i 5 ctr. węgla, a m S. Sfachówiczowi 50 fuń- 


tów mieszanki. 


Tapicer 15601 
potrzebny zaraz na pietwszorzędną robotę. 
Zgłoszenia do Stebart, ul. Długa 6,  Gnidziądz. 


Na budowę kościoła w Osieku. 
naci Mótecią. 


Cenne wygrane. Loósy po 1 zł sprzedaje administracja „Dziennika 
Bydgoskiego" ulica Poznańska nr. 30 i filja przy ulicy Dwórdowej 
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toru Bydgoszcz—Gdy- 
Jak słychać z krążących pogłosek, 

najbliższy od. Świekatowa dworzec tej kolei © 
ma Lipienica, mała, szórzej nieznańa wio- W 


pochodzący z: 


Nocny dyżur ma do dnia 13 bm, apteka 
pod Orłem, Rynek Staromiejski, 

(w Komornik sądowy, który brał pieniądze do 

| własnej kieszeni. Głośna swego czasu w To- 

` runiu sprawa sprzeniewierzenia pieniędzy skar- 

| bowych i prywatnych przez komornika sądo- 

|| wego Aleksandra Wargina, który później 

| zbiegł do Niemiec, skąd go odstawiono do kra- 

ju, znalazła, po zbadaniu w zakładzie dla u- 

_ mysłowo chorych, jego poczytalności, swój 

epilog w sądzie okręgowym. Na rozprawie 

|. zeznało kilkunastu świadków oraz rzeczoznaw- 

= ca, Według aktu oskarżenia i orzeczenia rze- 

'czoznawcy, Wargin, będąc komornikiem sądo- 

|| wym, od 1925 r. pobierał różne kwoty, po- 

` cząwszy od 1 zł, aż do kilkuset zł i pienią- 

dze te zatrzymywał dla siebie. Pozycyj tych 


Wycieczka Polaków z Ameryki w Toruniu. 


przybyła specjalnym pociągiem z Gdy- 
ni wycieczka Polaków z Ameryki w 
liezbie około 160 osób, reszta bowiem, 
po zwiedzeniu Gdyni i postoju w Byd- 
goszczy odjechała w rozmaite strony 
- Polski do swych krewnych. Na dwor- 
cu miejskim w Toruniu witał przyby- 
f łych specjalny komitet złożony z o- 
f sób cywilnych i wojskowych z orkiestrą 
Po wręczeniu biletów z wyznaczonemi 
= kwaterami odprowadzono gości w po- 
` chodzie, który prowadziły i zamykały 
| orkiestry wojskowe, do miasta na Ry- 


i 
F W ub, sobotę późnym wieczorem 
k 
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nie książkował, gdyż książek prawie że nie 
prowadził, natomiast za przywłaszczone pje- 
niądze bawił się w toruńskich restauracjach, 

Zdefraudowana kwota według aktu oskar- 
żenia wynosi 8721 zł, 67 gr., na którą to su- 
mę składa się około 180 pozycyj. Oskarżony 
Wargin przyznaje się tylko do 140 pozycyj. — 
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, skazał o- 
skarżonego na 1 rok i trzy miesiące więzienia, 
Oskarżony wyrok przyjął. 

Koncert orkiestry 63 p. p. w ogrodzie „Wo- 
dewil”, Zwracamy uwagę Czytelników na ogło- 
szenie teatrzyku „Wodewił”, zamieszczone w 
dzisiejszym numerze „Dziennika“, który donosi, 
że od 'dnia dzisiejszego koncertować będzie 
stale w ogrodzie „Wodewil“ orkiestra 63 p. p. 
W przerwach popisywać się będą artyści swo- 
imi kreacjami i występami. 


W niedzielę goście zwiedzali miasto, 
byli obecni na ostrem strzelaniu arty- 
lerji na poligonie toruńskim, delegacja 
ich odwiedziła p. gen. Berbeckiego, inni 
znów byli gośćmi toruńskiego Bractwa 
Strzeleckiego i zwiedzili strzelnicę w 
Zieleńcu. W godzinach  popołudnio- 
wych znaczna część z nich była na 
przedstawieniu  „Horsztyńskiego w 
teatrze miejskim. Widowisko to odbyć 
się miało na dziedzińcu ratusza, impre- 
za ta jednakże upadła wskutek niepo- 
gody. W poniedziałek rano goście od- 
jechali specjalnym pociągiem do Gnie- 

j Sy 


nek Staromiejski gdzie powitał przyby- | zną.” + 


łych prezydent miasta. 


` 


Wod 


Pocz. koncertu o g. 
Ceny konkurencyjne 
W razie niepogody koncert 


KMAT GETA 


| Na sposoby biorą się. Pewna, wcałe sym- 
ko: patyczna osóbka, grasuje od jakiegoś czasu, 

przerzucając się z jednego miejsca na drugie, 
| przeprowadzając bardzo zmyślny procedər. 
| Otóż w dniu 1 lipca br. zjawiła się już w Pel- 
| plinie przy ulicy Dworcowej, wynajmując po- 
| kój umeblowany, aby pod pretekstem oczeki- 
i wania na mających przybyć rodziców, w cza- 
| sie chwilowego wydalenia się właścicielki mie- 
p: dzkania, okraść ją ze znaczniejszej gotówki. 

Przed tem była w Tczewie przy ulicy Kościu- 
szki, nic nie wskórawszy. Warto by tę paniu- 
się zdemaskować i oddać w ręce policji. 


Ubolewania godne postępowanie rozocho- 
conej młodzieży. We czwartek po północy pe- 
wne grono młodzieży rozbawionej, między któ- 
rymi zauważyć się dało kilka mundurów mary- 
narskich, tak sią krzykliwie zachowywali na 
ulicy, że mieszkańcy z okien przypatrywał się 
tym scenom z ubołewaniem. Właśnie ci, co 
winni dać przykład maluczkim, sami postępują 
nagannie.. 
| Wandalizm. Kilkakrotnie już pisaliśmy © 
| nieporządkach, dostrzeżonych na drugiej sz 
f nie naszego pięknego Parku Miejskieg Są 
b aleje, przez które z powodu zanieczyszczenia 
i wcale przejść nie można, Charaktery niskie 
| pewnej grupy naszej młodzieży, tu się w zu- 
| pelności odzwierciedlają. Ta ozdoba tniasta, 
i którą się niejedno wielkie miasto poszczycić 
||| mie może, zaprzepaszczona przez rozwydrzone 
ty masy łobuzów. Czy by postawienie szaletu od 


złu? 


Z Tow. Dzieciątka Jezus na Nowem Mie- 
ście. Uroczystość, która się rozpoczęła solen- 
0. mem nabożeństwem w kościele św. Józefa, a 
j duszą której był ks. kuratus Młyński, odbyła 
A się imponująco. Po pięknem kazaniu o żywo- 
cie i cnocie św. Ludwika, ks. Kluck ze Sta- 
rogardu odprawił mszę św. z wystawieniem 
i Najśw, Sakramentu, po której odbyła się pro- 
cesja. : 

p O godz. 2,30 dzieci ze szkoły  Nowomiej- 
skiej, odświętnie ubrane, zebrały się na boisku 
szkolnem, aby stąd pochodem z orkiestrą 

przejść na miejsce zabawy. Przy pięknej pogo- 

EL dzię i nadzwyczajne  urozmaiceniu zabaw, 

W dziatwa bawija się pod okiem rektora p. Tka- 


Od dnia dzisiejszego - codziennie 


KONCERT 


znanej powszechnie i lubianej orkiestry 63 p.p. w pełnym składzie. 
Podczas przerw koncertu 


Pierwszorzędne atrakcje artystów 


humor — taniec — śpiew 


6 po poł. — Atrakcje o g. 830 i 10 wiecz. 


=~ strony ulicy Mickiewicza, nie zapobiegło temu” 
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Wstep bezpłatny 
odbywać się będzie w sali. 
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| Wiadomości z iczewa. 


czyka, kuratusa ks. Młyńskiego i.całego per- 
sonelu pedagogicznego, ochoczo. Wieczorem 
wracano z lampionami do domu. Na rakoń- 
czenie zaśpiewano jeszcze chórem „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy. 

Posiedzenie Rady Miejskiej. W piątek, dn. 
8 bm. odbyło się posiedzenie Rady miejskiej w 
Tczewie, o godz. 7 wiecz., w obecności 27 ra- 
dnych, burmistrza p. Wojczyńskiego i 4 rad- 
ców. Na porządku obrad było 12 punktów. 
Sprawy gospodarcze były na pierwszym pla- 
nie. Sprzedaż ręcznej pompy strażackiej, którą 
uchwalono.  Zabrukowanie ulic (chodników), 
popierane przez kilku radnych, co już zapo- 
czątkowano. Referowaño także nad rozporzą- 
dzeniem p. wojewody co do rewizji kas miej- 
skich i zakładów. Sprawa co do urządzenia 
bulwaru spacerowego nad Wisłą, upadła. O- 
mawiano sprawę terenu pod budowę domu 
mieszkalnego przez Tow. Czeladzi Katol. Cenę 
za metr kwadr. ma orzeknąć komisja specjal- 
na, wyłoniona z Rady. 


Ostatni punkt głosił wybór jednego radcy 
magistrátu na miejsce ustępującego dobrowol- 
nie radcy p. Raduńskiego. Wymieniono 6 na- 
zwisk kandydatów, a wśród nich również kan- 
dydata frakcji niemieckiej dr. Krulla Maksa, 
wydawcę i naczelnego redaktora  „Pomerel. 
Tageblatt'u'.  Prowokacyjne wprost. wystąpie- 
nie p. Kramuszkego radnego, wszystkich obec- 
nych zastanowiło. Radni niemieccy żądają wy- 
boru p. Krulla, jako dawniejszego radnego, wy- 
soce wykształconego prawnika, opanowująte- 
go w całości język polski i znającego potrzeby 
mniejszości niemieckiej w Tczewie, uważając, 
że tylko w ten sposób usunięta może byś nje- 
sprawiedliwość, jaka się dzieje Niemcom 
tczewskim. O ile nie będzie wybranym dzis, 
to przy pierwszej sposobności musi to nastąpić. 
To są słowa radnego, p. Kramuschkc, 


Po wypowiedzeniu iych, bądź co bądź zel- 
żywych słów, przystąpiono do głosowania: pp. 
Miskiewicz gł. 10, dr. Krull gł. 7, Władysław 
Orchoiski. 3. Wożniak 3, Bielawski 2 i Mi- 
chalski 2 gł W drugiem głosowaniu odpadli 
pp. Bielawski i Michalski. Wynik ostuteczny: 
Miskiewicz głosów 14, Dr. Krull 7, Wład. Or- 
cholski 3. Wożniak 3. Wybranym został rad- 
cą magistratu tczewskiego p. Miskiewicz, wła- 
ścicieł młyna parowego w Tczewie x 


Zderzenie wagonów na dworcu. Na dworcu 
ndszym na linji bydgoskiej, przy ustawianiu 
pociągu, puszczono tak nieopatrznie wagon, że 
ten uderzywszy całą siłą w drugi wagon, wy- 
wołał wypadek, wskutek którego parę osób 
odniosło okaleczenia, Pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło okaleczonym pierwszej pomocy. 


Nie zdążyła. Do Pelplina przybyła niejaka 
Szczepaniak Czesława, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, w celu spieniężenia rzeczy ukra- 
dzionych parobkowi Jaździkowskiemu u sołty- 
sa Knapika w Turzy pow, Tczew. Rzeczy zo- 
stały edebrane i oddane okradzionemu, zło- 
dziejkę zaś schowano do paki 


Marnotrawni synowie, Dwóch  młodscia- 
nych około 17 lat mających, obaj synowie po- 
ważanych obywateli tczewskich, wydaliwszy 
się 1 lipca br. z domu, znikli, ślad za sobą za- 
cierając. M wade 

Nie dopiął celu. AV tych dniach został 
przytrzymany na dworcu naszym chłopiec o- 
koło 15 lat mieć mogący, przybywający z Gór- 
nego Śląska, mający zamiar dostać się do E- 
ston; Nie mając żadnych dowodów, został 
odstawiony z powrotem na łono rodziny, gdziz 
go prawdopodobnie spotka zasłużona kara. 


Za poniesiony trud. Sekretarz jeneralny 
Katolickiego Związku Młodzieży Polskiej ks. 
Franciszek Zynda, zasyła Komitetowi JI. Zjazdu 
Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
w Tczewie, wszystkim władzom, dyrekcji szko- 
ły morskiej, za trudy poniesione przy urządza- 
niu zjazdu, najserdeczniejsze podziękowanie. 


Godne uznania. Dowiadujemy się, że w Go- 
dziszewie naszem obchodzono w wigilję św. 
Jana bardzo uroczyście „Wianki”. Przy bła- 
sku palących się smołowych beczek, puszczano 
wianki. Muzyka przygrywała db tańca na pla- 
cu oświetlonym lampionami. „Kupalnockę” u- 
rządzili przeważnie nauczyciele. Publiczności 
ze wsi zebrało się bardzo wiele nad rzeką. 

Udogodnienie dia chorych. Dowiadujemy 
się. że z dniem 10 lipca br, dr. Fauporn prze- 
prowadził się na ulicę Hallera 20, śdzie też 
przyjmować będzie chorych w domu tym na 
parterze, tuż obok kasy chorych. 

W zdrowem ciele zdrowy duch! Weronika 
Stegerówna, lat 17 mająca, kąpiac się w miej- 
scu, przeznaczonem do kąpieli na wolnem pó- 
wietrzu tuż za Czyżykowem, dostawszy się na 
głęboką wodę, porwana prądem, zaczęła to- 
nąć. Na rozpaczliwy krzyk tonącej, 18-letni 
Paweł Szablewski, czeladnik blacharski, mie- 
szkający przy ulicy Czyżykowskiej i0f, rzucił 
się w całem ubraniu na ratunek tonącej. Wy- 
ciągnąawszy na brzeg, doprowadził już nieprzy- 
tomną do życia. Zebrana na brzegu publicz- 
ność nagrodziła młodego bohatera szaloną bu- 
rzą oklasków: > 


Chojnice. 


Ftaszek w potrzasku. Jak już poprzednio 
donosiliśmy w „Dzienniku“ o zbrodniczej na- 
paści seksualisty na akuszerkę p. Jankowską, 
przy ulicy Mickiewicza; dzięki naszej dzielnej 
policji z komendt. p. Migawskim na czele, uda- 
ło się zbrodniarza chwycić. Jest to niejaki 
\ Augustyn Bola, robotonik, zamieszkały w 
Chojnicach, przy ulicy Mickiewicza -22, czło- 
wiek już w starszym wieku i — niestety ojciec 
trojga dzieci. Bola był już raz przez sąd ka- 
rany za usiłowanie gwałtu na nieletniej dziew- 
czynie i właśnie w tych dniach miał odsiedzieć 
karę 3 miesiące. Bola przy konfrontacji zo- 
stał natychmiast poznany przez Jankowską, 
jednakowoż do winy się dotychczas nie przy- 
znał, Bola był do lipca zatrudniony w fabry- 
ce papy w Chojnicach i za lenistwo został z 
dniem 1 lipca zwolniony. Narzędzie zbrodni 
to jest żelazo i brzytew, kradł z fabryki, co 
też przyczyniło się do wykrycia zbrodni. 


Wycieczka „Lutni“ do Konarzyn. W pierw- 
wszych dniach sierpnia, urządza „Lutnia” choj- 
nicka, wieczór pieśni polskiej w Konarzynach. 
Spodziewać się należy, że publiczność Kona- 
rzyn, znając „Lutnię' z jej poprzednich wystę- 
pów, weźmie liczny udział w koncercie. 


Riel zipens'ic. 


Samobójstwo starca. W ub. poniedziałek 
popełnił 60-letni Olszewski z Lidzbarka samo- 
bójstwo przez powieszenie na starym cmenia- 
rzu. Znaleziono go już martwego na drzewie 
a obok niego, na gałązce szkaplerze, które 
przed tragicznym czynem zdjął. Olszewski w 
dzień przed śmiercią, t. j w niedzielę, był u 
spowiedzi i przyjął komunję św. Co go do sa- 
mobójstwa skłoniło, pozostanie tajemnicą. 


Ceny targowe. Na ostatnim targu były 
ceny za drób wysokie, za świnie umiarkowane. 
Płacono za masło 2,50, za jajka 2,40, kurczaki 
2,00 za sztukę, kartofle do 9 zł za 50 kg, za 
najlepsze świnie 100 zł za 50 kg, a za prosia- 
ki 45 do 55 zł za parę. 


as A 
GGcliupneńcn. 

Strajk robotników portowych. Robotnicy, 
zatrudnieni przy ładowaniu węgla rozpoczęli w 
ub. piątek strajk na tle zarobkowem. Przebieg 
strajku spokojny. Strajkuje około 700 robot- 
ników, z czego część zatrudniona ma budo- 
wlach. Wystąpili oni z żądaniem podwyżki płaę 


o 50 prac. 4 


KARTUZY. (Śmierć w płomieniach). 
W. ub. wtorek po poł. zdarzył się w Kartu- 
zach nieszczęśliwy wypadek, podobny w 
swych okolicznościach do tragicznej śmier- 
ci artystki ś. p. Niewiarowskiej. Otóż żo- 
ma fotografa Bryłowskiego gołowała na 
maszynce spirytusowej kawę, przyczem z 
pobliskiego okienka spadła na ognisko bu- 
telka z okowiłą, która natychmiast wy- 
buchta. Nieszczęśliwa kobieta odrazu sta- 
neta w płomieniach, a ponieważ w tej 
chwili nikogo w domu nie było, odniosła 
tak mocne poparzenia, że wieczorem tego 
samego dnia zmarła. Przewiezienie ciężko 


popalonej do szpitala spóźniło się, gdyż 
nie można było prędko odszukać kobiety, 
która miała przy sobie klucz od wozu 


„Czerwonego Krzyża“ dla przewożenia cięż- 
ko rannych. Zmarłą była ogólnie lubianą, 
to też wszyscy odnoszą się do pozostałej 
rodziny, z wielkiem. współczuciem. 


Zjaza wojacki. Dnia 14 sierpnia. odbę: 
dzie się w Kartuzach zjazd Powstańców 
i Wojaków z całego Pomorza. ky j 
PACZEK E E OTOZ AERZATZORRECECREDAIK 
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Uroczystość sokola 
w Pakości. 


W niedzielę Sokół pakoski obchodził uro- 
czyście trzydziestolecie istnienia i poświęcenie 
boiska, Obchód rozpoczął się nabożeństwem, 
które w kóściele parałjalnym odprawił ks. pro- 
boszcz Kiełczewski. Wzięło w niem udział 
kilka towarzystw zamiejscowych, które już po- 
przednio uroczyście powitano. Również slawi- 
ły się towarzystwa miejscowe, Po nabcżeń- 
stwie udał się pochód przed ratusz, gdzie z 
krużganka powitał drużyny sokole i gości pre- 
zes komitetu- uroczystościowego p. Wagner, 
Następnie odbyła się na rynku defilada, po- 
czem udano się do sali p. Klicha. Tamże u- 
roczyst» posiedzenie zagaił prezes miejscowe- 
go gniazda p. Gu!czewski i oddał przew odnic= 
two w ręce prezesa okręgowego p. Zięfuwskie- 
go z Inowrocławia, który wygłosiwszy dłuższe 
przemówienie o znaczeniu idei sokolej, oddał 
głos sekretarzowi p. Nowakowskiemu du od: 
czytania historji Sokoła pakoskiego. Obfituje 
ona w liczne dowo”y patrjotyzmu miejscowego 
obywatelstwa, które częstokruć za należenie 
do Sokcła narażone było na szykany i proce: 
sy. Mimo wszystko Sokół, choć osłabicny, 
przetrwał wszystkie burze i dziś na dobre 
znowu zabiera się do lotu, dzięki weteranom, 
jak pp: prezes honorowy Słoiński, niestrudzo- 
ny naczelnik Leszczyński i inni, 

W dalszym ciągu nastąpiły przemówienia. 


i życzenia; które składali pp; Łewandowskie- 


Inowrocławia imieniem 
red. Teska, burmistrz Liedermann, 
(Tow. Kołowników),  Lipczyński {Bractwo 
Strzeleckiej, Adamska (Tow. Kobiet), Mani- 
kowski (Tow. śpiewu  „Halka”), Kozłowski 
(Tow. Robotników Kat.), Skóraczewska (Tow. 
Pań Miłosierdzia), Wolfram (Tow, Powstańców 
i Woj.), Sobolnicki (Drużyna Kościuszkowska), 
Wiliński (ZZP.), Kowalski (Klub sportowy) i 
Tafelski w imieniu Koła Inwalidów. Na wy- 
różnienie zasługuje przemówienie p. dyrekto- 
ra Namysłowskiego z Piechcina, który prze- 
strzegał przed partyjnością w dziedzinie pracy 
sokolej, a gorąco nawoływał do jedności i 
zgody. Pan. N, należy do tych nielicznych, 
niestety, przedstawicieli inteligencji, którzy 
stają pośród ludu i szczerze z nim współpracu- 
ją. Tak samo małżonka jego, która nie zawaha- 
ła się stanąć na czele sokolic. Cześć im za to! 

Po wspólnym obiedzie ruszono pochodem 
na nowe boisko, którego poświęcenia dokonał 
ks. prob, Kieczewski, Niestety już w tym czaa 
sie spadł ulewny deszcz, który popsuł szyki 4 
uniemożliwił przeprowadzenie programu z wyt. 
jatkiem oczywiście zabawy tanecznej, Nie bę% 
dzie to jednak złym znakiem, ale przeciwnie 
doda bodźca kierownikom miejscowego Sokoła 
do wytężonej pracy nad wychowywaniem jak- 
najliczniejszego zastępu dzielnych obywateli, 

Pakość żyje obecnie pod znakiem przygoto- 
wań do obchodu 300-letniej rocznicy istnie- 
nia miejscowej Kalwarji Obecnie wre praca 
nad odnowieniem poszczególnych kaplic. 


tamtejszego Sokoła, 
Hennich 


O A 


Kto wygrał na ioterji? 


W drugim dniu ciągnienia IV ki. XV 
państw. loterji klasycznej główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 


60 000 zlotych na rr.: 3931. 
10 000 złotych na nr.: 16936. 
1020 złotych na nr.: 83205. 

Po 800 złotych na n-ry: 7079, 78465, 

Po 600 złotych na n-ry: 39797 96918. 

Po 589 złotych na n-ry: 15725 57006 
70404 78252. 

Po 400 złotych na n-ry: 24350 44804 
50487 58838 63458 70932 73903 91819 10315 
103655, 

Po 300 złotych na n-ry: 6120 8991 
9569 11000 16199 22139 22762 26819 30723 
21186 42205 46713 49744 57375 59407 
59987 60324 64638 65767 66908 67416 68017 
68649 72876 73323 74405 75721 76154 77894 
79003 80216 83160 87011 88843 91702 97217 
97639 100745. i x 
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Rydyoszcz, dnia 12 lipca 1927 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś, we wtorek, Jana Gwalberta ap. 
Jutro, w środę, Anakleta p. m. 
Wschód słońca o godzinie 3,53. 
Zachód słońca o godzinie 8,17. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku, 11 bm. do poniedział- 
ku, 18 bm. dyżurują następujące apteki: 

1. Apteka pod Koroną, ul. Dworeowa. 

8. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia. 


POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra- 
ży pożarnej czynne codziennie od godz. 8-ej 
wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. 615. 

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 


Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we wtorek po raz ostatni daną bę- 
dzie wesoła krotochwiła: T. Bernarda „Ka: 
wiarenka* z mistrzem Antonim Fertnerem, 
pełnym komizmu werwy i wesołości przed- 
stawicielem roli kelnera Alberta w otocze- 
niu najlepszych sił naszego zespołu. Na 
dzisiejsze przedstawienie legitymacje zniż- 
kowe i bony ważne. 

Jutro, w środę premjera St. Krzewoszew- 
skiego „Zmartwienia pana Hamelkeina*, 
Rolę tytułową grać będzie najznakomitszy 
komik w Polsce, niezrównany Antoni Fert- 
mer. Pozatem udział pierwszorzędnych sił 
teatru rokuje pewność wielkiego powodze- 
nia nowej premjerze. „Zmartwienia pana 
Hamelbeina* wypełnią całkowicie repertu- 
ar bieżącego tygodnia. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od go- 
dziny 10 rano bez przerwy. 


TEATR POPULARNY 


Dziś, we wtorek, dnia 12 bm. na. liczne 
żądania publiczności znakomita operetka 
Gilberta „Cnotliwa Zuzanna“ z udziałem 
najwybitniejzych sił zespołu z p. B. 
rzejewskim i p. Celińską na czele, 

Jutro, środa. jedyny gościnny występ 
„Warszawskiej wesołej piątki“. Będzie to 
jedyny w swoim rodzaju wyścig artystyczny 
humoru, tańca, recytacji i piosenek; w wy- 
korantuw'śpiewnychrartystów: warszawskich: 
P. Helena Bekeffi jest pierwszorzędną 
gwiazdą etaneczną, znaną i uznaną, w całej 
Europie. Jej tańce to zrealizowahie poezji 
wdzięku i plastyki. Ulubieniec warszawskiej 
publiczności p. Karol Hanusz jest dziś nie- 
zaprzeczenie najlepszym piosenkarzem pol- 
skim. Obok tych dwu gwiazdek wystąpią p. 
Gustaw Cybulski, zapisany zaszczytnie w 
pamięci Bydgoszczy, p. Zofja  Terbowska, 
recytatorka tychże scen, oraz popularny w 
całej Pólsce kompozytor i pianista prof. 
Aleks Piohowski. Bilety w cenie od l zł do 
5 zł na. ten ciekawy wieczór już są do naby- 
cia w księgarni p. N. Gieryna, pl. Teatralny. 

W czwartek po raz ostatni arcyzabawna 
fewja „Coś dla pań“, która ustapi miejsca 
na afiszu „Odmłodzonemu Adolarowi* ope- 
retka w 3 akt, kolo. 


Odroczenie rozprawy Leitgebera w Są- 
dzię Najwyższym. 


Dnia 20 czerwca miała się odbyć na 
skutek rewizji wniesiónej przez obroń- 
ców, w Sądzie Najwyższym rozprawa. 
Przemysława .Leitgebera i Rysiewskie- 
go, zasądzonych przez Sąd Okręgowy w 
Bydgoszezy za morderstwo rabunkowe 
ra długoletnie więzienie. Rozprawę 
odroczono, albowiem w aktąch nie 
stwierdzono dowodu doręczenia wezwa- 
nia oskarżonemu Rysiewskiemu. 


|<4 

% 
“ — Nieszczęście samochodowe pol 
Brzozą. W dniu 5 bm. zdarzyło się w 
"pobliżu Brzozy na szosie Bydgoszcz-- 
Inowrocław nieszczęście samochodowe. 
Samachód p. Gawrońskiego z Sosnówca 
wskutek zepsucia się hamulca wjechał 
na kamień przydrożny i przewrócił się, 
grzebiąc pod sobą pasażerów, z których 
jeden został ciężko, a dwaj lżej ranni. 


— Dziś! bardzo ważne zebranie członków 
T-wa Rzemieślniczo-Przemysłowego celem 
omówienia niedzielnych uroczystości z 0- 
kazji poświęcenia nowego sztandaru. 


— Towarzystwo Restauratorów na mia» 
sto Bydgoszcz £ okolicę zawiadamia, że ju- 
tro, w środę, 13 bm. po poł. o godz. 4-tej 
odbędzie się u kolegi Emila Kleinerta, (Oko- 
le, Wrocławska 5) miesięczne zebranie po- 
łączone z dorocznem” walnem  zebraniem, 
Porządek dzienny przewiduje m. in. refe- 
raty pp. Bawarskiego i Fiolki ze zjazdu w 
Warszawie, — 


Mie- 
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- Akty hodurowców zginęły? 


Tak twierdzi Hajduk. 


Po odroczeniu rozprawy przeciwko 
Zawadzkiemu i Hajdukowi, odbyło się 
jak zwykle „zebranie sprawozdawcze”, 
na którem Hajduk b. posługacz szpital- 
ny, względnie pielęgniarz chorych, o- 
świadczył zebranym hodurowcom, że 
rozprawa nie mogła się odbyć ponieważ 
akta zginęły. Sądy: w Grudziądzu i To- 
runiu przestały już zajmować się spra- 
wami hodurowców, jedynie Sąd w Byd- 
goszczy „maltretuje” dalej wyznawców 
jKościoła narodowego, ale to się skoń- 
czy, 

Ponieważ już w Grudziądzu zapano- 
wały dla hodurowców „lepsze . czasy“ 
lepiej też się dzieje i sekciarzom - kie- 
rownikom — zdaniem Hajduka. „Gdy 
on idzie do chorego to wszyscy prze- 
chodnie kiękają przed nim, a ks. pra- 
łat z daleka się jemu kłanią i 
dzień dobry proboszczowi” 

Tylko bezdennie głupi, otumanieni 
sekciarze, mogą wierzyć w podobne 
brednie tego wyrzutka. 


BYDGOSKI" 


mówi 


i Czy ło nie kpiny? 
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Ciekawe było też wystąpienie bydgo- 
skiego hodurowca — Zawadzkiego, któ- 
ry złożył oświadczenie, że występuje ze 
Związku Strzeleckiego, ponieważ na za- 
bawie w kasynie Cywilnem artyści wy- 
stępowali 'w sztuce przeciwnej kościo- 
łowi narodowemu. Co tam było powo- 
dem wystąpienia czy wyrzucenia Za- 
wadzkiego ze Zw. Strzeleckiego — nie- 
wiadomo. Faktem i to niezbitym jest, 
że te oba twory na tutejszym gruncie 
nikną zupełnie. 


Jak wiądomo, hodurowcy nie wierzą 
w żadne odpusty i stale napadają na 
kościół, katolicki, że odpusty urządza, 
Tymczasem co się stało? Ci bezbożni- 
|cy, by zasilić swoje własne kieszenie, 
bo dolarki już się skończyły, na temże 
zebraniu agitowali by na niedzielę 10 
lipca gremjalnie udano się do Torunia 
na odpust, urządzany przez hodurow- 
cow. J i 


Bydgoszcz otrzymała 


Pogotowie ranyowe. 


Najczęściej będą musieli lekarze interweniować w takich wypadkach! 


j; 


„Stronnictwa 


Zjazd wojewódzki 


Zjazd odbył się w niedzielę 10 bm. w 
Bydgoszczy w sali p. Kaubego przy 4 
Śluzie, z udziałem dosyć licznie przyby- 
łych gości. Sprawy polityczne refero- 
wał p. Ślipko. Było wiele przemówień, 
przeciw duchowieństwu, urzędnikom, 
sejmowi, rządowi, stronnictwom naro- 
dowym — i., „Dziennikowi Bydgoskie- 
mu'. Podnoszono wyjątkowe pokrzyw- 
dzenie chłopa i robotnika (którego 
stronnictwo dobrało sobie chyba do to- 
warzystwa i awangardy, bo interesy 
chłopa, jako producenta, są tak rozbież- 
ne z interesami robotnika, jako konsu- 
menta, dowodzić tego -nie potrzeba), 
przez ucisk/ podatkówy, przez ucisk 
możnych itd. Z przemówień tych od- 
bierało się wrażenie, że jedynie „Stron- 
nictwu Chłopskiemu” dzieje się w Pol- 
sce krzywda, a nikomu więcej. Ale 
wiadoma rzecz, że jest to konik przed- 
wyborczy. Rozsądny chłop rolnik, a 
zwłaszcza z naszej dzielnicy, wie dobrze 
że jeżeli chłopu dzieje się krzywda, to 
tym ialangom rzesz urzędhiczych, ro- 
botniczych, rzemieślniczych, umysłowó 
pracujących, jeszcze większa, że jeżeli 
oni są uciskani podatkami, to miasta 
więcej, że wszyscy dzisiaj cierpimy, 
wybranych szczęśliwców jest w Polsce 


bardzo niewielu, | E 


Że zjazdu 


Chłopskiego". 
partji Stapińskiego, 


Rozsądni chłopi wiedzą, że wewnętrz- 
ni wrogowie Polski pracują dzisiaj nad 
zdemoralizowaniem narodu, nad zde- 
prawowaniem młodych dusz, aby na- 
ród  znikczemnić i jako już nieodpor- 
nym zawładnąć; wiedzą, że od tej de- 
prawacji chroni młode pokolenie w du- 
żej mierze duchowieństwo, pracujące z 
zaparciem się siebie i poza Kościołem, 
w stowarzyszeniach i organizacjach 
yhłodzieży nad narodem i katolickiem 
jej wychowaniem i umoralnieniem. Ale 
„Stronnictwu Chłopskiemu* nie chodzi 
o umoralnienie narodu, chodzi o wła- 
dzę, o partję, która — według nich — 
powołana jest do uszczęśliwienią kraju. 
Blagal. Kraj może uszczęśliwić tylko 
wzajemna miłość, tylko wzajemne po- 
szanowanie się i solidarność, a nie 
sianie nienawiści. 

Rzucono też gromy na „Dziennik 
Bydgoski“, jakoby ten odwrócił się cd 
robotników i nię broni ich, oraz że jest 
wrogiem marszałka Piłsudskiego. Ale 
należy to rozumieć tak, że „Dziennik 
Bydgoski" popełnia zdradę wobec 
„Stronnictwa Cłopskiego”, nie broniąc 
go; bo to, że walczy ha swych łamach o 
poprawę bytu robotnika, urzędnika i 
wszystkich pracujących, to się przecież 
nie liczy. „bz. .Byge.".* powinien być 
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gô. 
jest wrogiem marszalka Piłsudskiego, 
to już nawet niema co powiedzieć, Wy- 
klęto też p. prof. Kaźmierczaka za to, 
że ośmielił się w artykule swoim, umie- 
szczonym w „Dzienniku“ nazwać „Stron 


ły się w groty, 
wienią te znużyły słuchaczy tak, że 
gdy przyszło do wyboru zarządu i u- 
chwalenia rezolucji, na sali pozostała 
tylko garstka. 
rezolucję: 1. Domagać się rozwiązania 
sejmu. 2. Przeprow. reformy rolnej bez 
odszkodowania ze strony rządu; 
dzielić naganę zarządowi głównemu za 
niedelegowanie na zjazd swego przed- 
stawiciela; 4. Domagać się „napędze* 
nia“ nieodpowiednich urzędników, 
Wybrano przez aklamację: przewod- 
niczącym p. Ślipke, zastępcę p. Lisa, 
skarbnikiem p. Stróżyńskiego, sekreta- 
rzem p. Kochańca, 

Źle się dzieje ‚to prawda, ale popra» 
wić możemy sobie tylko przez podanie 
bratniej dłoni, przez zsolidaryzowanie 


się, a nie sianiem nienawiści, Wskaza- 
nem byłoby, aby inteligeneja więcej 


jeszcze zbliżyła się do robotnika. uznała 
w nim brata, służyła mu pomocą i mo- 
ralną i kulturalną, a wówczas i ten ro- 
botnik i chłop małorolny nauczyłby się 
krytycznie patrzeć na rzeczy i odróż- 
niać plewę od zdrowego ziarna. 

Oby te słowa trafiły tam, gdzie nale- 
ży. 


pn TYPE TROY TY 


— Samobójstwo. W przedpołudniowych 
godzinach dnia f1. VII. skoczyła do wody 
przy ul. Hermana Frankego jakaś starsza 
kobieta, która w oczach widzów utonęła. 
Zwłok nie wydobyto dotychczas i nię usta- 
lono kto jest owa kobieta. Mimo, że stało 
nad hrzegiem i na moście teatralnym kilku 
mężczyzn, żaden nie rzucił się, by samobój- 
czynię wyratować. 

W tym samym prawie miejscu opodal 
mostu teairalnego rzuciła się do wody w 
zamiarze samobójczym niejaka Hiller Mina, 
(dotychczas nie stwierdzono urzędowo na- 
zwiska), której na ratunek rzucił się pewien 
pan i samobójczynię wydobył. W stanie nie- 
przytomnym, odstawiono ią do lecznicy 
miejskiej. Nazwisko Hiller podała pewna 
kobieta, która rzekomo miała ją znać, lecz 
nic bliżej podać nie mogła. 


Ze sportu. 


Ważne dla klubów pływackich, 


zarząd Pom. OZP. zaprosił na zawody 
pływackie, odbywające się w niedzielę, dn. 
17 bm. w Brdyujściu, p. pułk. Ulricha, 
kierownika Państwowego Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego i Przysposobienia Woj-- 
skowego w Warszawie, 

Chcąc dać p. pułk, Ulrichowi jasny o- 
braz sportu pływackiego w Bydgoszczy, Za- 
rząd Pom. OZP. przedłuża termin zgłoszeń 
do tych zawodów do godziny 12-tej w s0- 
botę, dnia 16-go lipca, i prosi wszystkie 


słanie tych zawodów. Do zawodów tych 
niech staną wszyscy umiejący pływać! 
Idzie tu o to, aby p. pułk, Ulrichowi po- 
kazać  jaknajwiększą liczbę pływaków 
a tem samem stworzyć warunki do popar- 
cia przez najwyższe władze, naszych wy- 
siłków zmierzających do wybudowania ply- 
walni krytej. 


Zawody pływackie w Brdyujściu 


Mające się odbyć w niedzielę, 17 bm. 
zawody pływackievw Brdyujściu, zapowia- 
dają się niezwykle. 

Lizba zgłoszonych zawodników doszła 
już do cyfry nieprzypuszczalnej, Wszyst- 
kie kluby czynią starania, aby wystawić 
jakmajwięcej zawodników. 
bu, który wystawi największą ilość pływa- 
ków procentowo do' ilości zgłoszonych 
członków, Pom. OZP. daje nagrodę hono- 
rową. 

Niemniej zawodami temi zainteresowa- 
ło się świadome wartości sportu pywackie- 
go obywatelstwo bydgoskie, które nadsyła 


deklaracje ufundowania nagród, honoro- 
wych dla Hpizczekatóych biegów przez sie- 
bie wybranych. + 

P, Kaszubowski Henryk zadeklarował 


nagrodę dia aibo plywaczki bydgo- 


skiej. 

Ponieważ są to Ady bydgoskie, prze- 
prowadzone dotychzas przez Miejski K. W. 
ELEA WE, Zarząd Pom. OZP. zwrócił się 
Z wnioskiem "do Wydziału Wy konawczego 
o ufundowanie nagrody przechodniej dla 
tego klubu, który w tych zawodach zwycię: 


ży w ogólnej .punkiacji. 
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Uchwalono następującą © 


3. U- 


kluby pływackie o jaknejliczniejsze obe- 


Dla tego klu- 


wyłącznie orędownikiem chłosów: pros į 
wadzcnych na pasku przez Stapińskie- to 
Na takie zaś brednie, że „Dziennik? 


nictwc Chłopskie" czerwonem i lewico- 
wem. Żeby te wszystkie słowa zmieni- ` 
ileby to było trupów... 
Całe szczęście, że to nie kule. Przemó- 
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Z ostatniej chwili. 


Prezydent Mościcki przybywa w tych 
i dniach na Hel. 


" Warszawa, 12. 7. (Tel. wł. godz. 10,30) 
W tych dniach przybywa do Gdyni w 
celach wypoczynkowych p. Prezydent 
Rzplitej Ignacy Mościcki. P. Prezydent 
zabawi w Gdyni jeden dzień, poczem 
uda się na dłuższy pobyt — zdaje się, 
czterotygodniowy -—- na Hel. 


Urzędnicy Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego postanowili podać się do dymisji. 


Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) godz. 10,30) 
W związku z zawieszeniem w czynno- 
ściach dwóch wicedyrektorów Banku 
Gospodarstwa Krajowego odbyło się ze- 
~ pranie dyrektorów i naczelników wy- 
działów Banku, na którem uchwalono 
` podać się  gremjalnie do dymisji w 
razie, gdyby wytworzone ostatnio wa- 
runki pracy nie uległy zasadniczej 

- zmianie. 


Bydgoscy uczniowie powodem |Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


strajku we Lwowie. 


Lwów, 12. 7. (Tel. wł) Pracownicy 
litograficzni i drukarze, zajęci w Za- 
kładzie kartograficznym „Atlas“ we 


Lwowie rozpoczęli w dniu wczorajszym 
strajk, ponieważ dyrekcja przyjęła ja- 
ko nowe siły absolwentów państwowej 
szkoły graficznej w Bydgoszczy, którzy 
odbyli naukę pod kierownictwem inż. 
Witolda Romera. Związek Zawodowy 
zastrzegł się przeciwko przyjmowaniu 
tego rodzaju uczniów, a sam nie-może 
dostarczyć nietylko sił wykwalifikowa- 
nych, ale nawet żadnych pracowników 
w tym zakresie. 


Śmierć admirała niemieckiego - 
-= w nurtach morza. , 

Berlin, 11. 7. (Pat) W sobotę nad 
wieczorem w czasie kąpieli w morzu 
Bałtyckiem utonął były admirał nie- 
miecki Koch, znany ze swej roli, jaką 
odegrał w bitwie pod Skagerrak w cza- 
sie wielkiej wojny. 


U 


© Gdańsk, 11. 7. PAT. Wczoraj, jako 
w rocznicę plebiscytu w Prusach 
(Wschodnich odbyły się w Gdańsku 
manifestacje, urządzone przez zwią- 
zki nacjonalistyczne oraz organizacje 
militarne ze Stahlhelmem na czele. 
Do zebranych przemówił przewódca 
gdańskiego Stahlhelmu, występując 
przeciwko wysokiemu komisarzowi 
Ligi Narodów, przyczem nazwał go 
niewygodnym opiekunem, którego 
Gdańsk pewnego pięknego dnia po- 
zbędzie się, a cały naród niemiecki 
zrzuci z Siebie haniebne więzy, trak- 
tatu pokojowego. 


„ Gdańsk widownią manifestacji 
| hakatystycznych. 


Uwaga redakcji: Wysóki Komi- 
sarz Ligi Narodów w Gdańsku p. yan 
Hamel ma jeszcze jeden dowód, że 
Prusacy za  podszeptem senatu 
gdańskiego burzą ład i starają się 
wywołać zamieszania, których skut- 
ki mogą być nieobliczalne. P. van 
Hamel powinien zażądać przeprosze- 
nia przez senat gdański Ligi Naro- 
dów i Polski za niedzielne wystąpie- 
nia zbirów pruskich w Gdańsku, o0- 
raz rozwiązać wojskowe związki nie- 
mieckie na obszarze Wolnego Mia- 
sta. 


Nanastliwy amant morduje 12-letnią dziewczynkę, 
poczem popełnia samobójstwo. 


Warszawa, 12. 7. (AW). Okropna 
zbrodnia na tle erotycznem rozegra- 
ła się dziś na Pradze w domu 
przy ul. Targowej nr. 59. 

W domu tym jedno z mieszkań 
zajmuje magister farmacji, zatrud- 
niony w Kasie Chorych, Feliks Koł- 
cewicz. Kołcewicz, wyjeżdżajcą na 
urlop, zlecił opiekę nad mieszkaniem 
swem dozorcy domu Kłosowskiemu. 
Stanowisko pomocnika dozorcy w 
tymże domu pełnił niejaki Włady- 
sław Piwowarski, który od kilku 

©. miesięcy prześladował afektem 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr 
i, w, z, a = każde stanowi słowo. 


Samochód 


dobrze utrzyman 
Pieniędzy | dA 

dużo zaoszczędzić można 

kupując suknie, sukien- 

ki, swetry, bieliznę i ga- 

lanterję u Władysława 

Hellwiga, Długa nr. 58. 

(15632 


Dziennika 


każde 
= | słowo — 


marki „Renault“ 6 osobo- 
wy z 4 nowemi oponami 


zaraz pod  korzystnemi 
warunkami na sprzedaż. 
W razie dobrej gwarancji 
oddam na spłatę. Oferty 
pod „Samochód“ do filji 
Bydgoskiego 
Dworcowa 2. F-7658 


swym 12-letnią córkę dozorcy Irenę 
Kłosowską,  uczenicę szkoły po- 
wszechnej, niejednokrotnie ją napa- 
stując. 

W dniu dzisiejszym, w czasie, 
gdy dziewczynka sprzątała mieszka- 
nie Kołcewicza, wszedł tam Piwo- 
warski, który uderzeniem siekiery w 
głowę położył nieszczęśliwą dziew- 
czynę trupem. Po dokonaniu ohyd- 
nego czynu, Piwowarski powiesił 
się na haku sterczącym w drzwiach. 
Po wyjęciu T' vowarskiego z pętli, 
stwierdzono jego zgon. 


Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieślnicze. 
Celem. zaznajomienia członków z programem 
poświęcenia nowego sztandaru (w dniu 17. bm.) 
wydania zaproszeń itd, odbędzie się zebranie 
miesięczne, już 12, bm. o godz. 8 w Ognisku. 
Członków uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. 

Sokół Bydgoszcz III. Zebranie plenarne w 
środę, 13 bm, o 20-ej u p. Konieczki, ul. Le- 
nartowicza 3. Zebranie zarządu dziś, we wto- 
zek, o 20-ej u druha prezesa Splitta, uł, Gru- 
dziądzka 15. 

Sokół Bydgoszcz I. Ćwiczenia oddziału 
żeńskiego w środę, 13 bm. o 7-ej, w szkole ul. 
Konarskiego. Wszystkie panie, które do na- 
szego gniazda dotychczas jeszcze nie należą, 
prosimy uprzejmie o przybycie, celem zapisa- 
nia się w szeregi sokolic. 

Tow. śpiewu „Dzwon”, Zebranie plenarne 
dzisiaj we wtoreż o $8-ej w auli szkoły na O- 
kolu. Goście mile widziani. 

Tow. Kupców Detalistów br. spoż. Zebranie 
plenarne w czwartek, dnia 14 bm. w Resursie 
Kupieckiej o godz. 20. 

Pomocnicy cukiernicy! Zebranie miesięcz- 
ne we wtorek o Ś-ej, w lokalu p. Ganasińskie- 
go przy Jezuickiej 9. Obecność wszystkich 
członków z powodu ważnych spraw konieczna. 

Bydg. Tow. Cyklistów. Zebranie nadzwy- 
czajne celem zorganizowania S-ej rocznicy w 
środę, 13 bm. o 8,30, w Resursie Kupieckiej. 
Sympatycy sportu kolarskiego mile widziani. 

Sokół Bydgoszcz IX. Zebranie zarządu 13 
bm, o 7,30, u druha skarbnika, ul. Nakielska-70. 

Grono Przyjaciół Sceny. W środę o 7,30, 
w Strzęlnicy zebranie zarządu. Ze względu na 
bardzo ważne sprawy komplet konieczny. 

Klub skatowy „Stokrotka“ w Bydgoszczy. 
Wieczory skatowe odbywają się co wtorek o 
godz. 20,30, w lokalu p. Sumińskiego, ul. Ło- 
kietka 18, na które członków i sympatyków 
zaprasza zarząd. 

Związek Urzędników Kolejowych (Zrzesze- 
nie urz. niższych) zebranie plenarne 12. bm. o 
godz. 19-ej w kantynie kolejowej. 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
ŚRODA, 13 LIPCA, 
WARSZAWA 10 kw. 1111 m. 
12,00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- me- 

teorologiczny, komunikaty PAT., nadpro- 
gram. 
15,00. Komunikat gosp. i met, nadprogram. 
15,20—16,30. Przerwa. 
16,30—17,00. Audycja dla dzieci. 
17,00—11,15, Nadprogram i komunikaty, 
17,15 Konc»rt popołudniowy. 
18,35-—18,50: Komunikaty PAT. 2 
18,50—19,15. „Skrzynka pocztowa”, ` 
19,15—19,35, Rozmaitości. : 
19,35—19,50. Komynikat rolniczy. Uroczystości 
ku czci Francji z okazji święta 14 lipca. 
19,50—20,05. Przemówienie Jego Ekscelencji 
ambasadora p. Laroche i naczelnego dyrek- 
tora „Polskiego Radja", p. Zygmunta Cham- 


ca, 

20,05—20,30. Odczyt p. t. „Rola Francji w dzie- 
jach cywilizacji”, wygł. prof. Wł Dzwon- 
kowski. 

20,30. Koncert wieczorny, poświęcony muzyce 
francuskiej. 

22,00. Sygnał czasu, komunikaty policji, nad- 
program, komunikaty PAT., komunikat lot- 
niczo meteorol. 


EDLA 


Baczność! 
Orkiestra kolejowa przyj- 
mie basiste, ile możności 
z wlasnym instrumentem. 
Zgłoszenia Błonia 14/15. | 15 
Kempiński, dyrygent. 
(15640 


jest 
lipca. 


Dziewczyna 
która umie szyć i cero- 
wać potrzebna do hotelu 
warszawskiego Bydgoszcz 
Warszawska 16. (15650 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. 0 1000/, drożej 


Goespodynię 
młodszą, dzielną w swym 
zawodzie i do lekkich prać 
domowych poszukuję od 
H. Orcbholski 
Tczew Mickiewicza 11. 
(15673 


Poszukuję 
inteligentnej panienki z 
lepszej rodziny do pomo- ( 
cy w operacyjnym po- 
koju. Zgł. się 
tylko rano od 9—10 godz. 


chnią na Okolu ul. Scież- 
ka 9, I piętro, zamienię 
na 2 mniejsze lub 1 po-| ny. 
kój duży z kuchnią. 
15658 


osobiście Poszukuję 


Dla poszukujących posady 200/, zniżki. — 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


KZEDIKC=01 


»ł2 pokoje, balkon z Ku-| umebl. 
żu Starego Rynku lub ul. 
Długiej zaraz poszukiwa- 

Łask. of. + się 
pod „J. 


JCeduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 


w. Poznaniu. 


Papiery procentowe. 


80/,  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred. 
—98*/4'fo (za 1 dolar). 

6 proc. I. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 2 

5 22,5! 


5 proc, Pożyczka premj. serja II, 54,50—55,— 
y Akcje bankowe. 


Bank PrzemysłowcówI—II em 2,30 
Bank Związku Spółek Zarob. I—XI em, 75— 


Akcje przemysłowe. 


Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 83,50 
Dr. Roman May r —V em. 84,— 


Pozn. Spółka Drzewna I—VII em 0,90 
Wisła, Bydgoszcz I—III em. 0— 
Wytwornia Chemiczna em. -—0,90 


Tendencja bez zmiany. 
a. tępić puk inz A a zró SJiMg 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
Poznań, dnia 11. 7. 1927 roku, 


płacono za 100 kg. w zł. 
- 48,75—49,75 


Żyło » « ++ sea se sae 


Pszenica « o e jie aeo ooe  49,75—52,75 
Jęczmień + » «e» « « e e » « . 46,50—48,50 
Owies: « + s=», + e » « « 40,50—41,50 
Mąka żyt. 70 proc. z wor. stan. - —71,50 
» » CBD. 40 » —28,00 
„ PSZEŃ, p no s* * * * 277,00—-80,00 
Peluszka - « « » tee ae e: ŁA 
Otręby żytnie » » « e » o « « « + 31,00—32,00 
A pszen. e * » * » * « « e t —27,00 
Wyka latowa * e- * * » e e * s e — 


WIEREDRORA DIETA REDA RDP R EPE 


Bank Polski płacił dnia 12 lipca br. za: 


dolary amerykańskie 8,88 
funty szterlingów 43,23 
franki szwajcarskie 171,38 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 210,58 
guldeny gdańskie 172,11 
szylingi austrjackie 125,31 
liry włoskie 48,35 


ZMARLI. 


Ś. p. Agnieszka Neumann w Starogar- 
dzie. 

Ś. p. Teresa Tkaczyk w Szczodrowie. 

Ś. p. Stanisław Pohl, kleryk Klasztoru 
w Markowicach. 

Ś. p. Tomasz Dołęga-Lewandowski, zna- 
ny swego czasu redaktor i wydawca pi- 
sma humorystycznego pt. „Pokraka“, zmarł 
w Poznaniu, doczekawszy. się sędziwego wie- 
ku 72 lat. 
aiz ns RO — PAZ G NN Ó A" wmn WE e „ci 

Stan wody w Wiśle dnia 12. lipca- rano: 
Zawihost 1,24, Warszawa 1,46, Płock 1,05, To- 
ruń 0,98, Fordon 1,12, Chełmno 0,88, Gru- 
dziądz 1,13, Korzeniewo 1,41, Piekło 0,66, 
Tczew 0,34, Einlage 2,28, Schiewenhorst 2,58. 
Na górnej części Wisły nieznaczny przybór wo- 
dy, na dolnej i środkowej części bez znacz- 
niejszych zmian, 

Jom E A EA E sb. EE E G E 

— Wydobycie topielca. Dnia wczorajsze- 
go o godzinie 20,30 wydobyto z Brdy w Ka- 
puściskach zwłoki Heleny  Daszkiewiczo- 
wej, żony st. inspektora Poczt. zam. przy ul. 
Kordeckiego nr. 34b, która wraz z mężem 
dnia. 10. VII., t. j. w niedzielę wybrała się na 
łowienie ryb i gdy) sama pozostała na łódce, 
uległa nieszczęśliwemu wypadkowi. 


i przed południem. 


Bez pracy 
dając pięć tysięcy, otrzy- 
ma w krótce zwrot sumy 
i przez 2 lata po 500 zł. 
miesięcznego zysku. Of. 
„Dzierżawa domu“ PAR, 
Dworcowa. 72. (15679 


możliwie w pobli- 


z. Bydg. Zrozpaczoną 

inteligentna osoba która 
znajduje się z dzieckiem 
w bardzo ciężkiem poło- 
żeniu, mając chorego 


Ww.” do 
(15666 


SPRZEDAŻE i K b p) | Ssu acA | _ | Dr. Mielcarzewicz, lekarz- ra Sakay E E mówi: męża, zwraca się z usilną 
: uczciwa, chętna, znająca | dentysta, Dworcowa 3. | Wisniewski Chrobrego Na prośbą do łaskawych czy- 
i Dom c cośkolwiek gotowanie, do (F-7655 18n1eWSKI, obrego an hunck 68 telników o przyjście z 
Majątki 3 nabiy w da i lub | wszelkiej pracy domowej 3 nr. 8. (15569 aE frei EM ię pomoca b denio 
i 5 „w dol. | Koronowie kupię za go- | potrżebna natychmiast. J. K 
i 4.000 A Aj i o tówkę. Of. pod „F. K.” do Zakaszewska "Gdańska 7. POSADY Mieszkanie | stauracji pierwszorzędne- a poa aka 
ONE. 100.000 | Dz. Bydg. (15661 (15672 6 pokojowe z wszelkiemi| mu_fachowcowi. Oferty j miesiąn . ^C 
00 0 100.000 wygodami lub z małą wilą | do Dz. Bydę. pod „Bufet“. sj Dziennika Bydgo- 
2700 130.000 70.000 „ „Skład š Kucharka Książkowa i ogrodem poszukuje (15644 doży» ARAB 
2009 100000 _ 60.000|7 mieszkaniem w ruchli- | hotelowa znająca kuchnię |z gimnazjalnem i wyższem | chrześcijanin. Płacę ko- 
1000 _ 50.000 30.000 | gaj :wsi kościelnej (Pom.) | warszawską, z dobremi | wykształceniem  zawodo-|Morne za rok z góry, | Kto 
"850 50.000 30.000 | Pranża bławatna, od |świadectwami poszukuje | wam poszukuje posady. | Obejimę remont całego | batykuje szal proszę po- 10.060 zł 
740 45.060 30.000 | właściela poszukuję. gł. | stałej posady. Of. _do | Zgłoszenia do filji Dz. Byd. | mieszkania. Zał. proszę dać adres. Zgł. do Dzien. | wypożyczę firmie w któ- 
675 50.000 30.000 pod » do Dzien. | Dz. Bydg. pod „K. H. M“. | Dworcowa 2 pod „K. B,* składać pod „L. B. 1927“, Bydg. pod „J.e B“. (15675 rej uzyskam od 1. X, po- 
660 40.000 25.000 | B748- o (15663 -1712 do Dz. Bydg.  (F-7672 sadę kierownika lub po- 
600 _ 35.000 20.600 razem "e Zakopane Biały Dwór.| gróżującego — najmifej 
520 _ 20.000 8.000 | EWY posaDY Uczciwa Pensjonat pierwszorzędny | widziane firmy zbożowe 
400 _ 12.000 7.000 starsza i polecona służą- i w słonecznej przepięknej | lub hurtownie destylacyj- 
300 12.000 6.000 i ca, umiejąca dobrze goto- r części. Komfort europej- ne i t. p. Zgłoszenia do 
oprócz tego wielki wybór Pomocnik wać potrzebna. Pawlako- da AH zag kt) Dziennika Bydgoskiego 
majątków i młynów każ- | fryzjerski, damsko-męski | wa, Paderewskiego 14, GLUOZA. a, zy 14884 pod „10.000”. (15615 
dego rodzaju poleca Po- potrzebny. Podwale 20. I ptr. (15676 í 6 el, Já. 
lenia, Bydgoszcz, Dwor. | Plac Kościeleckich. (15952 Uczenice Farbowanie włosów 20.000 zł. 


cowa 17, tel. 698. West- 

falewski. Nowe zlecenia 

na sprzedaż są pożądane, 
(15642 


R Dwaj 


15067 


i 


blacharze-instalatorzy na 
stałe mogą się zgłosić. 
Długa 3. E. Herszkowie. 


uczciwych rodziców po- 

szukuje Stanisław Kę- 

dzierski, skład towarów 

krótkieb, ul. Gdańska 54. 
(15652 


w „DZIENNIKU BYDGOSKIM" 
ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK: 


nieszkodliwe specj. Henné 
Porady bezpłatnie. 
goletn' 

dziński, 


ulokuję jako czynny wspól- 


Dłu-|nik do dobrze prosp. in- 


fachowiec. Bu-|teresu. Łask, of. do filji 
Jagiellońska 65.| Dz. Bydg. pod „Zaraz 15“ 
(9560 ul. Dworcowa 2, (F-7634 


tw 


T 


umundurowań i wszelkich 


Zieliński, Toruń, Stary Ry- 


-` ostatnia mowość, nes- 


“fasony dla starszych pań 
- nadzwyczaj tanio. Prze- 


* nie kapeluszy i futer po 
Boehlke, 
łez 1 


a KO WALA UAH I 


. itp. poleca biuro Pogoń, 


„1500 mórg pszenno-bura- 


, 50000 zł. Biuro Centralne, 


- kowski. 


-zł, wpłaty 90.000 zł. lub 


„mi ornej cena 150.000 zt., 
"wpłaty 100.000 zł., oprócz 


_goszcz, ul. Dworcowa 2, 
tel. 699. 


POLECENIA ) 


Szanownem Paniom 
miasta i okolicy podaję 
do wiadomości, iż z dniem 
dzisiejszym otworzyłam 
pracownię garderoby dam- 
skiej. O łaskawe popar- 
cie mego przedsiębiorstwa. 
prosi W. Kuklińska, So- 
wińskiego 7. Była kiero- 
wniczka z f-my B. Cyrus. 
A (F-7628 


NaspefŚup 


wielki wybór, niskie ceny. 
Pomorska 8. (7447 


4 5 Rowery 
lepszych fabrykatów! — 
„Wanderer”, „Brennabor” 
i innych mark poleca po 
niskich cenach Ernst Jahr, 
Dworcowa 18b. (6378 


Dom 
przyborów wojsk. ‘S. K. 


nek. róg Św. Ducha po- 
leca koszulki letnie, ófi- 
qerskie, jako też i podo- 
ficerskie, dla powstańców 
i wojaków * po cenach 
przystępnych. (15657 


PWaalizkci 


Torebki damskie 


sesery,  1manicury, teki 
do akt, teki szkolne, pott- 
fele, portmonetki, plecaki, 
parasole, laski, zawsze w 
wielkim wyborze po ni- 
skich cenach poleca (dla 
odsprzedających wysoki 
rabat) specjalny magazyn 
wyrobów skórzano-galan- 
teryjnych (11627 
Zygmunt Musiał, 
Bydgoszcz, 
Długa 52. Tel. 1133, 


Kapelusze 
modne filce oraz solidne 


fasonowanie i przerobie- 


najniższych cenach. A. 
Niedźwiedzia 4. 
15639 = 
Py ryg» 


pr 


TYGR p 
nz A 


Baczność! 
Wielki wybór majątków, 
młynów wodnych paro- 
wych, motorowych, go- 
śelńców, tartaków, kamie- 
nic, wil, domków z ogro- 
dami, interesów handlow. 


aj 


SPRZED 


Bydgoszcz, Dyorcowa 80, 
telefon. 1815. 


a a 


Majątek 


czanej ziemi, 550 zł za 
mórg, inwentarze kom- 
pletne w Poznańskiem. Zgł. 
biuro Centralne. Dworco- 
wa69, Nowakowski. (F'-7669 


430 mórg 
dobrej ziemi, inwentarz 
kompl. za 90000 zł, wpłaty 


Dworcowa nr. 69, Nowa- 
(F-7666 


Majątek 
650 mórg ziemia pszenno- 


buraczana z żywym i 
martwym inwentarzem 
cena 280.000 zł, wpłaty 


140.000 zi. Majątek 620 
mórg dobrej ziemi wtem 
100 mórg lasu z pełnym 
żywym i martwym in- 
wentarzem cena '150,000 


zamiana na dom dochodo- 
wy w Bydgoszczy. Ma- 
jątek 370 mórg połową 
dobrych łąk, reszta zie- 


tego wielki wybór mniej- 
szych i większych mająt- 
ków połeca Małek, Byd- 


(15389 


Okazja! 
450 mórg, 40 łąki, 50 lasu, 
zabudowania masywne, 
zywy i martwy inwentarz 
kompletny cena 75 tysię- 
cy, wpłaty 50 tysięcy. Ma- 
jatki większe, mniejsze, 
młyny wodne, parowe, ka- 
mieńiee, wille poleca i 
przyjmuje Wacław Poszwa 
Bydgoszcz, Zduny nr. 6, 
IL p. (15646 


Dom 
parterowy z ogrodem 
sprzedam. Wpłata 4000 zł. 
Adres w Dz. Bydg. (15678 


Bydgoskiego 


Kamienica 


biuro Centralne Dworco- 
wa 69. Nowakowski. 
(F-7668 
SER EE: Gui NTG 
„Okazia! 


bów dziennie, z powodu 
wyjazdu za 16.000 zł. 
sprzeda Sokołowski, Plac 
Wolności 2. (F-7619 


Bom 
narożnikowy z balkonami 
i całem komfortem przy 
kupnie mieszkanie wolne 
cena 388000 złotych. 

: Dom 
w bardzo dobrym polo- 
żeniu z sklepem, wielkie 
podwórze, stajnie i wjazd. 
Dzierżawa mies. 560 zł, 
cena 40000 zł oprócz tego 
wielki wybór mniejszych 


nie 5—200000 zł poleca i 


Małek, Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 2, telef. 699. (15388 


Dwa domy 
trzypiętrowe, centrum, 
czynsz 1.200, dwa składy 
125.000, dom dwupiętrowy, 
dwa składy 25.000. Sza- 
tek, Dworcowa 90, tele- 
fon 1909. (1-7691 


2 kamienice 

z interesami w centrum 
miasta, dochód 14.000 zł. 
rocznie, 200.000 zł; wpła- 
ty 100.000 zł. . 2 kamieni- 
ce narożne, centrum mia- 
sta, dochód roczny 12.000 
zł, cena 120.000 zł. jak 
również wiele innych po- 
leca biuro „Pogoń”, ul. 
„Dworcowa.80, tel. 1815. 


Tam "em" 
z 'ogródein' Ta” sprzedaż. 


Sprzedam 
natychmiast z powodu 
innego przedsiębiorstwa 
dom z składem żelaza w 
bardzo ruchliwej wsi pa- 
rafjalnej. Bez konkuren- 
cji. Ewtl. wydzierżawiam. 
Zgłoszenia pod „Żelazo” 
do Dziennika Bydgoskiego 

F-7649 


Składy 
z mieszkaniami przy ul. 
centralnych natychmiast 
do oddania, Spieszne 
zgłoszenia „Prawo“, ul. 
Dworcowa 82. (F-7664 


Bufet 
Posolowy, lustra, biurka, 
anapy, duży stół dębowy, 


wózki sportowe. Skład 

komisowy, Chrobrego 12. 
F-7609 
Łełanka 


30 zł, lampa elektryczna 
5 płomieni 55 złna sprze- 
daż. Śniadeckich 11, Ż ptr. 
lewo. (F-7648 


Motocykli 
4/, konny Adler, gotowy 
do jazdy sprzeda Molski 
pod adresem Borowiak, 
Gdańska 115 (restauracja). 
Przegląd do czwartku od 
godz. 6—8. «(15629 


‘Pila taśmowa 
metrówka, dobrze utrzy- 
mana tanio na sprzedaz. 
Fabryka mebli, Dr. Emiła 
Warmińskiego 10. (15655 


Rower 
damski z wolnym biegiem 
tanio na sprzedaż. Ma- 
tejki 7, parter lewo. 

F-7600 


Pierwszerzędne 
urządzenie do kolonjałki 
tanio na sprzedaż. Zakład 
koszykarski, Poznańska 
nur. 34. (15634 


Bacznośś! i 
Karuzel, djabelski młyn, 
jedyny jeden w» Polsce 
bez konkurencji, wielki 
zysk, z powodu choroby 
bardzo tanio na sprze- 
daż. Bydgoszez, Bocia- 
nowo 10, Gawroński. 

` (F-7662 


z ogrodem w mieście za 
2500 zł. sprzeda „Reno- 
ma”, Pomorska i. (F-7639 


z składem i mieszkaniem 
w większem mieście przy 
wpłacie 25.000 zł kupię. 
Zgłoszenia do filji Dzien. 
Dworcowa 
nr. 2, pod „R. W“. F-7638 


zginteresami, dużym ogro- 
dem za 24000 zł. sprzeda 


Dom z wolną piekarnią | 
sprzedaje się 400 chle- 


i większych domów w ce- 


drzyjmuje świeże zlecenia. 


Klaibor, Dolina 17, (15628 | 


r 
6 „OZIŻNYAY 
Bie 


+ 

_ Bufet pokojowy! 

Dywan linoleum 2x8, kul- 
ki do bilardu z kości 
słoniowej, maszyny do 
szycia, duże lustra na 
sprzedaż. Chrobrego 12, 
Skład Komisowy, (F-7663 


Kolekcyjne walizki 
nowe sprzeda wytwornia 
cukrów. Śniadeckich 18-14, 


- (15647 
4 nowe ję 
okute koła na sprzedaż. 
Kozietulskiego. (15583 
Bościel 
nowa za 45 zł. na sprze- 


daż. Fredry 5 w sutere- 
Wis {E -7670 
Kł eaa Eo 
Wózek 
sportowy Brennabor na 
sprzedaz. (Garbary 7, le- 
wo. - (F-7641 


Wózek rowerowy 


dla chorego sprzedam. 
Olszewski, Sowińskiego 
nr. 15. 


(F-7654 


Poszukuję 
ręcznej prasy hydraulicz- 
nej z pompką do owoców 
o ciśnieniu 300 atmosfer 
i pojemności kosza, do 2,5 
metra. Oferty przyjmuje 
Zarząd Hotelu „Victoria“ 
w Lublinie. 15441 


„. Kupię 
pokój stołowy używany 
lecz w dobrym stanie. 


Oferty wraz z ceną do 
Dz. Bydg. pod „Stołowy”. 
(F-7645 


Kupię dem 
w Bydgoszczy lub powia- 
towem mieście, w ruchli- 
wej dzielnicy ze składem 
lub bez, z wolnem miesz- 
kaniem, w cenie 40.000, 
wpłata 25.000. Wyczerpu- 
jące zgłoszenia do řilji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Gotówka .25*, (F-7657 


Kupię 
natychmiast przechodzo- 
ne pianino lub skrzydło. 
Zgł. do £Hji Dzien> Bydg. 
Dwortawa JpadyPiarino*: 
waban 1687: ati i 


Praktyczne kursy 
handlowe, Bydgoszcz, * ul. 
Chrobrego 7, przyjmują 
zapisy na półroczny kurs 
handlowy dzienny i wie- 
czorny. Podczas wakacji 


pisanie na maszynach. 
Zgłoszenia 5—6. Dyrekcja. 
(15248 


Na 2 miesięczny 
kurs kroju przyjmuje oraz 
2, nęzennica do szycia, 
Grodzka 17, II ptr. lewo. 
(15676 


0% Pesaoy > 
WOLNE 
SC) CSEE 


chcesz otrzymać posadę 
musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj- 
ne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, Po ukończe- 
niu świadeetwo. Żądajcie 
prospektów. , (14767 


Pomocników 
fryzjerskich potrzebuje. 
Bernard, Dworcowa 31a. 

(15586 
Bodróżującego 
poszukuję na Poznańskie 
i Kongresówkę za prowi- 
zją. Artykuł dla tapice- 
rów. Osobiste zgłoszenia 
w firmie St. Sperkowski, 
Bydgoszcz Poznańska 38. 

(15586 


Biurafistka-książkówa 
biegła w pisaniu na mia- 
szynie j polskiej oraz 
niemieckiej stenografji 
potrzebna od 1. 8. 27 r. 
Zgłoszenia piśmienne z 
dołączeniem. odpisów 
świadectw do Bracia Kop- 
czyńscy, Dom Rolniczo- 
Handlowy Znin.  F-7630 
Pomocnik 
krawiecki potrzebny za- 
raz. F. Szulzinger, Szu- 
bin, Winnica 54. 415324 


BYDGOSKI“ środa dnia 13 


Potrzebne 
zdolne sprzedawczynie do 
lodów. Związek Zaw. Cu- 
kierników, Chrobrego 7. 

(F-7643 


Poszukuje 
zaraz dzielnego samotne- 
go młynarza z kaucją 500 
zł, obeznanego z moto- 
rem. gazowym.g0f. z po- 
daniem pensji przy wol- 
nem utrzymaniu i odpi- 
sem świadectw do młyna 
motorowego _ Liniówiec, 
poczta Starogard. (15602 


Młodszy 
dobrze polecony kanto- 
rzysta z branży zboża 
lub t p. potrzebny z 
dniem 15 bm. Władysław 
Cyrklaif, Wejherowo (Po- 
morze). (15605 


Fryzjera 
damskiego na stałą po- 
sade i dobrych , warun- 
kach przyjmie zaraz lub 
później Aewicki, Bydg., 
Dworcowa 17. (15659 


Bomocników 
malarskich także ucznia 
poszukuje J. Grabowski, 
Nowogrodzka 11. Tel. 1131, 

(15660 


z czeladnik 
blacharski na budowlę i 
instalacje może się zaraz 
zgłosić. Warsztaty blach.- 
instal. A. Ciesiołka, Choj- 
nice, Człuchowska nr. 14, 

15442 * 


Dobra krawcowa 
domowa zaraz potrzebna, 
Calińska, Jagićllońska 18, 
IN ptr. (15606 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
do domowej pracy zaraz 
potrzebna. Kujawska 33, 
od 5—7 godz. (15609 


Służąca 
z gotowaniem oraz pra- 
niem do dwojga osób i 
1 dziecka potrzebna. Wil- 
czak, Jary 1. (F-76836 
Służąc 
ze wsi potrzebna do wszel- 


kich prac. Promenada 29. 


NE ETZ 


(15555 


Służącą 

przychodnią do wszyst- 
kiego z gotowaniem po- 
szukuję od 15 lipca. Z gł. 
między 4—6, Gdańska 38, 
III p. lewo. (F-7629 


Kucharka 
samodzielna, która zna ku- 
chnię warszawską może 
się zgłosić do hotelu war- 
szawskiego w Bydgosz- 
czy, Warszawska nr. 16. 

(15651 


Dziewczynę 
umiejącą eośkolwiek go- 
tować z dobremi- świa- 
dectwami. poszukuję do 
pracy domowej lub dzieci. 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
„M. K. 19.“ (F-7656 


Poszukuje 
ucznia z dobrej fodziny 
do mego składu kolonjal- 
nego, połączonego z fa- 
bryką wód mineralnych i 
rozlewnią piwa. Zgłosze- 
nia upraszam pod adre- 
sem Leon Nitka, Czersk 
(Pomorze). (1548 


Ucznia 
młynarskiego zaraz po- 
szukuje Młyn Przyłęki, 
poczta Brzoza, pow. Byd- 
goszcz. F-7637 


Botrzebny 
chłopiec, pierwszeństwo 
z praktyką ślusarską lub 
tokarską. łŁokietka19, I p 

15654 


Kesan Y 
POSZUKUJĄ 


Absolwentka 
Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej poszukuje zaraz lub 
później posady początku- 
jącej Dbiuralistki, Łask. 
oferty pod „Wuka” do 
adm. Dz. Bydg. (14891 


„ Pomocnik 
piekarski i cukierniczy 
poszukuje od i5 lipea po- 
sady. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. pod „B. Z. (15544 


Absolwentka 
Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej poszuknie posady po- 
czątkującej biuralistki. 
Łask. zgłoszenia N Dz. 
Bydg. pod „Z. B. M?” 

yaz. p ©5212 


19%an 


lipca 


Maturzysła 
z ukończoną służbą woj- 
skową poszukuje zajęcia 
w handlu wzgl. przemyśle. 
Łaskawe zgłoszenia do 
|Dziennika Bydgoskiego 
pod „M. 20%. (15540 


Książkowy-bilansista 
z kilkułetnią praktyką, 
obeznany także z praca- 
mi Kasy Chorych poszu- 
kuje jakiejkolwiek posa- 
dy biurowej za mniejszem 
wynagrodzeniem. Zgł. 
do Dzien. Bydg. pod „Su- 
mienny“. 


Rufetowa 
z praktyką i dobremiświa- 
dectwami poszukuje po- 
sady w hotelu, restaura- 
cji, cukierni lub w skla- 
dzie cukierków. Miejsco- 
wość obojetna. Of. pod 
„Bufetowa* do Dz. Bydg. 
(15608 


Fryzjerski 
pomocnik szuka posady. 
Ot do Dz. Bydg. pod 
„Fryzjer”. (15641 


€zeiadnik 
piekarski z 8-letnią prak- 
ityką poszukuję miejsca 
za pierwszego lub dru- 
giego, najchętniej w ma- 
łem mieście. Oferty przyj- 
muje. N. Kuczma, Gniezno 
ul. T rzemeszeńska nr. 58, 
(15617 


Inwalida 
wojenny żonaty poszukuje 


{posady jako portjer lub 


woźny. Posiadam dobre 

świadectwa. Zgłosz. pod 

„Inwalida” do Dz. Bydg. 
(15608 


Pierwszerzędna 
kucharka poszukuje miej- 
sca do hotelu lub lepszej 
restauracji. Of. do Dzien. 
Bydg. pod „N. L.” (T-7647 


Wdowa 
poszukuje posady jako 
kierowniczza filji, składu 
kolonj. lub t. p. Kaucja do 
2.000 zł. Zgłosz: do Dz. 
Bydg. pod «Wdowa K.” 

T-7644 


šiet ya Mioda 
panna inteligentna, która 
dobrze gotuje przyjmie 


jakakól wiek posadę. Zir 


pod „Zdrowie* do Dzien. 
Bydg. (15631 


Dziewczyna 


uczeiwa że wsi, zna goto-j8 


wanie i szycie poszukuje 
posady tylko w mieście, 
Of. pod „Zaraz? do Dz. 
Bydg. (15635 


E DZIERŻAWY 
ZOE IAR 


Poszukują 
dzierżawy gospodarstwa 
do 40 mórg. Oferty do 
filjj Dziennika Bydgo- 
skiego Dworcowa ur. 2, 
pod „40 mórg“. F-7549 


Skład kolenjalny 
z: restauracją, kompl: u- 
rządzeniem, stajnią, Spich- 
lerzem, ogrodein, wolnem 
mieszkaniem itp. położo- 
ny w dużej wiosce na Pomo- 
rzu (2000 mieszk., ko- 
ściół, szkoła, poczta i ko- 
lej w miejscu, zaraz pod 
korzystnymi warunkami 

do wydzierżawienia. 
Czynsz dzierżawy podług 
umowy. Towar może zo- 
stąć przejęty. Zgłoszenia 
pod „M. L. 133” do Dz, 
Rydz. (15539 


, Poszukuje 
się dzierżawy interesu 
zbożowego wzglednie Śpi- 
chlerza nadającego Się na 
takowy. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. Toruń, pod 
„Dzierżawa“. (15656 


Poszukuje 
dużych ubikacji sklepo- 
wych. Zgł. z podaniem 
ceny pod „B. 16” -do Dz. 
Bydg. (15674 


Dzierżawy młyna 
poszukuję, najchętniej wo- 
dnego. Spieszne zgłosze- 
nia uprasza M. Daszkie- 
wiez, Wieleń pow. Czarn- 
ków. (15614 


Lokale ' 
obszerne przy Rynku w 
Chełmży, w których do- 
tychczas mieścił się Bank, 
nadające się na składy, 
biura lub t. p. zaraz do 
wynajęcia. Zgłosz.uprasza 
się kierować do „Rolnika* 
w Chełmży, tel. 438 i 61, 

15437 


RECT 
EW Gre 
Pd MA 


(15425 || 


cp FERRY 
LES , Ka d 
zi h 


u 


plenny 


Spichlerz - 
zbożowy dobrze zaprowa- 
dzony w centralnem po- 
łożeniu w Koronowie z 
mieszkaniem i telefonem 
od 1. 8. 27 do wydzierża- 
wienia. Zgi. T. Włodar- 
czak, Koronowo, Rynek 13 
tel. 112. (15550 


Mały warszłat 
do wynajęcia. Bocianowo 
mr. 11. (T-7635 


MIESZKANIA )) 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią, z wy- 
godami i łazienką częścio- 
wo umebl. za zgodą go- 
spodarza do odstąpienia. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 
15551 


Mieszkania | 
2—3—5 pokojowe wskaże 
„Renoma”, Pomorska 1. 

(F-7040 


2 pokeje ; 
z kuchnią do wynajecia. 
Zacharjasz, Wilczak, ul. 


Na. Wzgórzu. „may ta, 

w godz. od 7 wieczorem. 

: (15630 
Mieszkanie 


na Okolu 2 pokoje i ku- 
chnia zaraz do wynajęcia 
od gospodarza tylko po- 
ważnym reflektantom. 
Oferty pod „Poważny“ do 
Dz. Bydg. (15604 


Pokój z kuchnią 
na rok do wynajęcia, Ste- 
fan, Orła 20. (15643 


Mieszkania 
1—2—8 pokojowe odda 
„Pośrednictwo”, Hetmań- 
ska 25. (15653 


Poszukuje 
i—2 pokoj. mieszkanie 
wprost od gospodarza. 
Płacę czynsz za rok z gó- 
ry. Of. do Dzien. Bydg. 
pod „J. M. 47”. (15626 


4-.pokojowe 
mieszkanie do oddania 
za zgodą gospodarza i 
za zwrotem kosztów re- 
śmóntu przy tl. Gdańskiej: 
Gdzie? wskaże filja Dz. 
Bydg Dworcowa: ; 
(F-7659 


, POKOJE 
Pokéj 
na Wilezaku frontowy dla 
1—2 panien z utrzyma- 
niem lub bez od zaraz 
do wyqajęcia. Nakielska 
nr. 19, LI ptr. prawo. 
(14260 


Pokoju 
umeblowanego większego 
w centrum miasta poszu- 
kuję zaraz. Zgłoszenia 
do biura „PAR”, dla „Ka- 
towice*. (15597 


Pokój 
elegancko umebl. z całein 
komfortem i telefonem 
zaraz lub później do wy- 
najęcia. Dworcowa nr. 30, 
II ptr. lewo. (F-7667 


Bokój 
z utrzymaniem 
jęcia. 
parter. 


do wyna- 
Krasińskiego 14, 
(F-7665 


Pekój 
z wolnem wejściem do wy- 
najęcia. Okole, Chełmiń- 
ska 28, II ptr. prawo. 
(15607 


Pokój 
umebl. zaraz do wynaję- 


cia. Plac Poznański 12, 

II ptr. prawo. (15627 
Bokój 

umebl. do wynajecia: |. 

Ulrich, Sniadeckich 7. ~ 
(F-7658 y 
Bekój 


umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia, ul. 
Gdańska 52, I ptr. lewo, 


(F-7627 

Pokój 
ładnie umebl. zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 129, 


I ptr. lewo. (F-7642 


Pokoju hsi 
z utrzymaniem, može być 


na przedmieściu, nadają- 
cy Się na letni wypoczy- 


nek, poszukuje się od 
15 lipca. Zgłoszenia do 
filji Dziennika Bydgo- 


skiego Dworcowa nr. 2 


"pod aF. 1818, F-żegi 


y y 43 saa P iini "2 
oe WYR YA 0 
za Wyda PY, 


Sk: ZOMO: 


a] rd. 
“ Pokój 


ula 2 panów do wyna; 
cia. Warszawska 14. Gz 
kowski, ° 


Pokój 
dla 2 panów z osobnem 
wejściem przy Starym 
Rynku z pełnem 
maniem zaraz do 
jęcia. Przyrzecze 
restanracja. 


+, 


nr: 


Jeden 
lub dwa” umebl. 
Gdańska 40, III p. 1. 

(E-7660 


DE 


ROZMAITE b 
ESTIS 


Bar Angielski 
Gaańska 165. Smaczne 
świeże obiady z 3 dań 1 zł 


Dancing- 
codziennie w ogrodzie Re~- 
sursy Kupieckiej: Jagiel- 
lońska 25. 14618 
Dla letników 
w Koronowie n. Brdą ide- 
alnie położone, są jeszcze 
kilka pokoji z całkowitem 
utrzymaniem (zł. 500 od 
osoby) do wynajęcia. Do- 
godna komunikacja atto- 

busowa. Faustman, 


al 
A 


utrzy- a 


e m 
ui 


pokoje. € 


Koronowo, ul, B: r 


nr. 28. 5610 
Orłowo, 

Kąpiele morskie, Pensjo- 
nat, Wila „Bałtyk blisko 
morza, górzysta, malow- 
nicza miejscowość, lasy 
sosnowe, pięć minut Zo- 
poty, tyleż Gdynia. Kack- 
Mały, Orłowo, „Bałtyk, 

(15488 


Który h 
z optantów ma chęć wró- 
cić do Niemczech celem 
zamiany. Zgł. przyjmuje 
Makowski, dentysta, Wą- 
brzeźno, (15618 


kawaler. ; 
lat 26, wysoki i przystoj- 
ny na stanowisku z braku 
znajomości, pragnie za- 


poznać miłą i zgrabną 
pannę. Łaskawe zgłosze- 
nja do fuji Dziennika 
Bydgoskiego Dworcowa 
nr. 8, pod „Zygmunt“. 
b ,2 sf AR EOY 


isunpie 


osiadający własny inte- 
Ts oc 50.000 zt, 
milego charakteru, Pozna- 
niak, lat 39, dla, braku 
znajomości pań, poszuku- 
je na tej drodze żony % 
odpowiednim majątkiem. 
Pośrednictwo -krewnych 
mile widziane. Łask. of. 
o ile,możności z fotogra- 
fją do Dzien. Bydg. pod. 
| „Szczerość 27, 15616 


o Kawaler 
lat 32, samodzielnie za- 
pewnione stanowisko, o- 
koło 4.000 zł ulokowane 
w przedsiębiorstwie, pra- 
gnie poznać pannę do 
lat 30, celem ożenky. Wa- 
runek, wysoka, niebrzyd- 
ką i nieubogą. Oferty 
uprasza skierować do filji 
Dz. Bydg., Dworcowa 2, 
pod „N. D.“ (F-7651 


Właścicieł 
| zaprowadzonego i dobrze 
prosperującego interesu 
szuka pożyczki 200—500zł. 
Zwrot: pewny i Wysoki 
procent. Zgłoszenia dofilji 
Dz. Bydg.. Dworcowa 2 
pod „Pożyczka 10.* (F-7646 


7-—8000 złołych 
pożyczki na I hipotekę 
poszukuję, Of. do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
ID 


* - (15592 


-$ 1.080 dolarów 
poszukuje na 1 miejsce 

WI hipoteki za dobrym pro- 
centem. Zwrot za 2 lata 
lub prędzej. Zgł..do Hji 


Dz. Bydg., Dworcowa 2, 
pod „Hipoteka.“ .(F-7652 


e e 


5.000 zł: 


i więcej włoży młody w 


i 


| 


Wyna- 
2n 
(15664 
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y 


+ 


rozmaitych gałęziach han- 


dlu i przemysłu obezna- 
ny kupiec w przedsiębior. 
F stwo, w którřem uzyska 
jodpowiedne stanowisko. 
Łaskawe oferty pod_„Ku- 
pięc” do Dziennika Bydg. 
A (15618 
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zgubione 


papiery wojskowe na na- 


zwisko Kokoszyński Ale: 
ksander, unieważniam, ' 
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opatrzony Saxramentami św. 


Sp. z ogr. por. —— 


ntoni Trembicki | porn Ptih Koali Skarbowych „SARIOFERME" aa tobi „NUROV“ 


kancel ure du Gt. Warsztatów I. kl. poleca hurtownie i detalicznie 


s e p 5 a 
W Zmarłym tracimy zatnego i szczerego współpracownika A F 
į kolegę. 3 ; i gal i 9 


Gae Jero paei Urzedy U. Warsztatów 1. Hl. koks i brykiety oraz drzewo opałowe (olszowe 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 b. m. o godz. 4-tej KR k i sosnowe) jak i wegiel drzewny 
popoład. z kaplicy nowego cmentarza, (15685 z dostawą do domu po cenach konkurencyjnych. 
Dia P. T. urzędników na raty, 


Centralne biuro- uł, Paderewskiego 33 - tel, 321. Składnica: ul. Racławicka 14 - tel. 378. 


R |i wagony, worki do zbo- 
ilża i mąki. (14303 
Hurtownia Kazimierz Twarowski 


Poznań, Stary Rynek 76. 
t pietro. 


T 


Ø| mocnego do posyłek po- 
ij |szukuje Zygmunt Musiał, 
j | Długa 52, (15624 


KONKURS. 


7. Okręgowe Szef. Budownictwa w Poznaniu 
lac Wolności 16, If p. — przyjmie 


1 referenta 


w charakterze pracownika kontraktowego, (15612 


Kandydaci z wykształceniem prawniczam wzgl. 
administr. zechcą nadesłać oferty do Szefostwa. 


Pobory, zaleźnie od kwalifikacji, równają się IX. 
do VIL grupy uposażenia dla urzędników państwowych. 


Szef Budownictwa 0. K. VIL: 
(-—) Skotarek, ppułkownik-inżynier. 


SWS man iA LZ 


W niedzielę, duia 10. b. m. o godzinie 3 rano zasnęła w Bogu po $ gó) e | 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja i Y Ge! 

droga żona, nasza troskliwa i kochana matka, córka i ciocia $. p. j (Ear 
| PE JE E 
à m z 3 * Mszy b A è 
. | Agnieszka Nowicka | || aS 


| E w 33 roku życia, o czem zawiadamia w smutku pogrążony ' TRL | LITR (l iri i Awp 
| Mąż z dziećmi. | dE z Ą l ; 


Bydgoszcz, dnia 12 lipca 1927 r. 


Prosimy zażądać cenniki. 


| i Pogrzeb odbędzie się w Środę, dnia 13. b. m. o godzinie 5 po po- $ í {i 
ja łudniu z kaplicy starego cmentarza. (15637 - § N i E, KRESKI 
NE Bydgoszcz, Gdańska 7. 


14131 


Poszukuje się 15599 


sekretarza adwokackiego 


i 
m G 
biegła stenotypistkę 
władających językiem polskim i niemieckim dó biura 
w większęm mieście powiatowem północnego Pomorza, 
Objęcie posady nastąpić może zaraz lub później. 
Oferty do eksped. niniejszego pisma pod „R. 99°, 


i Ważne dla Kadjoamaforów 
M Kto pragnie nabyć lub zainstalować radjoaparat, 
| niech zaopatrzy się w (15625 


„Poradnik dla Radjodmatorów" 


wydany przez „Ajencję Wschodnią“ w Warszawie. 
| Książkę nabyć można we wszystkich księgarniach, 
j składach radjotechnicznych i biurze Ajencji Wycho- 
4 dniej w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 13, |. piętro. 


Za liczne dowody współczucia oraz wieńce, przy oddaniu ostatniej 
przysługi memu drogiemu miężowi, składam wszystkim na tej drodze 


serdeczne „Bóg zapłać 


a w szczególności ks. Preissowi, Międzynarodowemu Towarzystwu 
Żeglugi Powietrznej Dyrekcji oraz Personelowi, Dow. Szkoły pilotów 
w Bydgoszczy, wszystkim oficerom, podoficerom i uczniom, Aerolotowi 
w Warszawie, Aero w Poznaniu, b. d-cy 15. eskadry lotnicz. w Bydgoszczy. 


> Łucja Strzelczykowa. 
Bydgoszcz, dnia 12 lipca 1927 r. (15623 


(15645 


Miieszksamie 


2 lub 8 pokojowe Czyżkówko-Okole dla urzędnika 
poszukujemy natychmiast. Płacimy czynsz rok z góry 
oraz przeprowadzamy remont, Spieszne oferty prosimy 
skierować do Wielkopoiskiej Papierni T. A., Byd- 
goszcz-Czyżkówko. (15648 


obeznaną również z wszelkiemi pracami biurowemii, 
znającą w słowie i piśmie język polski i niemiecki, 
poszukuje zaraz większe przodsiępjorstwo fabryczne, 
Zgł. należy skierować do adm. Dz. Bydg, pod „D. 156“. 


Bocdróżujacy 


dobrze zaprowadzony w Wielkopolsce — Pomorzu, 
w składach kolonj. — drogerj. może się natychmiast 
zgłesić (3—6 popołud.). — Kaucja 500 zł w gotówce. 
Uregulowane stosunki warunkowo. (15598 


JNuulfjenna árabil, Fabryka Chemiczna 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 11. 


Piesi 


żółte plamy, o” 
paleniznę usu 
wa pod gwaran- 
cją aptekarza 

Jana Gadebu- 
scha „Axela 
krem od pie- 
gów *, słoika 


Dnia 10 lipca br. o godz. 5 rano zasnął 
w Bogu po długich cierpieniach mój ko- 
chany syn, nasz brat, szwagier i wujek 


Mańdysław Majerowiez 


przeżywszy lat 28. — W ciężkim smutku 
pogrążeni Matka i rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 13. lipca br 
o godz. 5 po południu na nowym cmentarzu. (135648 
Bydgoszcz — Pleszew, dnia 11 lipca 1927 r. 


Wzywamy wszystkich pokrzywdzonych, bądź to 
przez hipoteki, banki, kasy oszczędnościowe, kasy 
emerytalne, sieroce, obligacje miejskie, listy zastawne 
miejskie i ziemskie, towarzystwa ubezpieczeń, pożyczki 
państwowe, miljonówki, Kriegs- i Reichsanleihe i t. p. 
by się natychmiast zarejestrowali dla ustalenia sum, 
na które zostali pokrzywdzeni w celu podjęcia soli- 
darnej i energicznej akcji. 

W jedności siła! 


Centralny Twiązek Obrony Praworządności, Mysłowice 


ul. Klaszki 2a. 


mydło „Axela“ 2 kaw. 1,25 
zł. 3 kaw. 3,50 zł. Do nabycia 
w nast. drogerjach 1 aptekach : 
Umbreit, apteka, Bydgoszcz 
Okoie. Apteka Piastowska, 
Bydgoszcz,Plac Piastowski. 
Apteka pod Aniołem, Byc- 

oszcz, ul. Gdańska. Kużzj- 

pteka, Bydgoszcz, Długa. 
Ignacy Rochon, apteka, 
Bydgoszcz, Niedźwiedzia. 
St. Bożeński, Bydgoszcz, 
Gdańska 23. M. Górecki, 
ga | Bydgoszcz, Pomorska 8, 

i| M. Buzalski, grogerja, Byd- 


Pomocnika 


nie niżej 26 lat, obsznany z dekoracją i pisaniem 
plakat, poszukuje się od 15 lipca ewtl. 1 sierpnia. 
Zgłoszenia pismienne z odpisami świadectw upr. 


A goszcz-Okole. Kotlęga, | ` Zgłoszenia przyjmuje w Bydgoszcz, M. Puta i i 
Byd 5 da: y y p. M. Putnes, Bydgoski Dom Delikatesów 
a. Za spokój duszy śp. żony mojej z Kisie- Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ul. | Bydgoszcz IV. ul. Nakielska 19, I. (15619 yag PE r (15668 


Dworcowa 94. A. B. Lewan 
dowski, Bydgoszcz, Długa 
nr. 41. B. Kledrowski, Diu- 
ga 64. A. Kłoniecki, Osie 
(Pom.) Karol Stark, Byd- 
goszcz, Gdańska 48. J. Giu- 


ę |; } » 8 p 

| a Msza Załońna nr. 1am, Dragorla pod kar 
a M 3|nr. 18a, Drogorja pod ta- 

| Br będziem, Bydgoszcz, Gdań- 


lewskich Zofji Buczakowej odbędzie się 
| "jako w pierwszą rocznicę Jej zgonu w środę 
i FE dnia 13 lipca br. o godz. 9 rano 


Dalszych sumiennych współpracowników, celem 
zorganizowania oddziałów w całej Polsce, poszukujemy. 


Bydgoszcz, ul. Gdańską 22. Telefon 194. 


wyg: 


m m 
Krzyki i wyzwiska | 
m = i 
| nic nie pomogą! | 
j Jeżeli towarów nie będziemy sprowa- 
: dzali z fabryk i warsztatów krajowych 


ara 5, Progeria Rane: 
w kościele Serca Jezusowego, Pl. Piastowski, ; yagoszcz, Plac Teatralny 

BO) na którą zaprasza się uprzejmie przyjaciół W |goszcz, Gduńaka 20, "M. 
l ; i znajomych śp. Zmarłej. Mąż. Walter, Bydgoszcz, Gdań- 


ska 37, Foto Drogerja, Byd- 
Bydgoszcz, dnia 12 lipca 1927 r. (15676 oszcz, Jagiellońska 43,|. 
Schenk | Ska, Bydgoszcz, 
Król. Jedwigi 15, Fr. Nowic= 


kł, drogerja, Bydgoszcz, 


się będzie przy tut. ekspedycji tow. w drodze przetargu 
następujące przedmioty : 


' ubliżyć mi nie może. 
Sprawę przeciw niej skierowałam na drogę sądowo-Karną. 


15669 Ludwika Pasińska. 


i n Rynek Zbożowy, Schlefel- | i 7 A 
> z Su aregorierkydcosze | A Zejdziemy na nędzarzy! | „Ak ssij 
z z, , : ee £D 3 
| Ogloszenie przetargu. Sniędeekich, ""Kindomann, EEE T EA bedzie wyglądało czysto 8 
d Szczegóły nieograniczonego przetargu w dniu RENE FI + nosiło się dłago à Śrzyjere 
16 sierpnia br. na sprzedaż łomu żelaznego — nie przez anie pasty 
| po spalonym hangarze lotniczym w Grudziądzu zostały DICTAE 
i umieszczona w „Polsce Zbrojnej“ i „Monitorze Polskim“. % = s a) 
| 8. Okręgowe Szefostwo Budownictwa. Aby raz położyć kres plotkom, oszczerstwom itp. aktom a pielęgnowania obuwia 
PRAD Ag zy ag (15611 zemsty podaję do publicznej wiadomości, że aczkolwiek po- oras dla utrwalenia boly- 
i dobna kobieta jak = niema nie legszegonać 
Licytacja g E ZĘ o r „URBIN* 
h . niedościgniona faste do 
Na Ee tan fja Zielinski sjona fa 
5 


: 3 sztk. wideł żel., 25 kartoników Sidolu, 1 bela 

i papieru, 1 skrz. gwoździ, 11 sztk. buksów do kół, 
1 wiązka prętów żelaz., 4 szt. rur gazowych, 

i "2 koła żel. zębate, 1 beczka wełny, 1 łańcuch 

i i inne rzeczy. 

154678) 
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